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wyborców z kuryi wielkiej własności, p dr 
Franciszek P a s z k o w s k i ,  mówił głównie „pro 
praeterito4*, gdyż nie kandydował więcej do 
Sejmu. Wynosząc zaatagi większości konserwa 
ty w n ej Sejmu, twierdził dr Paszkowski, że ta 
większość kierując losami tego kraju od lal 
przeszło 40, nie nauużywała swej władzy na 
własną korzyść, lecz przeciwnie, o sobie za 
mało myślała, a więcej dbała o podniesienie 
szerokich warstw ludu, przygotowując je do 
udziału w życiu pnblioznem. Ten ndział nie 
może »ię jednak opiecać na cztero-, czy nawet 
pie/io-przymiotnikowym systemie wyborczym, 
bo ton system me odpowiadałby układowi isto
tnych sił społeczeństwa, których wyrazem sa
ma liczba być nie może.

Następny mówca, były poseł i kandydat p. 
Kai oi C z o c z , chce zastępować nie polityczny, 
lecz zawodowy kierunek właścicieli ziemskich, 
Jego program jest czysto agrarny. Tani kredyt 
rolniczy, taryfa kolejowa korzystna dla artyku
łów rolniczych, nauka rolnicza, r  ogniący a rzek 
i zabudowanie potoków górskich, molioracye 
rolno, hodowla zarodowa i produkcja opasów, 
organizacja rolnicza dla zblżenia produeentu. 
do konsumenta, dla zakupów zbiorowych, ure
gulowanie stosunków służbowych robotników 
rolnych sezonowych, uregulowanie wychodźfc*w 
meipełnoletnich robotników, zmiana ustawy la r  
sowej i wodnej, — oto postulaty, składający 
się na grograra agrarny partyi krakowskiej. 
Na te celo muszą mę znaleść fundusze poirze 
bne, wywodził p. Czecz.

Prot. dr Włud. L. J a w o r s k i ,  posłował do
tychczas z miasta Krakowa i sam jeden docho
wał konserwatystom wiary, gdyż czterej inni 
koledzy jego, posłujący z Krakowa i tutejszej 
Izby handlowej, przeszli do demokratów. Sta
wiając kandydatuię jego z koła pierwszego, 
chciano mu za to wyrazić uznanie. W wielkiej 
własności ziemskiej widzi muwca ognisko my
śli narodowej, kultury i poczucia obowiązku 
narodowego, dlatego więc takie tylko reformy 
ustawodawcze popierać będzie, które większej 
własności ziemskiej uczczerbkn przynieść nie 
m ogą. - -~V~— ■ -

P. G ó t z - O k o c i m s k i  posłował dotychczas 
z powiatu brzeskiego, po myśli jednak układu p ra
wicy narodowej z ludowcami, odstąpiono man
dat brzeski p. Bernadzikowskierau, a mówcę 
wzięto na listę pierwszej kuryi krakowskiej. 
P, Gorz-Okoeimski jest i wielkim przemysłow
cem i wielkim właścicielem ziemskim, to też 
obydwie grupy interesów znajdą w nitn jedna
kowego orędownika. Z zadowoleniem stwierdza, 
że w zachodnich powiatach kraju, parcelacya 
większej własności nie przekiuczyła granic 
przesileniem ekonomicznora zakreślonych, tak, 
że tutaj- utrzymała się ziemia w rękach ludzi, 
uważających ją  nietylko za warsztat pracy, ale 
jako pierwszorzędny posterunek, którego nie 
zastąpi ani szkoła, ani gazeta, ani przypływ' 
pieniędzy amerykańskich. Większa własność 
może się już dziś pochlubić całym zastępem 
wykształconych, postępowych rolników, którzy 
są i hodowcami i dzielnymi administratorami, 
którzy przeszedłszy do intensywnej gospodarki, 
podnoszą stało coraz wyżej kulturę rolniczą w 
kraju. Z drugiej strony uważa mówca za rzecz 
dowiedzioną, że mniejsza własność gorzej go
spodaruje i umiej z morga produkuje, aniżeli 
własność większa. Jakkolwiek chłop nasz wzbo
gaca się, to jednak ludność wieśniacza jest na.

§ 1  m b  l i i i  r a t
o 8ie podjęcia nareszcie i u nas
rorOTirn \  Ł,ddań naukowych nad dziejami 
n  t  ^  ‘ okolic, beznogo PoJski.
Doty chczas to strony przeszłości naszej bvłv 
bardzo słauu uwzględniane przez dziejop isarzy  
naszych. Dzieje polityczne Polski, sławne boje 
z sąsiadami o stan posiadania lnb o wolność, 
najbardziej pociągały nasz ogół szlachecki i 
siły historyczne nasze, to też stosunki wewnętrz
ne. ekonomiczne, życie stanów upośledzonych, 
kulturę ogólno-narodową traktowano, co najwy
żej, fragmentowm, przygodnie.

Ostatnie dopiero dziesięciolecie sprowadziło 
pożądaną w tym względzie zmianę. Bliższe za
znajomienie się z metodologią naukową histo
ryczną na zachodzie, coraz częstsze stosowalne 
metody porównawczej do naszych dziejów, nie
bywały rozwój historycznej literatury monogra
ficznej, a co najważniejsza zapewne, wzrost 
ogólnego zainteresowania się szerokich kół spo
łeczeństwa naszego rozwojem stosunków społe
czno-ekonomicznych w dawnej Poisco; zachęciły 
młodsze pokolonie historyków' naszych bądź do 
ujęcia w pewien krytyczny całokształt licznych 
przyczynków do ustroju wewnętrznego Polski, 
rozsianych po różnych monografiach, bądź też 
do podjęcia na tem odłogiem leżącem polu sa
modzielnych badań. Zanim one jednak przy
brały rcaln.j postać, zadowalano się przez pe
wien czas J . K- Gorzyckiego „Zarysem ustroju 
państwa polskiego*1, wakowanym na wielkiem 
dziele J . Lipperta „Goscliichte Bohmens", oraz 
popularyzacyą wykładów prof. O. Balzera.

Z samedzieluiejszą pracą wystąpił dopiero dr 
St Kutrzeba, ogłosiwszy w 1905 r. „1 fe to ry ę 
ustroju Polski“ i co najciekawsza, wywoławszy

ogół ubogą, gdyż przy zaludnieniu Galicyi, ró- 
wnem Belgii, niema u nas zarobku dla wszyst
kich, bo brak przemysłu. Tylko Kraków i oko
lica wykazują znaczuc już ogniska wielkiego 
przemysłu fabrycznego, powstałego z inieyaty- 
wy pojedynczych osób, lub grup przemysłow
ców, bez niczyjej pomocy, a zatem na natural
nych, Eajiai*ćwszych postawach. Brak sił facho
wych na wszelkich poiach, młodzież przepełnia 
gim nazja, szukając karyery urzędniczej. Sejm 
będzie stał pod znakiem dwóch wielKich re
form: wrjborczej i administracyjnej. Co do pierw
szej nie zdradził mówca swojego zapatrywania, 
co do reformy administracyjnej, to wskazuje na 
potrzebę reformy autonomii powiatowej, gdyż 
dodatki powiatowe w zrastają w sposób przera
żający, a oświadczając się za połączeniem gmin 
małych w silniejszą administracyjną jednostkę, 
przestrzega, że należy unormować świadczenia 
obszarów dworskich na rzecz przyszłej gminy, 
ażeby nio stały się zbyt uciąiiiwcmi.

Exc. Ant. hr. W o d zi c k  i posłował cztero
krotnie z własności mniejszej Tę trudną i mo
zolną drogę pozostawia teraz młodszemu poko
leniu, sam na stare lata... sięga po wygodny mandal 
z wiekszej własności. Był zawsze za porozu
mieniem z ludem. Żąda takiej reformy szkoły 
wiejskiej, ażeby syn włościański był na wło
ścianina chowany i kształcony, ażeby go uczo
no, jak  na wsi i we wsi pracować, żeby chciał 
na zagonie pozostać. W ystępuje preeciw nad
miernemu napływowi uczniów do szkół średnich 
i hyperprodnkcyi inteligencyi Mówca jest zwo
lenniku m gminy zbiorowej, w skłud której 

(chodziłaby pewna ilość obszarów dw orskich 
i gmin. Skutkiem tej podstawowej reformy mu
siałaby nastąpić zmiana dzisiejszego ustroju 
Rad powiatowych, a w następstwie rozszerze
nie itrybucyi Sejmu. Dopiero gdy rozszerzone 
atrybneye Sojom wymagać będą dłuższej i bar
dziej intensywnej pracy, p rzy jd z ie  cnwjla na 
zastanowienie się nad reformą wyborczą. Twier
dzenie, że wprowadzenie cztero-pm m iotniko-; 
wego prawa wyborczego do Sejmu jost żąda
niom i życzeniom powszechnem, jest błędnem 
i agitacyą na fałszu opartą. W  końcu żąda 
mówca op;eki Sejmu dla „małej wielkiej wła- 
sności*’, gdyż o wszystkich pamiętano, tylko o 
tych dobrach ziemskich średniej wielkości za 
popiiuano, a warstwa tych właścicieli stale u- 
p.nla, z wielką niepowetowaną stra tą  d ii za 
sad i przekonań, które broniła.

Mowa dra Józ M i l e w s k i e g o ,  b. profesora 
Uniwersytetu .Jagiellońskiego, obecnie dyrektora 
Banku krajowego, wyróżniła się od innych 
przemówień tak kunsztom óratorsł im, jak  tre
ścią polityczną, Je s t on zwolennikiem inwesty
cyjnej polityki, wychodząc z  założenia, że nie 
dosyć jest podnosić dochody w budżecie, lecz 
że trzeba też podnosić dochody społeczeństwa, 
że dobrobyt gospodarczy jest nietylko jednym 
z celów, ale zarazem środkiem i współczynni
kiem wszechstronnego rozwoju. Jako poseł, 
bronił spraw rolniczych, przemysłowych, nafto
wych; z jego inicjatyw y uchwalono Krajowe 
zł iornitti dla nałty, utworzono fundusz inwesty
cyjny i pouwyższono kapitał zakładu Banku 
krajowego. — Uznaje konieczność reformy wy
borczej, ale 1 akieł, żeby obok rozszerzenia pra
wa wyuorczcgo nie były wyeliminowane wpły
wy pracy społecznej, nauk' i zasługi. Nowego 
kursu polity ki konserwatywnej, sojuszu z ludow
cami i gruntujących się na tem nadziei, nie do
tknął ani słowem

Dina 5 b. m. stawał przed wyborcami w S ta
nisławowie Exc. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i .  
Zdając sprawę ze swoich czynności poselskich, 
poczynił dzisiaj jeszcze interesujące rew elacje

z tego powodu ożywiony spór naukowy, który 
toczy się dotychczas, rozwija się rzeczowo i 
znajduje coraz liczniejszych uczestników'

Podsyci go niewątpliwie także praca K, Ra
kowskiego "), nad którą się obecnie bliżej za
trzymamy, a w której autor roztacza szerok. 
obrać rozwoju społecznego i ekonomicznego da
wnych ziem waszych i stara się go rów nież sa
m odzielnie objaśnić.

Zarys swój rozpoczyna Rakowski, zgodnie 
z ostatniemi wynikami nauki historycznej, od 
charakterystyki ustroju rodowego, tej pierwot
nej kom órd organizacji społecznej w Polsce, i 
vrprowadza czytelnika w mało znany, a tak 
naturalny dla pierwotnych mieszkańców nadgo
plańskiej puszczy, okres myśliwstwa i paster
stwa. Przejście powolne do uprawy zbożowej 
zaznaczyło się u nas w rozwoju więzi społecz
nej jakimś rażącym skokiem, od ustroju rodo
wego mianowicie, — klóiy antor najwidoczniej 
wskutek omyłki druku niewiadomo Kędy koń
czy: czy do połowy YTI w. (str 11), czy też 
w wieku V III (jak na str. 12) —  do samo- 
władztwa książęcego i zespolenia szczepów w je
dno państwo, istniejące już w w. IX. Ten skok 
raptowny, rozmaicie a nas tłomaczony, autor 
przypisuje pokojoiycj misyi k u p c ó w '  o b c y c h .  
Byli oni stałymi gośćmi Polan, zwłaszcza w do
bie, kiedy okolice nadbrzeżne Pra-Gopła grały 
w jb itn ą  rolę ośrodka handlowego, skąd rozcho
dziły się drogi, prowadzące nad Bałtyk, do Ca- 
rogrodn i na południowm-zachód Europy. Oni to. 
zdaniem Rakowskiego, zapuścili pierwszą nieja
ko kroplę zaczynu, który szybko doprowadził 
do wewnętrznego fermentu i przełomu w ustroju 
społecznym Słowian leckickich. zapewniwszy 
wśród nich role przodowniczą Polanom.

z czynnośii swoich na stanowisku prezesa Ko
ła i ministra galicyjskiego. Do gabinetu wstą
pił, ażeby dopomódz po wykonania zobowiązań 
przyjętych p"zez rząd w ugodzie tajnej z pre- 
zydyura Koła* Zawartej, oraz, ażeby zastępować 
kraj w okresie wyborów do Rady państwa. — 
Wszystkie punkfa z rządem zostały doi rzymano, 
'ako to: przyjęto do ordynacji wyborczej po
stanowienie, że zmiany lej ustaw y, o ile się 
tyczą Galicyi, mogą być - uchwalone jeaynie 
przy obecności połow^y posłów polskich; — rząd 
poparł wniosek posła Starzyńskiego o zmianę 
nonstytucjd, rozszerzającą kompeteucyę ustawo
dawczą sejmów ; — otrzymały sankcyę ustawy 
krajowe, rozszerzające : trjbucye Rady szkolnej 
krajowej, dab j tyczące się urządzenia semina- 
ryów nauczycielskich i wreszcie postanawiające 
o języku władz autonomicznych. W  drodzo ad
ministracyjnej zaś władza namiesrnika Galicyi 
została w kilku ważnych punktach rozszerzona. 
Jako  minister uzyskał mówca zamianowanie 
szefa sekcji w ministerstwie rolnictwa i spol
szczenie- gimudzynm w Brodach.

Sprawę swojej dym isji przedstawia hr. W oj
ciech Dzieduszycki w sposób następujący  rnini- 
■ ter-prezydent baro Be<'k, prowadząc z klubem 
ruskim w Radzie państwa poufne rokowania, 
..uwiadomił o treści układów w ich ogólnych 
zarysach prezydyum Koła polskiego, które się 
na nie zgodzno. Ponieważ narady nad szczegó
łami tych układów odbywał minister-prezydent 
z przywódcami Koi* z pominięciem jego, jako 
ministra galicyjskiego, przeto hr. Dzieduszycki 
podał aię do dymisyi. —  Tę prośbę cornął, gdy 
urezydenl ministrów przyrzekł, że go odtąd do 
wszystkich narad przyzywać będzio. — W parę 
dni później p. Abrabamowicz złożył przewodnic
two w Kole wskutek pisma, które otrzymał od 
Dnii demokratycznej, a równocześnie powiedzia
no mówcy ze strony konserwatywnej, iz jest 
życzenie, aby usrąpf z ministerstwa. Uczynił to 
chętn ie , bo spełnił prawie wszystkie powierzo
ne sobie zadania, a i ad byf, że swobodę poselską 
odzyskał.

W sprawie reformy wyborczej do Sejmu po
twierdza mówca, że większość konserwatywna 
zawarła z lewicą demokratyczną kompromis i 
daje, że tenże obecne już uio obowiązuje, sko
ro program Unii d mokratycznej żąda reformy 
na zasadzie czteropj twmioŁiiikowego głosowania. 
Z drugiej struny powołuje s;ę mówca na oświad
czenie dziśiej wego rządu, ze się nie zgodzi na 
zniesienie w-Sejmach reprezentacji interesów. 
Hr. W. Dzieduszycki wie wprawdzie, że prąd 
dziejowy płynie takżo i ii nas coraz oardziej 
w' kierunku demokratyzacji politycznej, pragnie 
jednak w interesie narodowym, ażeby te konie
czne postępy były tylko stopniowo wprowa
dzane.

Innych zadań przyszłego Sejmu nie poruszał 
mówca,

*) „W ew nętrzn i dzi.-jo Polski**. W arszawa, 1908,
str. 472 .

(Nowa organizucya polityczna T'kraiucóvr).

Prasa ukraińska, a szczególnie „Diło“, zdjęło 
już maskę sztucznego spokoju, który starało się 
zachować bezpośrednio po wyborach w kuryi 
wiejskiej i okazało teraz właściwre swoje oblicze 
wykrzywione nieokiełzanym gniewem i strachem 
z tego powodu, że „prezydent Rzeczypospolitej 
jak  „Diłoe nazwało namiestnika, „wąmśi ił“ do 
Sejmu aż 10 moskilofiłów.

Podczas, gdy w poprzednim Sejmie Kusini 
raioli 15 posłów, w czem 6 Ukraińców, 1 so- 
cyalistę, 6 moskaiofPów i 2 ugodowedw, to w 
nowym Sejmie mają posłów' wprawdzie 21, alo

Upadek ustroju rodowego autor całkiem nie
mal uzależnia od rozrostu władzy książęcej i 
zaprowadzenia stałej „Stróży- po grodach z ka
sztelanem na czele przez Chrobre-go, nie uwzglę
dniając należycie wpływu głębszego indywidua
lizowania się własności ziemskiej wskutek d a l
szego przechodzen ia  P o lan , Śłęzian i t. J. do 
up raw y  roli. Nastaje ustrój' grodow y, podczas 
którego odbyw a się d alsza  specyalizacya zajęć 
i zróżniczkowanie ludności. Jedni wznoszą się 
na wyżyny społeczne, inni staczają sit; do nizin, 
tracąc swój wolny byt 1 przechodząc do kate- 
goryi zależnych. Podziały ułatw iają rozrost mo
żnowładztwa i wzmocni nio wpływów ducho
wieństwa. Pow stają wielkie włości, a wraz z tera 
iworzy się własność ziemska dominialna przez 
nadawanie ziemi przez książąt swremu rycerstw u 
na zasadach, zapożyczonych z feudalistycznego 
systemu. •

Grabarzem ustroju grodowego było u nas za
szczepienie w w. X III prawa niemieckiego, przez 
osadnictwo zachodnie, które, oparte na egzem- 
cyach, podważyło zupełnie jurysdykcję kaszte
lańską. Nastanie nowrego ustroju słusznie autor 
objaśnia rozwijającą się n nas dążnością do za
kładania coraz nowszych ognisk kultury rolnej. 
Dążność ta, ujęta w formę systemu czynszowe
go. zaczęła jeszcze bardziej zacierać różmee 
między ludnością wolną i niewoluą i przekształ
cać obydwie kategorye w ludność kmiecą czyn
szowa, której położenie było podówczas — ko
niec XIIT i w. XIV, — zdaniem Rakowskiego, 
dobre.

Jednocześnie miasta, dzięki autonomii gospo
darczej, zaczynają się przekształcać ze stacyi 
dla handlu tranzytowego na ogniska rzemiosł 
i koncentrować w sobie cały ruch gospodarczy 
okolicy. Miasta rozwijają się, rozszerzają swój 
samorząd i usiłują organizować gospodarczo 

iWieś przez ustalenie „sprawiedliwej** ceny na

z i to układ ich partyjny jest tego rodzaju, że 
Ukraińcy czają się słabszymi, n ;ż byli w Sej
mie starym. Obecnie zasiada w Sejmie ośmiu 
Ukraińców, Irzecti radykałów, ośmiu moskalofi- 
lów i dwóch bezpartyjnych. Jeżeli tedy Uitra- 
ińcy, radykali i bezpartyjni utworzą solidarny 
klub, to „stan posi.adania“ ich okaże się mniej- 
szj m, niż był poprzednio, ponieważ moskalonle, 
którzy dawniej uależeli do solidarnego klubu 
ruskiego, teraz do niesro nie przystąpią, lecz 
założą swój własny. Tak więc wprawdzie licz
ba posłów ruskich na ogół wzrosła o szesć, ale 
siła ich zmniejszyła się bardzo znacznie, ponie
waż podzieleni na dwa wrogie sobie obozy, bę
dą się pod każdym względem wzajemnie zwal
czały.

„Moskaionle — pisze ,,Diło;* — liczą na po
moc Polaków, ale pomoc ta  będzie miała wpływ 
także na charakter działalności moskalofilskie- 
go klubu. W  ogóle można oczekiwać, że więk
szość sejmowa będzie używała moskalofilów do 
paraliżowania zabiegów posłów ukraińskich, 
trzyma iąc się zasady ,.ilivide et impera41!

Ostatecznym wnioskiem, do jakiego dochodzi 
„DiłoB, rozważając sy tuację  przez wybory w 
Sejmie wytworzoną, jest twierdzenia, że Sejm 
ten okaże się „wrogiem powszechnego, bezpo
średniego, tajnego, a przeuewszystkiem równego 
prawa głosowania**.

Ponieważ zaś Ukraińcy przywiązują ogromną 
wagę do takiej właśnie reformy ordynacyi wy
borczej, przeto nie mając widoków na wywal
czenie jej w SejmD, zamierzają walkę o nią 
przenieść do parlamentu — aby w ten sposób 
zmusić rząd centralny do wywarcia nacisku w 
kierunku ich dążeń na Sćjm i władze krajowe.

Punktem wyjścia do tej polityki ma być fakt 
„wiarołomstwa“ barona Becka, który przyrzekł 
Rusinom w jesiennych paktach z nimi, że wy- 
oory sejmowe odbędą się legalnie, teraz zaś za.- 
słonił się tem. że nie ma dość silnego wpływu 
na namiestnika Potockiego.

Charakterystyczny ten sposób staw iania kwe- 
styi przez Ukraińców, zasługuje na bliższe roz
patrzenie. Otóż przedewszysrkiem chcieliby oni 
przyczynę niemiłego sobie zwycięstwa moskalo
filów zredukować'nietylko do sojuszu tych osta
tnich z Radą narodową, ale także do wyłącz
nego a nielegalnego poparcia, jakiego udzielił 
moskalofilom rząd krajowy. Prostsze znacznie 
i niewątpliwie z prawdą zgoduiejsze wyjaśnie
nie przyczyn zwycięstwa moskalofilów, jako re
ak c ji na bezowocną demagogię Ukraińców, nie 
przychodzi nawet na myśl ukraińskim publicy
stom z tej prostej przyczyny, że takie wyja
śnienie zmuszałoby ich do szukania w n y  w so
bie samych ich własnej polityce, czego ci pa
nowie wystrzegają się bardzo starannie.

Ze stanowiska takiego .naiwnego egoizmu wy
chodząc, wzywa „Diło“ posłów ukraińskich, któ
rzy dziś właśnie zbierają się na konferencję, 
aby „porachowali się z bar. Beckiem za bez
prawia “ hr. Potockiego. Centralny rząd bowiem 
musi dać posłom niskim odpowiedź i satysfak
c ję  za tę orgię bezprawia (!), którą urządziły 
władzo administracyjne w Galicyi przy wybo
rach **.

Równocześnie pos. dr Eugeniusz Lewicki za
leca sposób, w jaki najskuteczniej można ten 
^porachunek za galicyjskie wybory sejmowe 
z Beckiem** przeprowadzić. Łatwo się domyślić, 
że t zw. „myśl polityczna1* ukraińska wskaże 
ta  tylko jeden sposób, mianowicie „walkę ob 
strukcyjno, opartą na sojuszach z opozycyjnemi 
grupami i ze zręcznem poruszaniem kwestyj 
ważnych a drażliwych“.

SPowem, Ukraińcy zawiedzeni w nadziei do
stania się w znaczniejszej sile do Sejmu, aby

wszelkie płody i wyroby. Udaje im się nadto 
uzależnić własność ziemską od kapitałów mie- 
szczańskich, dzięki czemn budzą p r z e c i w  sctLa 
coraz większą, zwłaszcza w w. X\ . ,  zawiść ze 
stronv rycerstw a — ziemian.

fakkolwlelc od końca w X III. gospodarczy 
charakter kraju zaczął nosić wyraźniejsze pię
tno oprawy zbożowej, to przecież nie odgrywa 
m oua jeszcze w [uodukcyi ogólno-krajowej do
minującej roli Jes a;ze w wieku XiV. dostrzedz 
truduo w rolnictwie naszem ustalonych form 
władania ziemią. Dopieio od połowy XIV. wieku 
zaczynają one zdrad.. skłonność do utrw ala
nia się, ale rozpoczęcie kolonizacji Rusi prze
szkodziło temu i dolało nowego fermentu. Klasa 
szlacheckich posiadaczy roli ledwie powstaje, 
nie mogąc zapuścić głębiej korzeni, bo wciąż 
trwające, bez przerwy, walki od końca XIV. w. 
aż w głąb wieku XV. podcinają ją  materyal- 
nie. To też kiedy do tego dołączyło się psucie 
monety, przez co wartość czynszu, określonego 
w pieniądzach, zmniejszać się zaezęD, szlachta- 
dziedzire pod grozą ruiny, zaczęli od poło w j  
XV. wieku przechodzić do zawiany oeynszow 
na robocizny, jako do zyskowniejszego oiodua.

Tutaj przyłączył Się jeszcze jeden czynnik: 
mianowicie, otwarcie szerokiego, zagranicznogd 
zbytu płodów surowych rolnych przez zdobycie 
ujścia i całegu biegu dolnego W isły. Dało to 
potężnego bodźca szlachcie do utrw alenia no
wego systemu pańszczyzny 1 pchnęło do podję
cia uprawy folwarcznej. W  tym cela dziedzice,- 
„per as et nefas1*, powiększają swe g ru n ta  —  
skupując sołtystwa, wywłaszczając młynarzy 
wykupując gospodarstwa kmiece, zagarniając 
wreszcie pod pług wszelkiego rodzaju odłogiem 
leżące lub nieobsadzone grunta. Powiększanie 
obszarów folwarcznych postępuje tak szybko, że 
już pod koniec XV wieku nie czynsze kmiece, 

[lecz oochód z  produkcji zbożowej był najwa-

na gruncie jego uzyskać jak  najkorzystniejszą 
dla siebie reformę wyborczą, stara ją  się ten sasi 
cel osiągnąć v i a  Wiedeń przez wymuszenie na 
rządzie centralnym wywarcia nacisku na Sejm 
krajowy w celu uczynienia zadość pretensjom  
Ukraińców na punkcie reformy wyborczej. Aże
by' zaś nie ośmieszać się w oczach rządu cen
tralnego, zamierzają Ukraińcy walczyć z mm 
nio o to, że dopnszczono wybór raoskaiofi.ów, 
ale o to, że — jak się dr Lewicki wyraża — 
zrabowano Rusinom połowę należnych mu man
datów na rzecz Polski*4. Kwesiyę moskalofilską 
aznają Ukraińcy mimo wszystko za swują wy
łącznie wewnętrzną i zapowiadają, że ku ucie
sze Polaków nia będą moskalofilów zwalczali 
na arenie sejmowej.

Tak więc mamy tu nową poniekąd orrenta 
cyę polityczną wojującej, szowinistycznej U krai
ny, która zastosowana w praktyce wiedeńskie
go parlamentu, nie da wprawdzie zbyt wielkich 
rezultatów, ale w każdym razie powinna obu
dzić czujność naszej reprezentacji parlam entar
nej, aby w danych okolicznościach nie powtó
rzyło się znowu to, co już raz miało miejsce, 
że wilcze apetyty Ukraińców rząd centralny 
zaczął zaspokajać naszym kosztem.

Sprawa ruska jest dla nas tak samo wewnę
trzną, "jak d h  Ukraińców moskałofilska. iotrze- 
ba też raz wreszcie przekonać Ukraińców, że 
wszelkie usiłowania ich, aby poza Sejmem ,, wy- 
politykować44 dla siebie prawa do tego samego 
sojuszn, są najznpehiiej płonne.

Nowy Sejm, do którego wybory wezuidj i f e  \- 
czono, składa się ze l f i l  członków. 12 n i ryli stów 
i 149 posłów wybieranych. Pom ijając wir , listów 
ze stanu duchownego (5 biskupów rzym.-kat., a 3 
g r.-kat), którzy w vra2kach politycznych zazwyczaj 
W Sejmie udziale nio biorą, konstatujemy, że nowy 
Sejm składać się będzie pod względem partyjnym  
z 74 k o n s e r w a t y s t ó w ,  32 d e m o k r a t ó w ,  
19 l u d o w c ó w ,  4  c e n t r o w c ó w ,  2 d z i k i c h ,  
10 m o s k a l o f i l ó w ,  8 U k r a i ń c ó w ,  3 r a d y 
k a ł ó w  r  n b k i c h 1 1 N i e m c a .  Spis posłów po
dajemy poniżej, znacząc ich przynależność party jną 
przez k  (konserwatysta), d  (demokrata), n d  (naród, 
demokrata), pud  (poiBkie stronnictwo demokratyczne), 
i (Klowi.ee), c (centrowiec), d z  (dziki), m  (moska- 
lofil), u  (Ukrainiec), r  (radykał rneki) — Po raz 
pierwszy wstępuje do Sejm a 53 posłów, reszta po 
słowała w ubiegłej, lub poprzednich kadencjach.

llin is te r  Abransmowicz (kj, dr Adam (nd), hr. 
Badeni Kazimierz (k), hr. Badeni Henryk Stanisław 
(k), be. Badeni Stanisław  (k), di Baudrots ski (psd), 
dr B aitag lia  (nd), br Baworowski (k), dr Bednar
ski (d), dr Bernadzikowski (1), ks. arcybiskup Bil- 
czewski, Eksc. dr Biliński (k), Bis (I), EkaC. dr 
Dobrzyński (k), Jakćb Bojko (1), br. Brnnicki Adolf 
(k), br. Brąnicki Ju lian  (k), Brykezyuski ik), ks. 
biskup Chomyszyn, Cielecki (k), Ciel ach (1), CieA- 
ski Lfcizek (k), Cieński Tadeusz (k), Ciuchcinski (d), 
Cipscr (d). dr Czajkowski (k), Czarkowski-Gołejew- 
ski (k), ks. Je rzy  Czartoryski (k), ks. W itold Czar
toryski (k), ks. biskup Czechowicz, Czecz (k), dr 
Dąmbski (k), rektor Dembiński (k), Długosz (1), dr 
Doliński (d), dr Dudykiewicz (m), Dumka (r), Eksc. 
hr. W ojciech Dzieduszycki (k), Federowicz (<#, <ir 
Fruchtm an (d).

Ks. rek to r Gabr.yl (k), GarapicŁ (k), d r Głą- 
oiński (nd), G łębocki (k), Wład. Gniewosz (k), 
G oetz-O kccim ski (k), Adam hr. Gołuchou skł (k), 
G órski (k), Iiaempeł (Niemiec), d r Ilalban (nd), 
Hanczakowski (m), Iiorodyski (k), nupka (k), dr 
Jabłoński (nd), di Ja h l (psd), Jampolski (I), dt Ja,-

in u jszą  pozycją w budżecie óziedzica-szlachci- 
ca. Z  mienia się to . na korzyść szlachty i sto
sunek łanów kmiecych do dworskich 

Podreperowawszy się materyalnie, zaczyna 
szlachta organizować się. i coraz śmielej wystę
pować na widownię społeczną — Na schyłku 
XV. w;eku stanowi już warstwę siln..i w sobie 
zw artą i dążyć zaczyna do zmonopolizowania 
w swem ręku produkcji rolniczej, i do Ujęcia 
stern rządów. I pierwsze i drugie udaje się jej 
najzupełniej. t

Pod* wpływem rozwijającego się do znacznych 
rozmiarów wywozu płodów rolnych za granicę, 
zaczyna się w ustroju gospodarczym Polski do
konywać ewralncya, której autor nadam miano 
c e n t r a l i z a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  t. j zra
stania się kraju w jedną gospodarczą całość.  ̂

Pierwszych zapowiedzi tego zespalania się 
dopatruje się R akow sk i już w połowie XV w. 
w coraz częstszych nadaniach Ł npcom poszcze
gólnych miast prawa handlow ania po całym 
kraju, w upaństwowieniu rzek w r. 1447, w 
specyaUzowaniu się gospodarczem prowincyj 
polskich i t. d.

Była owa centralizacja gospodarcza jedno
cześnie, zdaniem autora, antytezą te ry to rj alnej 
polityki gospodarczej mias(, formą dojrzalszą, 
k tó ra  dlatego właśni' w w alce z ostatniemi 
wyjść musiała zw ycięsko.

Ona t> była fal ej sprężyną główną tych 
wszytkich zmian, które następnie zamieniły znie 
Jolężniały absolutyzm „na silnie spojony sy
stem konstytucyjny4*. Ona to domagała się na 
arenie sejmowej: jednolitej polityki gospodar
czej, uregulowania spraw kanałowych z zagra
nicą. zaprowadzenia jednakowej monety w ca
łym kraju, zniesienia wewnętrznych ceł, stwo
rzenia swobodnego obiegu wyl worów produkcji 
krajowej. Dzięki centralizacji gospodarczej 
stworzono literaturę narodową, domagano się
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worski (k), 3tan Jędrzajowicz (k), Jedynak (1), Kę
dzior (1), KiweJak (q(, Kieski (nd), dr EoHscher (d), 
ks. Kołpakiewicz (m), dr Korol (m), Jnliosz hr. 
Korytowski (k), minister dr Koryto aski (k ) , dr 
Kozłowski (kj, Kraiński Władysław (k), Kraiński 
Wincenty (k), Ki«żel (1), Krynicki (m), Krysowaty 
(m), Krzeczunowicz (k), Krzysztofonicz (k), Koro
wiec (o).

Dr Landau (psdj, Laskowski (k), Leo (d), Lewa 
kowski (1), dr Lewicki (o), dr Loewenstein (d), ks. 
Andrzej Lubomirski (kj, ks. Kazimierz Lobomirski 
(k), dr Maiss (pad), Makuch (r), Marszałkiewicz (c), 
Maryewski (psdj, Mernnowicz (d), Męciński (k), M 
cfcałowski (d), Milewski (k), Moysa (k), br. Stani 
sław ITycielski (k), Myjak (1), Myroniok (m), Nie 
zaoitowski (k), Zdz. Obertyński (k), Onyszkiewicz 
(k), dr Oleśnicki (u), ks. Pastor (c), dr Paygart (k) 
ks. biskup Pelczar, dr Piłat (k), Eksc. hr. Flniń- 
ski (k), Eksc. Andrzej hr. Potocki (k), Eksc. Ko 
stan hr Potocki (k), Ptak (1), ks. kardynał Pu
zyna.

.Rayski (d), dr Rittel (d ) , dr Rutowski (psd), 
Sala (d), Sandubk (r), ks. Władysław Sapieha (k) 
Sare (d), dr Sehaetzel (d), Schneil (k), ks. Senyk 
(m), Sękowski (k), dr Skałkowski (k), hr. Skarbek 
(nd), Skołyszewcki (1), Skrzyński (k), Skwarko (u), 
dr Sobolewski (dziki), Sodomora (n), S>zuński (k), 
k3. metropolita Szeptycki, hr. Jan Szeptycki (k), 
Szwed (c), hr. Stanisław Stadnicki (k ) , Stapiński (1), 
Staiiich Antoni (n ), Starnch Tymoteusz (u ), prof. 
Ir Starzyński (k), dr Suefczyk (i), ks. Stojałowski (o), 
Styła (I), rektor Syniewski (d), eksc hr Stanisław  
Parnowski (kd, hr. Zdzisław Tarnowski (k), ks. ar 
cybiskup Ttodorowicz, Antoni Teodcrowicz (k), di 
Tnrtil (nd ), Tracz (m), Trzecieski ( k ) , hr. Janusz 
Tyszkiewicz (k), M. Urbański (k ) , ks. biskup W a 
lw a , Wasnng (]), Weiser (k), dr Wereszczyńbki (k), 
W inuicznk (m), Witos (1), eksc. hr. WoazicKi ( k), 
Wrześniowski (nd), Vivien (k), hr Zamoyski (azi 
ki), Żardecki (],.

e  finanse K n d o o e .
(Koresp „N Retom. y“).

Wiedeń 6 marca.
Zapowiedziana początkowo na wrzesień ubie

głego roka, a następnie odroczona kilkakrotnie 
ankieta w nprawie s a n a c j i  f i u a n s ć w  k r a 
j o w y c h  z b i e r a  s i ę  j u t r o  w gmachu par 
lamentn, W e wszystkich mowach kandydackich 
podczas ukończonego właśnie rucha wyborczego 
do Sejmów sprawa smutnego stanu finansów 
krajowych szerokie zajmowała miejsce. 1 jest 
ona istotnie piekąca. Deficyty budżetów krajo
wych z każdym rokiem wzrastają, dochody przy
znane krajom nie stoją w żadnj in stosunku do 
wydatków, ponieważ wszystkie źródła podatko
we zabrało państwo dłe siebie. Krajom odmó
wiono prawa samodzielnej polityki podatkowej 
i stworzono w ten sposób stosunki, które mu
siały dopior/adzić do bankructwa w autonomi
czni) gospodarce finansowej. — Nie można już 
chyba było bardziej i skuteczniej zdyskredyto
wać aatoiiomii, jak przez nakładanie na kraje 
obowiązkuw natury finansowej bez przyznania 
im vdpowieanicn i wydatnych źródeł dochodo
wych.

Bez względu na zupełnie różne stosunki poli
tyczne, kulturalne i ekonomiczne poszczególnych 
krabów narzucono wszystkim jednolity szemat, 
ttó ry , jak  doświadczenie uczy, żadnemu Krajo
wi nie odpowiada. — Chorobliwy stan finansów  
krajowych jest złem  powszechnem począwszy od 
najbogatszych krajów, jak  Dolna 4ustrya i Cze
chy, a skończywszy na najuboższej z wszystkich 
Bukowinie. Ta różnorodność stosunków jest je
dnakże także przyczyną trudności w staraniach 
o usunięcie rosnących bezustannie deficytów 
krajowych. Najodpowiedniejszem byłoby, gdyby 
pańrtwo zrzekło się pewnych podatKów i przy
znało krajom wyłączne prawo wprowadzania ich 
w dowolnej, to zn. potrzebnej wysokości. Pro
jek t taki natrafia jednakże na suny opór rzą
du centralnego, a spotka się z nim zapewne tak 
że w parlamencie. A nkieta będzie więc musiała 
radzie nad nowemi formami „dodatków* krajo
wych i nad „przekazami* ze stiony państwa 
według mającego się oznaczyć k l u c z a .  Trzy 
te ta  temu zebrali się zastępcy wydziałów kra
jowych w Wiedniu w tej samej sprawie i wszy
scy ty li zgodni w tem, że stan  finansów auto
nomicznych jest rozpaczliwym i że należy od 
pańotwa zażądać pomocy. Poruszono wówczas 
myśl uwolnienia krajów  od wydatków na służ
bę bezpieczeństwa, żandarmeryę i umieszczenie 
wojska, porzucono ją  jednak jako nieodpowie
dnią, ponieważ ulga, wynikająca z takiej akcyi

stworzenia kościoła narodowego, zapewniom 
wreszcie polityce ziemiańskiej całego kraju  zu
pełny tryumf nad polityką miejską, stanową.

W  tem wszystkim odkrywa Rakowski ta 
jemnicę sam iwładztwa politycznego szlachty, 
tajemnicę, polegającą na tem, że szlacheckie 
interesy stanowe od końca XY w. identyfiko
wały się z interesami całego kraju. Stąd stałe 
nastej.Lie utożsamianie się szlachty polskiej 
z całym narodem.

I o okrrsie upadku, jaki nastąpił w Polsce 
po wojnach szwedzkich XVII w., kraj nasz 
dźwigać się zaczął gospodarczo dopiero po 
pierwszym rozbiorze (1772). Skutki usiłow ań 
w tym względzie uw ydatniają się we w zro słe  
produkcyi krajowej i wywozu za granicę. Pol
ska atoli gospodarczo wzmocniona i stojąca na 
własnych siłach, stała się przedmiotem zawiści 
i zjawiskiem nie pożądauem dla państw ościen
nych. Stąd wyłoniły się dwa ostatnie rozbiory, 
które me dały polskiemu narodowi doczekać się 
pionów z własnych reform.

Fiękną pracę Rakowskiego polecamy gorąco 
wszystk;m interesującym  się wewnętrznemi 
dziejami Polski. W  dziele tem autor potrafił 
roztoczyć całe masy ciekawych szczegółów roz
woju społecznego i ekonomicznego Polski. 
W prawdzie nie na wszystkie jego objaśnienia, 
jak  np. o misyi pokojowej kupców obcych w 
dziele powstania absolutyzmu w Pol3ce, o przy
czynach apadkn miast w Polsce, o „silnie spo
jonym systemie konsl ytucyjnym1' w Polsce XVI 
w. i t. d. — zgodzić się możemy, jednakże uwa
lamy pracę jego za najudatniejsze dotychczas 
u ra s  zobrazowanie stosunków wewnętrznych 
społeczno-ekonomicznych dawnej Polski.

Edw. Chwalewski.

dla każdego kiaju, nie stałahy w stosunku do 
ciężarów, powstających dla państwa przez obję
cie tych wydatków we w s z y s t k i c h  krajach.

Zgodzono się wówczas tylko na podwyższe
nie podatku wódczanego i przekazanie dcckodn 
z tej nadwyżki krajom. Konferencya, k tóra w 
czerwca 1905 r. ponownie sie zebraia, powzięła 
też uchwałę w tym duchu. Była to pomoc chwi
lowa i zupełnie niewystarczająca, bo po dwóch 
latach w czerwcu 1907 r., uelegac Wydziałów 
krajowych znowu zmuszeni Byli zastanawiać 
się nad sposobem uzdrowienia finansów krajo
wych i po długich naradach przyszli do prze
konania, że w ramach istniejących ustaw i da
nych stosunków pozostaje tylko jedno wyjście: 
przekazanie pewnej części dochodów ze strony 
państwa krajom. Na inne skuteczne środki, jak 
pozostawienie krajom wytycznego prawa wy
zyskiwania wód górskich, jako siły dla nakła
dów elektrycznych, na zaprowadzenie krajowych 
należytości stemplowych i podatku spadkowego, 
rząd zgodzić się nie chciał. Parlamentowi zosta
nie wprawdzie wkrótce przedłożony projekt re
formy, recte podwyższenia podatku spadkowe
go, ale — na korzyść p a ń s t w a .  Pozostaje 
więc znowu jako jedymy ratunek — w ó d k a .  
Na podstawie nowej ugody z Węgrami, przy 
znającej każdemu z obu państw zupełną swo
bodę na polu podatków konsumcyjnych, rząd, 
względnie parlam ent austryacki jest w stanie

go więc wynika, że i  K zapłacona przez wiel 
kiego pana, znaczy wobec Sejmu tyle, co 1 k  
52 h zapłacone przez mieszczanina, lub 2 K 
27 h zapłaconych przez chłopa. I  to się ma 
nazywać sprawiedliwą ustawą?

A teraz co do narodowości. Śląsk opawski, 
zamieszkały w znacznej większości przez Niem
ców, wybiera w kuryi wiejskiej 5 posłów na 
189.484 mieszkańców wsi i 999.026 K podatku, 
czyli że jednego posła na 37.897 mieszkańców 
i 199.805 K podatku. Natomiast Księstwo Cie
szyńskie, zamieszkałe po wsiach pizez Słowian, 
wybiera 4 posłów wiejskich na 311.315 osob i 
1,370.057 K podatku, czyli jednego posła na 
77.829 mieszkańców i 342.514 K podatku. — 
Więc widać jasno, że jeden chłop-Niemiec zna 
czy więcej, niż dwóch chłopów Słowian, a 1 K 
podatku, uiszczona przez Niemca, w arta tyle, 
co 1 K  72, zapłacone przez Słowianina.

W prost okropnie przedstawi się to faworyzo
wanie Niemców, gdy zważymy, że niemiecki o- 
kręg karmowski, mający 21.892 mieszkańców 
i płacący 100.229 K podatku, wybiera jednego 
posła, a tymczasem okięg frydecki, w którym 
111.152 obywatel płaci 746.996 K podatku, 
wybiera także jednego posła. A więc jeden 
Niemiec znaczy wobec Sejmu tyle, co pięciu 
Słowian, a 1 K podatku, zapłacona przez Niem
ca z Karniowskiego, znaczy tyle, co 7 K 45 li, 
zapłaconych przez Słowianina z Frydeckiego.

podatek od wódki podwyższyć w dowolnych roz Dalej. Zważmy, że w r. 1902 miało prawo 
miarach i zdaje się, że z tego praw a też sko-'w yboicze tylko 42.659 osób, podczas gdy lu- 
rzysta, aby finansom krajowym przyjść z po- J dność Śląska wynosiła w tym rokn 646.540 
mocą. Ozy ta pomoc będzie wydatną i czy mo osób. W ynika z tego, że 603.881 osób. czyli 
żliwem i wskazanem jest podatek wódez&ny w i9 3 -5 prc. obywatęli było pozbawionych prawa 
takiej mierze podwyższyć, aby istotnie wj leczyć wyborczego do Sejmu,
budżety krajowe z deficytów chronicznych, to 
więcej niż wątpliwe.

Oto ilustracja , jedna z niezliczonych, w jaki 
sposób Niemcy na Siąsku, dzięki swej wszech-

Dlatego też sądzimy, że ankieta nie powinno władzy uciskają większość ludności słowiańskiej, 
s.ę zadowolmć samem przyznaniem nadwyżek j a zwłaszcza Polaków. Zaprowadzenie czteiopizy- 
z podatku wódczanego. Żądać należy także in-j miotnikowego prawa wyborczego do Sejmu by- 
nych s t a ł y c h  źródeł dochodowych, a sposo-jłoby jedynie sprawiedliwem rozwiązaniem kwre 
bność do tego nadaje się z powodu zam ierzonej1 styi, o tem jednakże dzisiaj myśleć jeszcze nie 
wielkiej państwowej r e f o r m y  p o d a t k o w e ,  można, to też licząc się z temi stosunkami, po- 
w r  1909. W tym kierunku reprezentanci wszy- słowie dr M i c h e j d a  i l ł r u b y  postawili przy
stkich krajów powinni postąpić solidarnie.

Sz.

E  k r e s 6 w  zacS td tia i& h ,
Cieszyn, 5 marca.

(Sejmowa reforma wyborcza. — Statystyka wyborcza. — 
Upośledzenie Słowian. — Wnioski postów Michejdy i j 

Hrabngo. — Stowarzyszenia polskie.)

Sejmowa reforma wyborcza, będąca obecnie 
pierwszorzędnym postulatem politycznym we 
wszystkich krajach, należących do państwa au- 
scryackiego (z wyjątkiem Austryi Dolnej, gdzie 
ją  częściowo załatwiono), ma n nas na Śląsku 
podwójne znaczenie, powinna buwitm nareszcie 
po wiekowym ucisku Słowian przez Niemców, 
znieść metylko krzywdy społeczne,Jale także 
narodowe. Pisać o upośledzeniu Polaków na 
Śląsku jest dzisiaj zbyteczną rzeczą — wy
starczy przytoczyć tylko jako jeden z niezli
czonych dowodów daty statystyczne, odnoszące 
się do ostatnich wyborów sejmowych z r. 1902.

Otóż kurya wielkiej własności, licząca w o- 
wym roku 49 wyborców, wybiera 9 posłów, co 
oznacza, że jeden poseł przypada na 5*/9 wy
borców7. Kurya iriast, w której w r  jl902 wy
bierało 13.493 osób, wysyła do Sejmu 12 po
słów, czyli że jednego  posła  w y b ie ra  w  te j ku
ryi 1128 głosujących. Ale w miastach - obok 
tych, którzy mieli piawo wyborcze, było je
szcze 132.314 obywateli pozbawionych prawa 
wyborczego, czyli że jeden poseł miejski przy
pada na blisko 13.000 mieszkańców. Co wię 
cej, w kuryi ginin wiejskich, w której miało 
prawo wyborczo 29.117 osób, wybrano 9 po
słów, czyli, że jeden poseł wiejski jest wybrany 
przeciętnie przez 3235 wyborców. A ponieważ 
w gminach wiejskich było nadto 471.685 oby
wateli nie głosujących, więc jeden poseł wiej
ski reprezentuje w Sejmie przeciętnie 56.000 
obywateli wsi. Wynika z tego, że 1 wielki pan, 
notabene niemiecki, znaczy tyle, co 2636 mie
szczan, lub przeszło 10.000 chłopów.

Wydawałoby się, że tamci płacą więcej po
datków. Zaraz zobaczymy. Podatki wyborców 
z knryi wielkiej własności wynosiły razem 
1,064.779 K rocznie, czyli że jeden ich poseł 
reprezentował siłę podatkowrą 118.308 K. Wy
borcy z kuryi miast uiścili 2,109.546 K poda
tku, czyli że jeden poseł miej >k» zastępuje 
175 796 K podatku. W yborcy zaś z lturyi wiej
skiej, płacący razem 2,369,088 K podatku, ma
ją  jednego posła na 263.232 K podatku. Z te

sposobności dyskusji sejmowej nad reform.* wy
borczą wniosek, zdążający do powiększenia licz
by mandatów z gmin wiejskich do liczby 17, 
dalej wniosek, ażeby nastąpił nowy podział o- 
kręgów wyborczych, z -.pewniający P o l a k  om 
z kuryi wiejskiej 7 mandatów, zaś Niemcom , 
Czechom po 5. Posłowie w7spomnieni zażądaii 
wreszcie utworzenia nowej kuryi z 9 m andata
mi, w której mieliby prawo wybierania wszyscy 
pełnoletni obywatele, nie posiadający głosu w in
nych kuryacb. Oczywiście Niemcy zwalczają ten 
wniosek, jako zamach na ich osławiony „stan 
posiadania*.

AUmo karnawału towarzystwa nasze odbywa
ły swoje walne zgromadzenia. W  niedziele od
było się walne zgromudzenie „Sokola* cieszyń
skiego, najstarszego gniazda na  Śląsku, wzra
stającego stale. — Członków liczy gniazdo 120. 
Powstał też osobny zastęp sokolic, których ćwi
czenia odbywają się regularnie, pod przewodni
ctwem naczolnika „Sokoła*, p. Kubła, Obok in
teligencji główny poczet członków stanowią ro
botnicy, którzy faktycznie Towarzystwo pod
trzymują. Oui też w przeważnej części stanowią 
zastęp ćwiczący. — Ustępującemu wydziałowi 
uchwalono absolntoryum i wybrano nowy wy
dział. Jednogłośnie prezesem wybrany został p. 
J  Galicz, prof. gimnazjom polskiego i dotych
c z a s o w y  p ic / .c S  g n ia z d a  c ie s z y f is lr ie g o , Ł U łru im r
rozwój swój w znacznej części zawdzięcza To
warzystwo. Nadio wybrano do wydziału pp. Mar
cinka St., Tabcan, Marka, Zabawskiego, Szla- 
wera i Gawłasa; na zastępców zaś p. Słonkę i 
Mitręgę. — Do komisy i rewizyjnej powoiano p. 
Bog. Huczkę, p. Sikorę, M arcinka Ant. Zgroma
dzenie uchwaliło rezoiucyę, wryrażającą oburze
nie przeciw potwornym ustawom Sejmu pruskie
go, a ludności polskiej w Poznańskiem słowa 
zachęty do dalszej wwlki.

Dalej odbyło się zgromadzenie członków Ka
sy zapomogowej Towarzystwa nauczycieli szkół 
ludowych, tudzież zgromadzenie Związku pol
skich hodowców7 drobin, towarzystwa nader ru
chliwego. Przewodniczącym 'J'owarzystwa został 
wybrany p. Teper, zast. przewodniczącego Mar
cinek A. z Cieszyna, sekretarzem^ p. Kożusznik. 
Nadto weszli do wrydziału pp. W ałek i Elsner.

S m iaS y zas& ia r-
Podczas gdy u nas z trądem tylko rozwija 

się akcya, mająca na ce lu_ uzyskanie nakazu 
zarnj kania szynków w niedzielę, a szerszy ruch

przeciwko alkoholizmowi na wielkie napotyka 
przeszkody w niemałej mierze także ze strony 
władz rządowych, fiskalnych, obecny liberalny 
rząd a n g i e l s k i  sam akcyę tę ujmuje w ręce 
i zamierza jej nadać ogromne wprost rozmiary. 
Kanclerz skarbu w gabinecie Cambpell-Banner- 
manna, lord A sąuith , przełłożył w dniu 27 lu
tego Izbie gmin projekt nowej ustawy, tak zw 
„Licensing Bill*, który ma w krótkim czasie 
oczyścić Anglię z znicznej części szynków i 
"nuych ognisk alkoholizmu. W  celu szerzenia 
wstrzemięźliwości ustaw a ta  zawiera nowe, a 
bardzo osire przepisy co do konsensów wyszyn
kowych i to nietylko na wódkę, lecz także na 
piwo.

Zwalczanie alkoholizmu byio w A ngin za
wsze — już od wielu dziesiątków lat — jednym 
z głównych punktów programowych stronnictwa 
liberalnego. WoDec tego też cieszyło się ono 
zawsze bardzo energicznem poparciem ze strony 
wstrzemięźliwych a bardzo zamożnych „kwa- 
krów“, w których rękach znajduje się przewa
żnie fabrykacja  kakao. Kapitały tej i dziś je
szcze silnej sekty ważną też rolę odgrywały w 
walce wyborczoj — na rzecz kandydatów libe
ralnych. Na odwrót znów głównomi podporam1' 
stronnictwa konserwatywnego są tam właścicie
le wielkich, niekiedy olbrzymich browarów i fa
bryk whisky, a k i'ku  z nich, otrzymawszy ty 
tuły szlacheckie zasiada nawet w Izbie lordów. 
Podczas wyborów każay też wyszynk piwa lub 
wódki zamienia się w Anglii na biuro agitacyj
ne na rzecz konserwatystów.

Lecz i ta  party a nazywała i uznawała już 
oddawna potrzebę, ograniczenia zbyt rozpo
wszechnionego w Anglii alkoholizmu, nie dą
żyła jedynie do tego cela, w tak  ladykalny 
sposób, jak  partya liberalna. Przedłożony też 
obecnie parlamentowi przez A sąuitha bil licen
cyjny jes t właściwio tylko znacznenr rozszerze
niem uchwalonego'w roku 1904 bnu Balfonra 
o podobnej, jedynie nieco łagodniejszej tenden
c ji. Obie ustawy opierają się również na je
dnej i tej samej zasadzie, a mianowicie na 
stopniowem zmniejszaniu liczby szynków i kon- 
cesyj wyszynkowych — z tą  przy tem klauzulą 
prawną, że pozostałe przedsiębiorstwa zmuszone 
są wynagrodzić to, które zamknięto, za ode
branie im koncesji. Różnica miedzy obu bilami 
me jest też zasadniczą, lecz jedynie gradualną. 
Podczas bowiem gdy na mocy b lu Balfonra 
zamykano dotychczas rocznie około 1200 szyn
ków w całej Anglii, gabinet Bannermanna za
mierza liczbę tę podwoić i w ciągu 14 la t ska
sować zupełnie 30.000 do 32.000 s z y n k ó w  —
czyli mniej więcej trzecią część wszystkich 
obecnie w Anglii, Szkocyi i Irlandyi istnieją
cych. To tępienie zbytecznych szynków ma się 
odbywać w ten sposób, ażeby pozostałe roz
dzielone były po całym kraju możliwie równo
miernie i to tak, ażeby w miastach przypadał 
jeden na 750, na wsi zaś jed6n na 400 mie
szkańców. Na podstawie tego klucza zniesio
nych zostanie w pewnej dzielnicy miasta Bir- 
migham ze 152 — aż 141 szynków, a w pe
wnej dzielnicy Nottinghamu z 71 — naw et 69! 
Są to bowiem dzieinice, w których mieści się 
szynk obok szynku, typowe ogniska alkoholi
zmu i zbrocini

Gabinet Cambpeii Bannermauna, podejmując 
waikę z szynkami na tek  wielkie rozmiary i w 
tak  radykalny sposób —  rozpoczyna grę — 
bardzo dla siebie mebezoieczuą. Zwiaszezajito- 
sow_toi« owej zasauy wynagrauzanla pozfiawio
nych koncesji szynkarzy przez pozostałych i 
to na tak  wielką skalę, wywołuje wielkie nie
zadowolenie, tembardziej, że wediug przepisów 
nowej ustawy, także pozostałe koncesye mają 
posiadać swoją monopolowy wartość tylko przez 
lat 14, puczem również na rzecz innych znie
sione hyc mogą. Niezadowolenie to objawia się 
zaś głównie w wielkim przemyśle browarnia
nym i wódczanym. Co najmniej bowiem dwie 
trzecie wyszynków7 w Anglii należy do wiel
kich piwowarów, lub fabrykantów wódek, — 
szyukarze są tu tylko dzierżawcami, lub nawet 
jedynie oficyalistaioi właścicieli. Dla tych zaś 
pizedst&wicieli przemysłu, trudniącego shj pro 
au k c ją  napojów alkoholicznych, nowa ustawa 
ma znaszenie niemal przewrotowe. Kapitał, 
tkwiący w tym przemyśle, dochodzi do 300 mi
lionów funtów szLerlingow, czyli 7 miliardów 
koron. Łatwo więc wyobrazić sobie można, ak 
ogromne sumy zmobilizowywać będzie trzeba, 
celem wynagrodzenia skasowanych szynków, 
przyczera zaś pozostałe bynajmniej nie mają 
pewności, że klientela skasowanych rzeczywi
ście przeniesie się do pozostałych i im cbocia2 
częściow'0  wróci poniesiony wydatek.

To też przeciwko obc cucili a gabinetowi zwra
ca się już dziś groźna falanga potężnych kapi
talistów, poparta przez półtora miliona osób, 
zajętych obecnie w przemyśle szynkarskim, a 
przez nową ustawę pozbawionych tak zysko
wnego źródła zarobkowego.

Podziwiać więc należy odwagę gabinetu, 
który dla d o b r e j  s p r a w y  me waha się na
razić na taką walkę.

L e k a r z e  £zkels ilł.
W  doniGBłcj sprawie lekarzy szkolnych umieścił 

jeden z wiedenskich dzienników artyauł, zawiera
jący faktyczne informacye, które godzi się powtó
rzyć. W  naństwie anstryackiem sprawy „aniturne 
i szkolne są po macoszemn traktowane w porówna
niu z zagranicą, to też każdy postęp na tem polu 
ma u nas podwójne znaczenie. O lekarzach szkol
nych mówi się i pisie, zwłaszcza w Galicyi, od 
szeregu lat, ale bez skutku, a podobnie zresztą 
dzieie się także w innych krajach austryackicfc — 
W nielicznych miastach poza Gaiicyą, jak w Biel- 
skn, Bernie, Linza i Insbraku lekarze mieiscy msją 
połuić także fankeye stałych lekarzy szkolnych, za 
co pobierają OBobne wvnagrouzenie, ale działalność 
ich istnieje prawio tylko na papierze, nie mają bo
wiem czasu wobec swoich właściwych czynności zaj
mować sie także należycie szkołami.

W  czasie, gdy oprawę reformy sztó l zoMała poi 
niesiona z taką energią, równie przez rząd, jako 
też i społeczeństwo zostanie prawdopodobnie rychło 
spełnione życzenie przyjac:ół młodzieży eo do leka
rzy szkolnych Na jednom z posiedzeń ankiety,, któ
ra zajmowała się w Wiedniu z inicjatywy tamtej 
szogo Towarzystwa opieki nud dziatwą, sprawą lo- 
karzy szkolnych przedstawiciel ministerstwa oświa
ty, ralf-a sekcyjny dr Eeinz, oświadczył, ze już od 
początku n a j b l i ż s z e g o  r o k n  s z k o l n e g o  
p a ń s t w o w e  s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  
o t r z y m a j ą  l e k a r z y  s z k o l n y c h .

W sprawie tej podaje wspomniany dziennik na 
stępujące informacje: Ministerstwo oświaty zajmu
je się nie tylko ustanowieniem lekarzy dla semina- 
ryów nauczycielskich, ale także dla szkól średnich 
i Indowych. Najłatwiejszy pocaątek i sposobność do 
wszechstronnych doświadczeń dają seminarya na
uczycielskie, tudzież połączone z niemi szkoły ćwi
czeń, a to z tego powodu, że już od r. 1891 do 
ich ciała nauczycie^kicgo należą lekarze, którzy są 
docentami bygieny. Otóż ci lekarze będą w przy- 
szłuści pełnić także urząd lekarzy szkolnych. Dla 
szkół średnich mają być ustanowieni osobni lekarze 
szk o ln i, z a ś  w  sz k o łac h  Indow ych  p e łn ilib y  te f uak- 
cye lekarze powiatowi (fizycy), którzy i  tak mają 
nadzór nad Lygleną budynków szkolnych.

Lekarze szkolni będą czuwać równie nad bygie- 
ną s z k o ł y ,  jako też i nad bygieną u c z n i ó w  
Instrukcja, naa którą pracuje obecnie ministerstwo 
oświaty, zawiera następujące wytyczne: Lekarz
szkolny przy budowie i użytkowaniu budynku szkol
nego ma czuwać i dawać wskaż iwici co do zawar
tości powietrza w salach, cc do oświetlenia, ogrze
wania i wentylacji, Rozstrzyga w sprawie chwilo
wego luo częściowego uwalniania nc/.niów od na
uki, tudzież w sprawie udzielania „weniae actatis“, 
jeżeli aspirant do pewnego z;,kładu naukowego je
szcze nie oslęgnął przepisanego wieku, albo już go 
przekroczył. W  razie pojawienia się.choroby zaka- 
snej lub epidemicznej lekarz zarządza wszelkie 
zrodki, zapobiegające rozwleczeniu choroby w szko
le i poza_nią, w .klaczą pewnych uczniów od nauki, 
zamyka pewne klasy, lutrcpłej Szkoły, '̂ rządza ae- 
śinfekcyę sal Lekarz BzkoiRy zarzauża równocze
śnie wysyłanie uczniów na kolonib waiącyjne.

Jak się zda je, będzie obo„'ązkiern letarzn szkol
nego w ciągu pierwszych dwóeh tygodni każdego 
roku szkolnego przedsiębrać nr uczniach zewnętrzne 
oględziny i powtarzać je potem w oznaczonych okre
sach. Lekarz zwróci uwagę nietylko aa chwilowy 
stan zdrowia uczniów, ale także na ich ułomności 
wszelkiego rodzaju, na odżywienie, czystość, a wre 
szcie na rozmaite nawy kolenia, szkodliwe dla zdru- 
wia. Ażeby wyniki ty eh oględzin pi zy niosły właści
wy pożytek, muszą być uprzystępnione rodzicom, 
którzy jedynie będą mieć prawo przedsięwziąć od
powiednią knracyę W tym cela w osobnej księdze 
każdy nczeń będzie ttpeć osobną kartę oględzin, 
która zawierać będzie odnoszące się do niego szcze
góły, a rodzice lub opiekunowie będą mogli otrzy
mywać odpisy tycn kart.

Oto informacye, podane w sprawie lekarzy szkol
nych, przez jedno z pism wiedeńskich Powtórzy
liśmy je w tym celu, ażeby na nie zwrócić uwagę 
naszych kół interesowanych, które będą mogły 
sprawdzić autentyczność owych infoimacyj i zabrać 
głos w kwestyi tak doniosłej.

BMĘgŁia z  jagł tmr- tsr i u rm .iT a rm  .TBwreE--.—- a c

R 1aF C zdtis!zL
(Kliraar.)

P  I  J  A  W  K  I
Fotografie z natury.

20 (Ciąg dalszy.)

Tani Mai wina przyjęła postawą obronną.
— Aa... moja pani K udraiska, to to pani 

tak?!... Za moje dobre serce i za to, żem tu pa
ni krwi z palca serdecznego rada była utoczyć, 
to, o pani jeszcze na mnie?... Kryspin idzie- 
my • —  krzyknęła na małżonka, gdy w źreni
cach zamigotały jej dwa złowróżbne ogniki.

Nic więc z tej projektowanej adm inistracji 
domu, nic z tego przyjacielskiego stosunku, na 
byle kogo nie robią wrażenia ani wykształce
nie, ani urząd, ani siwiejące loki: babie się smy
ka zachciewa! Ledwie m aw y małżonek oczy 
zamknął, jeszcze nie ostygł jak  uh należy, a 
jnż jego wdowa przypuszcza do konfidencyi te
go żółtodzioba Siusiulskiego r1 ~

— Kryspin, niedołęgo! Mówiłam ci, że idzie
my, czy n ie?j

Teraz Tramszowa powiedziało sobie: nie!
—  Aa, jak  pani tak, jak  pani tak?!...
Chwytała zarzutką dżetową, k tórą zamierzała

nawet na ten pogrzeb nieco przerobić, kładła 
na głowę kapelusz i trzęsła się cała, jak  w fe
brze.

—  Jak  pani t a k , to ja  o niczem wiedzieć 
nie chcę, od wszystkiego ręce nir.yv,7am i wy
noszą sit}, wynoszę, wynoszę!... Miał Kryspin do 
magistratu pójść, nie pójdzie, miałam z tą  ża
łobą ład zrobić, nie zrobię, mieliśmy pani po 
bożemu, po chrześcijańsku ów syrok przygoto

wać i urządzić, urządź go pani teraz i przygo
tuj sobie sama

Ona powiedziała to tylko tak sonie, więcej 
z żalu za czarną niewdzięczność, lecz paui 
F lorentyna pojęła to zupełnie na opak.

— Co ?... Pani innie syrka urządzania uczyć 
chce?! Pani myśli, że jak  co, to ja  sobie rady 
nie dam i tylko za panią po pomoc w dyrdy 
będę biedź?!... •;

Na prawdę to miało brzmieć inaczej. Kndral- 
ska posiadała mięką naturę, a choć czasem „wy- 
mskło* jej się, jak  oto teraz , jakie obrażliwe 
słowo, to zaraz spieszyła z owem: oj, było też 
co do serca brać!... Ale jak kto na kogo tak, 
niby koza na pochyłe drzewo...

— Nie bój się pani, większem miała gospodar
stwo. nie byłem „piszczylców* do stołu przyj
mowała, wiem, co się komu należy, a jeśli na 
to poszło, to i więcej u mnie psy talerzy wyli
zali, niźli u pani goście na półmisku widzieli 
kiedy!...

po tem me pozostało obydwu niewiastom nic 
innego naó zapalczywe skoczenie sobie do oczów.

—  Nosiłaś pani kiedy za mną koszyki z mia
sta?!...

— A nie brałaś pani odemnie salcesonu „na 
krydę“?L.

— Pies mi zdechł od niego, tyłem go i wi
działa!...

— Boś mu pani od ust własnych odjęła, to 
się wściekł!.

Na próżno pan Krysoin szarpał swoje urzę
dnicze bokobrody i z rozpostartemi ramionami, 
niby symbol miłości bliźniego, skakał koło swo
jej połowicy.

— Malwino, przez Bóg żywy !...
Daremnie Sinsinlski wił się koło pani gospo

dyni, zaklinając ją  na wszystkie świętości:
— Pani Kudraiska, pani Kudralska, pani Ku- 

dralska!...

Słowa namiętne ścierały się, niby stalowe ra- 
piry, niecąc osi ry szczęk, siejąc skry.

— Mążaś pani własnego ususzyła; jak macha 
na jesieni koło pani nryka!,.

—  A pani swoiego trychinami otruła, bo się 
pani innego na starość zachciało!...

— A pani, żebyś chciała swojego powiesić, 
to też sznurek musisz ukraść!...

Wreszcie Tramszowa zebrała wszystkie siły 
Kto, jak  kto, ale ona przecież nie mogła zejść 
z placu pobitą.

Była już zupełnie ubrana, w tykała do garści 
swojemu Kryspinowi parasol, a jeszcze od progu 
zawróciła ze słowem ostatn’em:

— J a  pani jedno tylko na dobranoc, na po 
żegnanie... Jak  pani z jakim chudym młodzikiem 
na kobierzec teraz śluhny zamierzasz iść, to 
nie jedź już pani aby do Zielonki po wikarowe 
błogosławieństwo, nieboszczyk bowiem tyle śle
py był, że przeciw siódmemu grzeszył, ten nowy 
zaś może być przypadkiem nie złodziej i nie 
zechce, abyś mu pani z pogwałceniem szóstego 
orzykazania familię miała pomnażać! — wypa
liła , jak  z garłaoza, i błyskawicznie skoczyła 
do drzwi.

Kudralska rzuciła się za nią w ściekła, nie
stety tańcujący koło niej Siusuilski z ro b i w 
tej chwili niezięczny nich w przeciwną stronę 
i spotkał się z nią w połowie Irogi.

—  Ojcze niebieski, w ręce twoje oddaję du
cha mojego!.,.

Starcie było fatalne.
Oboje zobaczyli świeczki przed oczami, oboje 

odlecieli od siebie, niDy kule bilardowe, puszczo
ne po jednej lin ii, i gdy rządca meldunkowy, 
niby sucha drzazga, trzasnął się o mur ściany, 
to gospodyni, jak  p iłka, padła na otomanę i 
ugrzęzła w niej nie gorzej, niż w dziezce ciasta.

Stąd już się ruszyć nie mogła, powstać na 
nogi nawet.

Otomana miała la t kopę, kilka w niej sprę
żyn środkowych chodziło, 3ak klawisze, a jedna 
z nich, na złość, właśnie teraz zerwała się z siat
ki szn u iw e ą  która z hukieru pękła.

I  pani FloretMyna z torsem wetkniętym gdzieś 
w głąb puała zepsutego sprzętu, z nogam i, wi- 
szącemi w powietrzu, słysząc, jak  za uciekają
cymi Tramszami drzwi zatrzaskiwały się po
śpiesznie, puściła wodze dręczącemu ją  dzień 
cały rozżaleniu.

—  Och, bodajbym raczej wyschła w owym 
wolnym stanie, niż aby oto tak cierpieć, teiaz 
za nieswoje, niepopełnione winy!... Och, bodaj
by mnie raczej nr ten ślub órnżki nie ubierały... 
bodajby mi..

Nowe potoki łez spływały po jej policzkach, 
szukając sobie drogi ku podbródkom.

— I  ta  małpa, ta  stara, głupia nędzaika. , 
I ona mi śmiała coś podobnego... cuś podobne
go... Och, bodajbym... bodajbym drńa takiego 
przeklętego nigdy nie oglądała!...

Czuła, że gdyby się jej teraz tak  kto pod 
rękę naw inął- Uch!...

Ale doświadczeni domownicy rozumieli, rzem 
to pachnie, dzieci pokryły się po kątach, a Siu- 
siulskiem n. jakby Anioł stróż szepnął coś mą
drego do ucha; rząaca od „melidouków* zam
knął się w ciasnej komóreczce koło kuchni i 
przesi adział w mej bez rucnu do wieczora. Opu
ścił swą bezpieczną kryjówkę dopiero gdy nad 
miastem rozpostarła swe ciemne skrzydła cicha 
i dobroczynna noc.

A noc ta  dla pani Fiorentyny wlokła p,ię niby 
smoła.

Po wielu Tatach spokojnego obrastania w pie
rze, pierwszy raz przyszedł na nią taki koniec 
marny, taka czarra  goazjna, w której poczy
nano ją  skubać ze wszystkich stion. (C. d. n.)

A u s t r y a c k i  p r z e m y s ł  l i n o l e u m  i c e r a t
Kraków, Rynek L. iO.

n a jitsac lw  kojtctołn W u jt  tuba.

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki,dywaniki 

umywalnia.

dc. obijania mebli — serwetek na s^o- 
łjr — Serwetki na tace. — Eartnszk. 
damak:e i dziecinue. —  Prześcieradła. 

Za awki. — Płaszcze gtm ow t.



Sobota., 7 Marca l908. N O W A. A. Nr 112.

i M o ł n m l k ,  JaH ltii b u h o .
Przed dwom* miesiącami dzienniki rosyjskie do

nosiły o ujęciu w Charbinie niejakiego Anneńskie- 
go, urzędnika ministerynm spraw wewnętrznych, 
n którego przy rewizyi znaleziono papierów pro
centowych w wysokości 4  i pół miliona franków. 
Aresztowań] zachowywał się bardzo wyzywająco, 
tw ierdząc, że jesc osobistym sekretarzem prezesa 
Rady ministrów i że nie omieszka poskarżyć mu 
§ię na to, eo gc jpotkało w Charbinie.

Pogróżkom jego nie dawano jednak w iary i, jak 
się obecnie okazuje, zupełnie słusznie, śledztwo 
stwierdziło, że Anneński je s t “iimozwaicem; w mi
nisterynm  spraw wewnętrznych nigdy nie służył, 
a prawdziwe nazwisko jego je st Ramlenski.

O Kamieńskim Korolenko pisał jeszcze przed 12 
ła ty  i teras, dowiedziawszy się, że głośny awan
turnik  wpadł znowu w ręce pollcyi, poświęca w 
miesięczniku „Ruakoje Bog„tstwo“ k ilsa  stronic te- 
m i współczesnemu bohaterowi gogolewskiemu.

Ramieoski już w roku 1»96 skazany został są
downie za podszywanie się pod cudze nazwisao. 
Nie był to jednak pierwszy jego występ. Był to 
wówczas elegancki, przystojny młodzieniec, la t około 
30. W ładał biegle kilkoma językami earopejsklemi, 
a naw et azyatyekiemi. Jeden z aktów sądowych 
nazywa go studentem, biografia jego jest jednak 
wogóle niewyjaśniona

Koniec roku 1893 i początek 1894 zastaje ele
ganckiego m bdeieńca togo w położeniu bardzo opła
k a n ia ,  na drodze z Symferopola do Molitopola; 
iazie piechotą, brnąc naprzemian to w biocie, to w 
śniegu. Teraźniejszość jego smutna, ma jednak za 
sobą św ietną przeszłość: skazany został w Tołtawie, 
znany je s t publiczności, czytającej gazety, z tego, 
ie  pod nazwiskiem wicedyrektora departam entu le 
karskiego Szewicz!. dokonał najściślejszej rewizyi 
kolei łozowsko-sewastopolskiej, jekaterynińskiej, fa- 
stowskiej i rosiowsko-władykaukazkiej. W  dalszym 
ciągu dokonał z niemniejszem powodzeniem rewizyi 
posterurków Kwarantannowych na morzu Czarnem, 
oglądał szczegółowo wszystkie niemal cukrownie w 
gnberniach południowych, pod imieniem towarzysza 
prokuratora najświątobliwszego synoan szerzył po
strach wśród zakonników w klasztorach eparchii 
czernichowskiej i charkowskiej i wreszcie dokony
wał pod czyimś nazwiskiem oględzin stadnin rzą
dowych w guberni besarabskiej.

Po odsiedzeniu kary więzienia znalazł się na wol
ności, poczem, zachęcony tak rozległą, a nawet, jak 
to sam zeznał w sądzie, dość pożyteczną działalno
ścią, przygotowywać się ją ł do nowych występów 
na tem polu.

Znalazłszy się w Melitopoln bez środków i sto
sunków, udaje się przedewszystkiem do drukarni, 
gdzie, pod pozorom przyszłycn zamówień, otrzymuje 
wzory rozmaitych blankietów orzędowych, a w tich 
liczbie także blankietów towarzystwa wzajemnego 
kredytu. z  blankietami tomi w kieszeni przystępuje 
śmiało do roboty. Nie je st już Kamieńskim, który 
tylko co opuścił więzienie; na początek je s t tyłku 
lir. Tołstojom, członkiem rządu gubernialnego.

Rozpocząwszy stosunkowo dość skromnie, od 
członka zarządu gnbernialnego, szybko sam siebie 
awansuje w tytułach i goJnosciach, przejeżdżając 
z jednego miejsca na drugie. Pierwszym woźnicom 
pocztowym płaci fantastycznemi orderami na blan
kietach Towarzystwa wzajemnego k red y tu , później 
środki pozwalają mu już na rozrzucanie napiwków, 
każdy bowiem z „rewidowanych* urzędów gmin
nych zasila kasę jego nowemi funduszami.

W  ten sposób dojeżdża do granic gubernii jeka- 
fcennoilawskiej i pogoń, wysiana za nim z Melito 
p o la . znamzła jedynie w pooliżu toru koiojowego 
paczk" nji'v użytych blankietów, oraz stanowczy roz
kaz ttwię ania jednego z nauczycieli wiejskich, 
który okazał się sz tundystą , na co się surowy re
wizor oczywiście zgodzić nie mógł.

W granicach gubernii astrachańskiej młodzieniec 
dokonał nowej zmiany swego „ja* : pojawił się tu 
juz pod nazwiskiem hr. Gendrikowa, „delegowanego 
specjalnie dla zakupienia koni kirgizkich*. Bywa 
on chwilami bardzo surowy dla władz miejacowych, 
to znowu okazuje się łaskawszym , przyjm uje proś
by i pisze na nich rezolucye. Pewnemu „stanowe
mu* udziela urlopu sześciomiesięcznego, innemu 
przyrzeka awans służbowy. Przyjazd jego poprze
dzały pogłoski, to też witano go nieraz po wsiach 
wśród bicia w dzwony.

W Astrachaniu rodzą się pewne wątpliwości, po
szanowanie jednak dla „stanu hrabiowskiego* jest 
tak  wiolkis, że policmajster nie ośmiela się żądać 
osobiście od hrabiego przedstaw ienia dowodów le
gitymacyjnych, lecz tnisyę tę  powierza komisarzowi. 
„Hr. Grendrikow'' przedstawia komisarzowi paszport- 
na imię dymisyuwanego sziau-rotm istrza, hr. Alekse
go Tołstoja, mimo to władze nie mają od .ragi are
sztować tajemniczej osobistości. Szlą więc tylko 
zapytani# telegraficzno, jak  należy postąpić z ta je
mniczym „hrabią*, a tymczasem hr. Gendńkow- 
Tołstoj wyjeżdża na rewizyę gubernii. P isała o 
nim wówezas już cała prasa nadwołżańska, władze 
ścigały go ale nadaremnie. Hr. Gendrikow przy- 
ieżdża do wsi, przeprowadza rewizyę urzędn gmin
nego i jedzio dalej, a w ślad za nim zjawia się 
spóźniona władza.

W roszcie dwom komisarzom policyjnym udało się 
ciooęd,;ić go i hi Gendrikow powędrował do kozy. 
S ądzono  gv 2UOwn Symferopolu; przyznał się do 
wszystkiego i z e s ła n y  z o s ta ł  do Kungara. Tu przez 
pewien czas mieszkał w zapomnieniu, pewnego dnia 
jednak, po dwutygodniowem pijaństwie, w zesłańcu 
obudził się znowu „rewizor*.

W  oczach policji prawie wyjechał z K ungara i 
dokonał kolejno rewizyi rozmaitych instytucyj, po 
cząw szy  od urzędów gminnych, a skończywszy na 
policyl rzecznej i zarządzie leśnictwa. Skończywszy 
z gubernią permską, udał się do powiatu sarapul- 
skiego, sąsie luiej gubernii wiac.kiej, i przejechawszy 
go wzdłuż, aresztowany został wroszcie we wsi Ko- 
leśnikowie. Przed samem aresztowaniem niefortun
ny rewizor zużył znaczną dawkę morfiny i kwasu 
karbolowego-

Na tem mogła skończyć b!q świetna karyera ge
nialnego rewizora, gdyby, tla gzezęście, energiczne 
usiłowania leka za ziemskiego nie uratowały mu 
życia. Rameński osadzony został w loczuicy dla 
chorych umysł°wC)‘

Go się dalej z 1 n stało nie wiadomo autorowi, 
opisującemu przygody powyższe. Śledztwo sądowe 
ujawni niewątpliwi0 jeszcze ciekawych przy
gód aw anturnika i wyświetli źródło milionowego 
majątku, do którego doszedł.

( U o n t k a .
H r a k « S w , 7 marca.

Reforma egzaminu dojrzałości, z  W iednia te 
lefonują nam: W tych dniach pojawi się rozporzą
dzenie m inisterstwa oświaty w sprawie reformy

egzaminu dojrzałości. Rozporządzenie to — jak 
słychać — będzie się streszczało w następujących 
punktach co do egzaminu ustnego: Od egzaminu 
z żadnego przedmiotu n ik t nie może byc uwolnio
nym. Egzamin ustny dotyczyć będzie tylko c z t e 
r e c h  p r z e d m i o t ó w ,  a to 1) w gim nazjach: 
z łaciny lub g rek i, stosownie do wyboru ucznia; 
z języka ojczycfego, z matem atyki i hi3toryl kraju 
rodzinnego; 2) w szkołach laalnych: z jeJnego ję 
zyka, z fizyki, matem atyki i historyi kraju  rodzin 
nego. W świadectwach dojrzałości nie będą zapisy
wane owe noty z poszczególnych przedmiotów, bę
dzie tylko skonstatowane, czy kandydat „jednogio 
śnie* In. tylko „większością głosów* uznany zo
sta ł za dojrzałego.

Co do egzaminu pisemnego liczba prac pisem 
nych w gim nazjach zostanie o g r a n i c z o n ą .  Bę
dą tylko Utrzymane zadania polskie, przy których 
z trzech danych tematów abitn iyent może sobie 
wybrać 1, dowolny. Egzamina polsko-łacińskie i ma 
tematyczne w gimnazyach, oraz francusko-polskie i 
matematyczne w szkołach realnych o a p a d n ą.

Wybory Z wielkiej w łasności. W czorajsze wy
bory z knryi wielkiej włamości „ziemi krakowskiej* 
obfitowały, jak  nam z zaufanej strouy donoszą, w 
liczne epizody, świadczące, że sfery konserwatywne 
tym razem zastosowały naw et do swoich wyborców 
osławiony aparat wyborczy, polegający na uniewa
żnieniu głosów „nieharmonizujących* z nastrojem 
opinii sfer dyktujących przykazania wyborcze i mia
nujących kandydatów. Gdy przywódcom stron
nictwa chodziło przedewszystkiem o wyoór prof. 
W. L. Jaworskiego i dra J . Milewskiego, a nie 
wszyscy wyborcy byli dla tych kandydatów zje
dnani, przeto komisya sKwapiiwie unieważniała dla 
najbłaehszych powodów głosy wyborców niezdecydo
wanych.

Ponieważ był to rzadki jeżeli nie pierwszy wy
padek presyi przy wyborach z wielkiej własności, 
metoda ta  wywołała wśród wyborców wielkie roz
goryczenie.

Kanał Kraków-Wiedeń. Jak  to już donosiliśmy 
dnia 11 b. m. odbędzie się w W iednia zainieyono 
wany przez Izbę handiową i przemysłową w K ra
kowie, przez gminę m. Krakowa, Izbę wiedeńską i 
miasto W iedeń — zjazd wszystkich interesów w 
sprawie szybkiego rozpoczęcia budowy kanału z Kra 
kowa do W iednia. Zgromadzenie to obradować bę 
dzie przy wielkim udziale interesowanych czynni
ków w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysło 
woj w W iedniu. Na zebraniu wygłoszony będzie 
cały szereg referatów, dotyczących kwestyi kanało
wej O ile nas informują zgłosiła Izba krakowska 
referat o znaczeniu kanału dla górnictwa i prze 
mysłu w zagłębiu krakowskiem, a miasto Kraków 
o znaczeniu kanału dla handlu tranzytowego i ga
licyjskiego, idącego na zachód przez Kraków.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi prawniczej Rady miejskiej pod przewo
dnictwem r. m. dra Bnjaka. Na posiedzenia tem 
przed porządkiem dziennym przeprowadzono dłuższą 
dyskusję nad rozdziałem agend między poszczegól
ne sekcjo Rady miasta i uchwalono wezwać mugi 
s tra t do przedstawienia sekcyi wniosku w tym kie
runku. Dalej rozpatrywała sekeya sprawę w y d a n ia  
ustaw przemysłowych, dotyczących nadawania przez 
m agistrat jako władzę przemysłowa koncesyj go- 
spodnio-szynkarskich W  końcu uchwalono utworzyć 
posadę etatow ą praktykanta manipulacyjnego w 
micjskiem biurze statystycznem z tytułem bibliote
karza, oraz załatw iła sekeya szereg spraw osobi
stych, emerytalnych, spraw darów z łaski i zapo
móg dla dyetarynszów i służby miejskiej.

Z uniwersytetu. P. W itold B a n d r o w s k i ,  
auskuhani sądowy, rodem » Krakowa, otrzymał 
dziś w tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Koncert Eryka Schmedesa, tenora opery wie
deńskiej, który odbędzie się pojutrze (9 b. m.) w 
staiym  teatrze, budzi usprawiedliwione zaintereso
wanie. P. Sehmedes śpiewać będzie następujące u- 
twory: W agnera „A stillen Herd z „Śpiewaków no
rymberskich*, Braiimsa Botschaft, Ryszarda Strans 
sa; Ich trage meine Minne i Zueigiiung, Pucciniego 
aryę z „Toski*, W agnera Pieśń miłości z „W alki- 
ryi* i opowiadanie G raala z „Lohengrina* Towa
rzyszący śpiewakowi pianista p. Oskar D a c h s o- 
degra otwory Griega i Sehulz-Evlera.

Zmiany w posiadaniu gruntów. Starszy geome
tra  ewidencyjny obecny będzie w Krakowie 2, 3 i 
4 kwietnia. —  W dni te należy się zgłaszać, aby 
przedstawić zmiany, zaszłe w posiadania gruntów.

Kradzież W sklepie, w  nocy z 5 na 6 b. m. 
włamali się złodzieje do skiepu z owocami i ja rz y 
nami przy ulicy Bożego Ciała 1. 7, należącym do 
Józefa Lehrfelga i Mczesa Lauera, gdzie z kasy 
żelaznej ukradli 200  koron samemi 1 i 2 halerzów- 
kami. co w wadze wynosiło .14 k lg r , monety z 
szuflady zaś zabiuli 150 koron srebrem i niklem. 
Do kasy i «zuilady w miejsce -skradzionych pienię- 
dzz wsypali złodzieje cebulę. Jako dodejrzacych o 
tę  kradzież aresztowała polieya Franciszka i Jan a  
Kocznrków, ojca i syna, którzy znali rozkład skle
pu, gdzie nieraz pracowali jako robotnicy.

Sprytna złodziejka, w  dniu wezorajszjm  ara 
sztowano w Podgórzu znaną policyi i już kilka
krotnie za kradzieże karaną złodziejkę Maryę K an
torkową, k tóra wraz ze swym 7-letn;m synem w 
nader sprytny sposób dopuszczała się kradzieży. — 
Wchodziła ona zwykle ze synem do sklepu i tu  
żądała rozmaitych towarów w celach zaknpna. Gdy 
kupiec zaaferowany różnorakiemi zamówieniami u- 
w ija ł  się  po sk lep ie , w ów czas mały Józio podcho
dził do kasy i stara ł się skraść, co się dało go
tówki, poczem oboje znikali.

W  inny znów sposób zaopatrywała Kantorkowa 
swe spiżarnie w bezpłatne zapasy. W ychodziła w 
dzień targow y na Rynek i tu udając sługę jak ie
gokolwiek kupca, zamawiała w iktuały i nabiał, po
lecając odnieść je do jakiegoś sklepu. Zwyale wy
bierała sklep, gdzie ruch był bardzo ożywiony i 
wielu było ludzi. Tu, gdy wieśniaczka przybyła z 
zamówionym nabiałem, Kantorkowa kazała je j cze- 
kać, że „nani* zaraz przyjdzie i zapłaci. Sarna 
tymczasem zabierała przyniesiony tow ar do domn. 
Sprzedawca upominał się tymczasem u kupca, do 
którego sklepu tow ar przyniósł, zapłaty — kupiec 
naturaln ie o niczem nie wiedząc, przekupnia ze 
sklepu wydalał. W  ten soosób wiele oeób padło 
ofiarą sprytnej złodziejki.

Wielkie zbiegowisko wywołało dziś przed połu
dniem o godz. 11 na W olcicy, aresztowanie zna 
Dego poiicyi włóczęgę, Józefa W rześniaka. P ragnął 
on w jednym z szynków na Wolnicy sprzedać no
we ubranie, pochodzące w idoczne z Kradzieży. Na 
czynności te j przvaresztował go agent policyjny, p. 
Schimscheimer, któremu wydało się podejrzanem za 
chowanie się W rześniaka. W rześniak staw ił jednak 
agento wi silny opór, a na wezwanego żołnierza po
licyjnego począł rzucać kamieniami, bioniąc mn do 
siebie przystępu. Kres bójce położyło przybycie kon
nego polieyanta, któremu udało się W rześniaka u-

bozwładnie, poczem odprowadzono go do aresztów 
pod telegrafem.

Z krain.
Teatr Włościański. Piszą nam ze Żbika vChrza" 

nów): Dzięki niestrudzonej działalności p. W łaly- 
sława Józefina, kierownika miejscowej szaoły i n a 
czelnika gminy p. Józefa B igaja niedawno założo
ny te a tr  włościański w Żbiku urządził w stosunko
wo krótkim czasie już dwa wieczory sceniczne. —  
Drugie przedstawienie dnia 1 b. m. zgromadził 
wielu włościan miejscowych i z okolicznych wiosek, 
nadto wiele gości z Krzeszowic i Krakowa, a m i  
torzy-wieśniacy odegrali z werwą i hnmerem, jak 
zawodowi, rutynowani artyści, dwie wesołe sztu 
c/.ki: „Ohwaia Boża i chwała krótewska* i „Żyd 
w beczce*. Szczególnie gosposia Kaczmarska była 
w swojej kreacyi, jako żona bednarza, niezrówna
ną. W  czasie an trak tu  wygłosił p. Leon P atyna z 
Krzeszowic własny ntwór: „Przeszłością w- przy
szłość*, osnuty na tle współczesnych stosunków 
polskicn. Deklamacyę, wypowiedzianą z siłą i potę
gą Błowa, nagrodzono entnzyastycznemi brawami. 
Obecny na pizedstawieniu dr Stanisław  Wróbel z 
Krakowa przedstawił zebranym dzisiejsze smutne 
położenie nasze w Poznańskiem i pod wrażeniem 
jego słów .rozchodzili się uczestnicy wieczoru.

Tarnów, 6 marca. (Teatr. — Odczyt. —  Ucie
czka z więzienia). W czoraj w sali „Sokoła* p. P i
larski , dyrektor lwowskiego teatru  ludowego, wy
stawił sztnkę Bernsteina p. t.: „Złodziej* (Le. vo- 
leur) z panią Bednarzewską w roli Mary Voysin, 
którą to rolę odegrała z wielą silą i wdziękiem. 
Toalety p. Bednarzewskiej budziły zachwyt Tam o 
wianek. Publiczność licznie zełgana darzyła grzmc 
tem oklasków lwowską artystkę , jak  niemniej grę 
artystów  tea tru  ludowego Należy przedewszystkiem 
podnieść grę pp. Pilarskiego, Szymańskiego, Boroń- 
skiego i Pol ty.

Jutro  na dochód Pomocy koleżeńskiej uczniów 
gimnazyum I I  odoędzie się w sali kasynowej od
czyt prof Lesnodorskiego z Krakowa p. t . : „O skra
planiu powietrza*.

Przed paru dniami uciekł z więzienia niejaki 
Marek, pomocnik fryzyerski. odsiadujący kaię ro
cznego więzienia za kradzież. UmieszCŁOOO go w 
wygodnej kancelaryi, w której spełniał obowiązki 
mundanta. Korzystając z chwilowej nieuwagi odno
śnych czynników, zabrał palto posługacza G. i u- 
cietł. Na drngi dzień przyłapano go z przyprawio
ną brodą i odesłano do aresztów.

Nawy SąCZ, 6 marca. M inister ar K o r y t o w  
s k i , który do chwili wyboru ani słówkiem nie 
odezwał się do wyborców w Nowym Sączn, nznał 
za stosowne przynajmniej teraz przesłać na ręce 
burm istrza dra Bamackiego podziękowanie wszy
stkim żyezliwym „za tyle zaszczytny dowód za
ufania, jakie mn objawiło obywatelstwo Nowego 
Sącza, składając w jego ręce mandat sejmowy*. 
„Ufam — kończy dr Korytowski swój telegram — 
że działalnością swoją poselską przekonam wszy
stkich, iż sięgając po Wasz mandat miałem na ce
lu tylko pracę dla dobra kraju i miasta*.

Burmistrz Barbaeici udzielając do pntdicznoj wia
domości powyższy telegram, „skorzystał ze sposo
bności* 1 ze swojej strony złożył P. T. wyborcom 
„gorące podziękowanie- za liczny udział w głosowa 
niu, którego wynik niewątpliwie stwierdził, iż prze
ważna większość wyborcuw m iała przedewszystkiem 
dobro miasta na względzie*.

Otóż końcowe słowa burm istrza są prowokacją 
dla tych, którzy oddali swe głosy demokratyc/ne- 
ma kandydatowi p. V. Hitlerowi. W idocznie dr Bur- 
baeki sądzi, że myśmy nie mieli przedewszystkiem 
dobra miasta na względzie, bo nie należymy do tej 
większości. Zaprawdę większego nietaktu nie mógł 
się p. barm istrz dopuścić nie względem nas, bo my 
znając dra Barbuckiego przyjmujemy jego słowa 
zawsze wzruszeniem tylko ramion,.- ale względem 
m inistra Korytowskiego, którego tblógram skutkiem 
tych dodatkowych słów nowosądeckiego burm istrza 
nie zrooił wrażenia nawet na jego wyborcach. — 
Teśii dr Barbacki będzie tak dalej „popierał* no
wego posła do Sejmu, to wątpimy, czy zasłuży so
bie na wdzięczność ze strony m inistra Korytow
skiego, którego wybór zresztą, jak już pisaliśmy, 
odbył się w przykrych dla obywatelstwa m iasta 
Nowego Sącza warunkach.

[ czy wobec tego mogła ta  przeważna większość 
wy borców mieć przedewszystkiem dooro m iasta na 
względzie? W szak tem pierwszorzędnem dobrem na
szego m iasta jest zupełna dem okratyzacja jego o- 
bywateli, je s t dążność do uświadomienia polityczne
go mas najszerszych, tem dobrem m iasta jest wre
szcie przeprowadzenie tego, aby ustała depraw acja 
myśli publicznej, zwłaszcza ze strony samorządu 
miejskiego. Niech dr Barbacki nie identyfikuje do
bra własnego i partyi konserwatywnej z dobrem 
m iasta , bo prawdziwe dobro m iasta jest zanadto 
cennem, ażeby go można wystawiać na licytację. 
L ec z , jeśli chce, niech dr Barbacki prowokuje da
lej obywateli inaczej ud niego myślących: tryum f 
jego przedwczesny, bo Drzyszłość okaże, że źle robi 
ten, który się cteszy zwycięstwem pozornem i jako 
zwycięzca sta je wobec „pokonanych*.

Pnemy*!, 5 marca. (S ąd  obwodowy w Przemy
ślu. — Czytelnia kolejowa). Oddawna już osądzt 
ną i przesądzoną jest rzeczą, że gmanh tatejszego 
sądu obwodowego n ie  odpow;-*tea najprymitywnibj- 
szym n a w e t wymogom. S ta ra , na poły waląca się 
rudera, ciemna a wilgotna, najzupełniej nie nadaje 
się na pomieszczenie nie już s ą d n , ale ekoeby —  
kryminału. W łasność kaDituły ru sk ie j, dzierżawio
na przez rząd dla sądn, gdyby nie to, że tak i nie- 
wymagający lokator się z n a la z ł, dawno musiałaby 
zostać przebudowaną. B iura umieszczone fatalnie, 
przez okna i drzwi ciągnie, a  latem rozchodzi się 
po korytarzach nieznośna woń skandalicznie nie 
izolowanych oa gmachu miejsc ustępowych. A jtiż 
koronę wszystkich zalet tego bndynku stanowi po
mieszczenie sali rozpraw. Pokój niski, w miarę nie
w ielki, z powodu przeciągów nie nadający się do 
p rzew ietrzan ia , a w dodatku oświetlony lampami 
naftow em i, wytwarzającemi kopeć i goiąco niezno
śne. To też sala ta  — to istne miejsce tortur, 
zwłaszcza w czasie rozpraw większych i głośniej
szych. W szystko to razem przemawiałoby za ko
niecznością wynalezienia innegu pomieszczenia dia 
sądu. Trzebaby albo inny gmach wynająć — albo 
własny wybudować. Co do tej drngiej ewentualno
ści był nawet projekt. Wntesiono oferty, ale do
tychczas o przyjęciu którejkolwiek cicho. Skończj 
się, jak  się zdaje, na projekcie... bo na wybudowa
nie nowego gmachu pieniędzy niema. W ygodniej 
widać płacić za ruderę czynsz niesłychanie w ysoki, 
bo aż do 30.000 koron rocznie dochodzący.

W  niedzielę dnia 1 b. m. odbyło się tu poświę
cenie nowozałożonej C z y te ln i kolejow ej, a  wieczo
rem tegosamego duia w tejsamej czytelni inaugu
racyjne przedstawionie amatorskie.

P o d jęc ie  ruchu. D.yrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Na szlaku Hliboks - Berhomet - Mezeb.ody 
podjęto napowrót ogólny rnch pociągów.

Koło T. S L. W Wilkowicach odbyło dnia 9 
lutego b. r. swe doroczne walne zgromadzenie, na 
którem zarząd zdał sprawę z rozwoju i pracy Koła 
;a rok ubiegły. Mimo destrukcyjnych prądów socya- 
iistycznych, piagnących sparaliżować ku ltu ra lną o- 
światową pracę Koła i saupionych Koło niego nie
zależnych robotników, działalność zarząuo. Koła była 
wydatna i ruchliwa. Czytelnia i biblioteka rozwi
nęła się bardzo dobrze, kn .s  analfabetów utrzym a
ny był kosztem 200 koron; urządzono 7 odczytów, 
4 przedstawienia, 6 zabaw, 3 zgiomadzonia publi
czne dla propagandy oświatowej, a  4 poufne po
siedzeń wydziału 17; dochody kasowe wyniosły 592  
kor. 60 h., wydatki 490 kor. 82  h. Za tak  wyda
tną pracę wyraziło walne zgromadzenie zarządowi 
zczere podziękowanie i udzielono mu absołutoryum. 

fNasrowego zaiządu wybrano: prezesem Andrzeja 
Suchanka, zastępcą St K apitana, sekretarzem  S t 
Rybarskiego, zastępcą Eugeniusza Piessena, skarb 
nikiem Stefana Pławnego, zastępcą Józefa Radorza 
kontrolorarai Marcina Iłooaka 1 P io tra  Karczm ar
czyka, członkami wydziału Jana B arw arza i Teo
dora Świdra. Działalność tego kresowego, rohotni- 
;zego Koła powinna znaleść poparcie m ateryalne i 
moralne całego poiskiego społeczeństwa, bo chodzi 
tu o obronę 5000 przeszło Polaków w morzu oze- 
»ko-niemieckiem.

Z e
Z W arszaw y. (Egzekucja. Z sądu wojennego).
—  W czoraj nad ranem wykonano wyrok war

szawskiego sądu wojennego okręgowego, Bkazujący 
na śmierć przez powieszenie Szapsę Szafira za na
pad bandycki na mieszkanie Giedrycna na Nalew
kach.

— Przed warszawskim sądem wojennym okrę- 
gow! m stawiono wczoraj niejakiego Iw ana Piere- 
nosa, oskarżonego o udział w zabójstwie rewirowe
go Tatusowa. dokonanem latem 1905 roku wprost 
domu 1. 35 przy ulicy Solec. Ponieważ na poprze- 
dniem posiedzeniu Pierenos zdradzał objawy roz
stroju umysłowego, sąd 'zadecydował umieścić go 
w Tworkach pod obserw ację iekaiską.

Z Lodzi. (Ujęcie nowej organizacyi oardyckiej). 
W ydział śledczy ujął nową organizację bandycką, 
złożoną z sześcm osób, która dokonała całegc sze
regu napadów i zabójstw Dotychczas stwierdzono 
przestępstwa następujące spelniope od 24 do 31 sty
cznia b. r.: Ograbienie: sklepu Samuela Knapła
przy ulicy Zgierskiej; sklepu P io tra  W alińskiego 
na Bałutach; skiepu kolonialnego Dresslera przy 
ul, Łagiewnickiej; sklepn Hofmana przy nl. Zgier 
skiej. Napady w celtcn rąbanka na mieszKania: M. 
Jerozolimskiej na Bałutach (zrabowano za 500 rb 
biżuteryi) i Sary Krantkopfowej na Bałutach. 1 a 
sam i banda brało, udziat w napadzie na kantoi 
b r tk i A. Ossera. Ogóiotn z rab o w a ła  ona 12.430 rb. 
Prócz tego zamordowała o ra  robotnika fabryczne
go, Józefa Góralczyka, oraz m ajstra fabrycznego, 
J a n a  Baranowskiego. To drugie morderstwo miało 
motyw charakterystyczny: pies Baranowskiego u- 
gryzł jedaego z bandytów: za to ci —  zastrzelili 
właściciela.

Odperty na ad banuylów. „K uryer W arszaw 
ski* donusi: W e czwartek pomiędzv godziną 9 a 
10 wieczorem, jpandyci dokonali napadu na folwark 
Korytów, ale zostali odparci. Folwark leży o trzy 
wiorsty od Żyrardow a, na szosie do Mszczonowa. 
Dzierżawi go p, Lisiecki i mieszka we dworze. 
Fo godzinie 9 wtecaoreiD dziesięciu bandytów, któ
rych część była w m a-Laeh, w targnęło  do dworu, 
I, pochwyciwszy n iańkę, zmusili ją ,  przykładając 
jej rewolwery do skroni, aby z dzieckiem na rękn 
prowadziła ich do pokojów państwa. Soeroryzowa- 
na dziewczyna na razie była posłuszną, ale, sko
rzystawszy z pierwszej sposobności, w yrwała się 
bandytom i uciesła,

Tymczasem bandyci w targnęli do pokoju stoło
wego, gdzie przy kolacci siedzieli państwo Lisiec
cy. Ziozutniawszy sy tuac ję , p. Lisiecki momental
nie schwyci) za broń i strzelił do bandytów. Ci od
powiedzieli z rewolwerów, ale chybili, gdy strzał p. 
Lisieckiego powalił jednego z rabusiów trupem. — 
Ten opór, a zwłaszcza śmierć towarzysza stropiły 
bandytów, którzy zaczęli uciekać. Próbowali oni 
na razie zabrać choć zwłoki zabitego, dla zatarcia 
śladów, ale odstraszyły ich strzały gospodarza 1 
jego żony, która z browningiem w ręku stała przy 
oknie i ostrzeliwała atakujących z zewnątrz oprv- 
SZKÓW.

Krwawe ślady na śniegu św iadczą, że bandyci 
wyszli z tej ni-iforl u rnej wj prawy mocno poszwan- 
kowaui, gdy dzielnym gospodarzom nic Bię nie stało.

Zawiadomione niebawem władze policyj'ne w Ży
rardowie, onegdaj rano przybyły na miejsce wy
padku , a  jeszcze w nocy oddział kozaków ruszył 
w pościg za bandytami po całej okolicy.

Cztery eguekucye w  Kijowie We wtorek zru-
na na Łysej Górze w Kijowie wykonane zostały 
4 wyroki śmierci, Powieszono: anarchistę S. R 'ssa  
(Nikołajewa), Bielińskiego, skazanego no mierc za 
zranienie dwóch żydów podczas nieudani j ekspro- 
preacyi na P ad o le , P. Tncbanowa i N. Byezonka.

P rz e d  śmiercią Rysss zeznał, że brał udział 
w ekspropryacyach w Petersburgu na zaułku Fo- 
narnym i w Moskwie w banku kupieckim. W  sp ra
wie swej ucieczki z c trk u łu  starokijowsklego Rvss 
oświadczył, że skazany za to po lic jan t Chołolow 
nie dooomagał ma zupełnie w ucieczce i dlatego 
prosił o uniewinnienie go.

Koncert polski W Wiedniu. Piszą uam z W ie
dnia: Koncert, pod prolektoiatem  arcyksiężny Ma
ryi Annunciaty (dnia FO b. m.) oaidzo pomyślnie 
się zapowiada. P rotektorka będzie osobiście na kon 
cercie. Siły artystyczue pierwszorzędne. Miedzy in
nymi występuje słynny artysta  Alfred Griinfeld. — 
Oczekujemy bardzo licznego udziału rodaków Czy
sty dochów przeznaczony je st Da pokrycie kosztów 
odnowienia drogiej dla każdego serca polskiego pa
miątki na Kahlenbergu

Kursa lecznicze dla jąkających sią dzieci.
Piszą nam z W iednia: W iedeńska Rada szkolna 
okręgowa utworzyła 4  równorzędne knrsa leezniczr 
dla jąkających się dzieci. Kursa te rozpoczęły się 
17 lutego b. r. 1 trw ać mają 5 tygodni, a sh rzą- 
dzono przy miejskich szkołach w różnych iz 
cach miasra. Prowadzą je starsi nauczymc Ir, m ają
ca długoletnie doświadczenie i praktykę w k ierun
ku leczenia błędów wymowy n dzieci szkolnych, 
jako też u ludzi do -osłych. Mają one charak ter pu
bliczny, tak, że każdy, komu spraw a ta  n ią  je s t o- 
bojętną, może przyjść i przysłuchać się metodzie 
leczenia dzieci, dotkniętych tak  przykra ułomnością 
jąkania się. W  kursach hierzi u d z ia ł wielu nau
czycieli z różnych pró vincyj, Krdrz jako hospitan- 
ci, p izysłuehując s5ę wielce interesującym lekcy om, 
oraz prowadząc t  iczenia praktyczne, zaznajam iają 
się ze sposobami mżenia wszelkich błe Iow wymo

wy i przygotowuje się do samcdzitlnego j„owadze■ 
nia podobnych kursów w swoim Kraju.- W k trs .e  
bierze udział również kilku nauczycieli z>> U
Pożądanem byłoby, aby i galicyjskie władz sAoł- 
ne pomyślały o zorganizowaniu takich kursóv pr.y- 
najmniej po większych miastach. Czynom ty® spi- 
niłaby nasza magistraimra szkolna obowiązek ob- 
watelski, przyczyniając się do uszczęśliwienia t  i 
poa względem wymowy upośledzonych jednostel 
SDrawa ta jest tem ważniejszą, że wisk dzisiejszt 
to „stulecie dziecka*, a społeczeństwa kol tumb o 
nrześeigują się nawzajem w wyszukiwaniu .rodkew 
wychowawczych i opiekuńczych wobec mor,lnie r.a- 
niedbanjch lub upośledzonych pod jakimcolwiek 
względem dzieci.

Kowgrds maszynistów, który się odhę^ia w 
dniach 14, 15 i 16 b m w W iedniu, zgi.osadzi 
większą liczbę maszynistów, zajętych w róinęch 
gałęziach przemysłowych. Przybędą delegaci maszy
niści: maszyn stałych, zajętych przy żeg ludze/m a
szyniści kolejowi prywatnych Kolei żelaznych, son
gi es ten budzi żywe zainteresowanie w szerotich 
kolach przemysłowych, poruszone bowiem na nim 
zostaną najżywotniejsze sprawy, dotyczące stanu i 
zawodu maszynistów, o których dotąd wcale nic 
albo bardzo mało mówiono. Szczególny nacisk poło
żono na utworzenie ogóinej organizacyi maszyni
stów  w Austryi. Delegali galicyjscy otrzymali dy 
rektyw ę przemawiania za organizacvą zawodową be* 
podkładu partyjnego. Porządek dzienny kongresu 
wyczerpuje wszystkie sprawy, mające bezpośredni 
związek z zawodem maszynistów. Osoby, mające 
zamiar wziąć udział w 1 kongresie, zechce się zgło
sić Jo stowarzyszenia „Pierwszy Związek galicyj
ski maszynistów, werkmistrzów i monterów* w K ra
kowie (nl. kiKołajska, 1. 10).

Ze stowarzyszeń,,
Towarzystwo dla pielęgnowania nauk społb-

CZnych Po kilku latach przerwy Towarzystwo te, 
któ^o w pierwszym Toku. istnienia urządziło cykl 
odczytów o Wsi polskiej, budzących tak  gorące za
interesowanie w naszem mieście, podjęło obecnie na 
nowo przerwaną swoją działalność. Dnia 29 etg 
cznia b. r. odbyło się walne zgromadzenie przy li
cznym udziale członków, na którem adwokat dr Ca- 
ro przedstawił projekt przyszłej uziałalrości Towa
rzystwa, umożliwiający branie w niem udziału wszy
stkim łodziom, oddającym się pracy naukowej w 
dziędzmie nauk społecznych, bez różnicy poglądów 
politycznych. Zamiast urządzania odczytów na dany 
tem at dla szerszej wykształconej publiczności, przy- 
czem nie zawsze dataDy się osiągnąć jednomyślność 
prelegentów, zaproponował mianowicie opracowywa
nie referatów o Janej konkretnej kwestyi przez k il
ku prelegentów z rozmaitych stanowisk. R eferaty 
te będą drukowane kosztem Tow arzystwa i staną 
się podstawą dyskusyi, w której wszyscy członko
wie odpowiednio przygotowani mogą wziąć udział. 
W ten sposób daLa Bprawa nie tylko zyska na 
wszechstronnym oświetlenia, ale wszyscy ludzie n a 
ukowo pracujący znajdą możność wypowiedzenia o 
ntej swego zdania. Projekt ten po ożywionej dy- 
ksusyi, w której wzięli udział: prof. dr Czerkaw- 
ski. prof. d r Rostworowski, dr Zofia Daszyńska-Go- 
iińska dr Adam Kizyżanowski, dr Kami Kolischer, 
iuż. Rolle i prof. W ojciechowski został jednomyśl
nie przyjęty. W ybrano zurząd główny Towarzystwa, 
w skład którego weszli pp.: prof. dr Czerkawski, 
dr Leopold Caro, dr Zofia Daszyńska-Gohńska, dr 
Adam Krzyżanowski, dr Karol Koiiscner, inż. Ka 
roi Roile i dr Rudolf S ikorsk i —  Skutkiem 
naw,tła zajęć zawodowych dr Rndolf Sikorski wi- 
ilziai się zmuszonym zrezygnować, wobec czego za 
rząd kooptował dra Kaz. W ład. Knmanieckiego. —  
Tak ukonstytuowany wydział wybrał p-zewodniczą- 
cym: prof dra W 1 Czerkawskiego, zast. przewo
dniczącego ad weka ta  dra Leopolda Caro skarbni
kiem dra Karola Kolischora, sekretarzem  inż. Ka
rola Roliego.

Najbliższą sprawą, jaką zajmie się Towarzystwo, 
będzie osadnictwo polskie w Brazylii. —  R eferaty 
obiecali redaktorowie z Kurytyby, bawiący cbwiio 
wo w Krakowie pp, Bielecki i W aiehałowski, oraz 
d o cen t dr Franciszek Bujak i dr Leopold Caro —- 
Następnie przyjdzie na porządek dztenny sprawa 
finansów miejskich, w której opracowaniu wezmą 
udział d r Karol Kulischer, prof. dr Jerzy Michalski 
i d r Zofia Daszyńbka-Golińska oprócz referentów 
dotąd jeszcze nie nstalonich

Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie odbę
dzie walne zgromadzenie w gmachu chemicznym 
uniwersytetu Jagiellońskiego we środę d. 11 b. m.
0 godz. 6 wieczorem z naatępnJ,t<ten> porządkiem 
dziennym - a) sprawozdanie z czynności za  r. 1907; 
b) sprawozdanie kom isji kontrolującej; c) wybór 
prezesa, wiceprezesa i członków srydziałr; dl wy
bór kom isji kontrolującej; o) losowanie kwiatów. 
W  razie n ie z e b ra u ia  się potrzebnej wedle s ta tu tu  
liczbr członków , odbędzie się walne zgromadzenie 
tegoż dnia o godzinie 6 U t  b e z  względu na ilość 
orłoiików'.

Z uniwersytetu ludowego. W  cyklu wykładów 
„O życiu* nastąpią z kolei jako ciąg dalszy w y
kładów o święcie niewidzialnym  i o chorobach 3 
wykłady na tem at: „Drobnoustroje, jako wrogowie 
człowieka*. W ykłady te  wygłosi dr F. Eisenborg 
w sobutę, w poniedziałek i we środę. Treść ich bę
dzie następująca: 1) Choroby zakaźne a zaraźliwe. 
Odkrycia Pasteura i Kocha, Drobnoustroje jako 
przyczyny chorób Nie wszystkie bekterye są wro
gami człowieka. Pasorzyty, półpasorzvtv i roztocze. 
Różne drogi zakażeń i ich znaczenie. 2) O w arun
kach zakażenia i czynnikach usposabiających. V ' ja 
ki sposób bakterye działają chorobotwórczo? O środ
kach obronnych i ochronnych nstroju ludzkiego. Co 
to je s t odporność? Choroba zakaźna jako zagadnie
nie biologiczne. 3) O zwalczaniu chorób zakaźnych. 
Hygiena czystości. Aseptyka i antyseptyna. Szcze
pienia ochronne. Surowice lecznicze. Widoki na przy
szłość.

Z Kołka slaw istó w . w niedziele 8 b. m. od
będzie Się w Kółku slawistów (Uniwersytet, Bala 
3u I  p.) odczyt kol. Zvgmunta Lubertow icza: „Mi- 
cki’»wicz a Stryjkowski* W stęp dla gości 20  hal. 
Pocąątek o godz. 11

„Ż ycie“ , akademickie Kolo artystyczno-literackie 
rządza w niedzielę dnia 8 b. m odczyt p- W. 

Grabowskiego p. Ł: „Dzieje grzechu a sen o ry 
cerskiej szpadzie*, W stęp 30 halerzy. SbJa N r 43,
1 p., Colleginm novum.

2 k lubu pocztow ego. W  klubie urzędników po
czty i te le g ra fu  odbędzie się w lokalu w ^Sńym  
(Lubicz 5) w wigilię św Józefa (środa 18  b. m.): 
1 . Koncert muzyki wojskowej 56 p p. 2. Uroczy
ste wręczenie dyplomu członkowi honorowemu kin. 
bu p. Maurycemu Sieberowi, kontrolerowi poczty 
3. Zabawa taneczna. Początek o godz. 8 wieczór. 
W stęp dla członków zwyczajny, dla nieczło kćw 9 
kor. 50  h., dla pp. akademików 1 kor.

K
pmpietne wyprawy Położnic. 

Specyalne paey brzuszne. 
Kygienczne paski dla Pań.
•  ŁRSPEDYCYA KOBIECA "

Taniej 
niż radzie

rdoo
o
ca*

S f e ł a , c l  s Ł jp - fe *  ?9B s a . n i t a s
K r a k d v z ,  u l .  D ł u g a  N t *  1 0 .

W y ^ ł k i  a i A  p r o w l n c y ę  t h d w p o t n ą  p o c z t ą  tS r a z y  d z i e * m i *

Specyalne środki n a  porost włosów i do w y tęp ^ n ia  
łap ierzu . Szport-fluid, E sencya Łop:anowa. W oda 
kinow a Baj-R um  am eryk Woda A teńska Łowacrin
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>vv$ieehne wykłady uniwersyteckie (w auli
m fą  .oaicej o godz. 6 wieczór).
1 poniedziałek dnia 9, we wtorek dnia 10 i we 
ę dnia 11 m arca: Prof uniw ersytetu dr Sta- 
w Estreicher: Rozwój ustroju w Anglii (3 wy- 
)■
s ezw aitek dnia 12 i w piątek dn ia 13 mar- 
'rof d r Józef F lach. O rom antyzm ie i neoro- 
zmie (wykiad I  i II), -  

p r o w i n c y i ,  w niedzielę dnia 8 marca: 
" \ h n i a .  Doc. nniw. dr Franciszek Bujak: 
iióży po Danii, z obrazami świetinemi (sala 
;*wa, godz. 5).

i s ł o .  Dyr, gimn. Stanisław  Rzepiński: Kon- 
(ynopol, wspomnienia z polrózy, z obrazami 
‘.lnemi (sala Sokoła, godz. 5). 
o w y  S ą c z .  Dr Edward Zieliński: O g u z iicy  
(sala Tow. kasynowego, godz. 6). 

rt z e s z <5 w. Prof. dr Zygmunt Zaw irski: Nie-
ładome stany psychiczne (sala Soaoia godz. 4). 
T a r n ó w .  D r Ludwik Kolankowski: O królowej 

Fonie (sala kasynowa, godz. 6).
W a d o w i c e .  Radca szk. dr Czesław Pieniążek: 

Gawędziarze w poezyi polskiej (sala Sokoła, g. 5).
W i e l i c z k a .  Inspektor szk. Antoni Rink: Ma- 

ka Napoleona I  (sala toatralna , g. 4).
Z a t o r .  Prof. d r Stanisław  Turowski: O Stefanie 

Tomskim (sala Rady miejskiej, g. 6).

la 14 nad modrym Niemnom, czy w oddali od Niemna. 
Antor wytkn ił przy sposobności piśm iennictwa ro
syjskiemu, że jubileusz pisarki polskiej słabym się 
odezwał oddźwiękiem w pismach czasowych rosyj
skich. Głównie przypił do ,.Russkiej Myśli11, która 
przez czas pewien sta le się szczyciła imionami 
Orzeszkowej i Sienkiewicza, i powiada. „Nie wiem, 
czem byłby się zapełnił dział literacki grubego 
dziennika moskiewskiego, gdyby nie wielkie powie
ści Sienkiewicza 1 częste nowele Orzeszkowej14.

I  ta  uwaga przydać się może twórcy monografii 
naszej niepospolitej autorki.

A rtykuł drugi wypłynął z pod pióra znanego 
św iatu polskiomu profesora warszawskiego, A. P o- 
g o d i n a ,  a ma nazwę: „Sławjanstwo na porogie 
novavo goda14 (Słowiaństwo na progu nowego roku). 
Autor zwraca uwagę Rosyi na kwestyę polst ą w 
Prnsiech jako rzecz, k tóra dotyka silnie także in 
teresów państwa carskiego. „Trudno, bo nietn-^żj .wą 
je st rzeczą znaleść w dziejach przykład bardziej 
surowego i bardziej nieubłaganego prześladowania, 
niż losy narodu polskiego w dziesiątkach ostatn ich44 
A jeśii z tem zestawie zjaw iska podobne jak to, 
że na telegram ach z Lodzi i Sosnowiec urzędowe
blankiety’ m ają napisy niemieckie: „W arschau-So-

Mianowania. Radca sekcyjny w ministerstwie handlu 
August Dobiecki otrzymał tytuł i charakter radcy mini- 
steryalnego.

_ vVsparcie dla ślepych (124 K) z fundacyi ś. p. Kos- 
▼itekiego rozlane będzie 1 / maja b. i  Pouania wnosi." 
należy do 51 b. m. do magistratu m Krasowa.

Składni. Dla „Bratniej pomocy14 w Zak ipanem złożyła 
Julia Wylezynska nieprzyjętą yrzez p. Włodzimierę Wy- 
czołkostską należność za mieszkanie 10 K.

Dla Tow. „Szkoły ludowej złożyła N. N. 3 R, zebrane 
na »abawiu.

'.SniwBrąytet ludowy im. Mickiewicza.
v\ niedzielę wikład p. inż. Turczynowicza: „O prze

poić adarin pogody".
.> poniedziałes wykład dra Filipa Eisenberga: „O ży

ciu (drobnoustroje jako wrogowie człowieka).
Repertoar teatru miejskiego
W sobotę: „Ojciec", sztuka w 3 aktach Aug. Strind- 

berga.
W niedzielę ro południu: „Szkoła"; wieczór: „Ojciec"
W poniedzi.-łek. „Edyp".
We wtorek- „Narzeczona w depozycie".
We środę: „Miłość cztiwa".
We czwartek: „Ojciec".
W piątek: „Chmury".

_W sobót®: „aleleager4, tragedys w 3 odsłonach Sta- 
nieławi. Wyspiańskiego i „Zgon Barbar, Radziwiłówny", 
obraz dramatyczny St. Wyspiańskiego.

W -i.cdziclę po południu: „Żona papy"; wieczór: „Me 
leagcr" i „Zgon Barbary Radziwiłłówny".

L kalendarza. W niedzielę 8 marca- Jana Bożego i 
Beaty p.-. w poniedziałek 9 marca: Iranciszzi nzymkn- 
ki w d.: we wtorek 10 marca: 4u Męczenników i iiaka- 
reg- b. w

Wsoh id słońca 8 marca •  godzinie 6 min. 09, za- 
ch6u o 6 m 82: długość dnia 11 godzin min. 23.

i  krs owskmju obsfcrwaioryum. Dnia 6 marca ter
mometr doszedł od 0*1 do ^  7 8 C.; — barometr
powoli opadał.

Dni® 7 marca o godz. 7 rano stan baiometrn 743-1
mm. termometru -f  1*4 C.; w a tr  pułudniowo-południo- 
wo zai hcani.

 ̂ J S . G a b p y ^ l e k a ,  K r z y  s z t o f o r y .  
- f t . i a r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
rie  fianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

mm bito Mjrfpg i IM .
— B ogusław  3 u łry n iaw icz : „ P r z e k ł a d  k o 

m o d y ;  A r y s t o f a n e s a .  IL A cham y". Kraków, 
Gebethner i Sp. 1908.

W  krótkim odstępie czasn drugi to już a rzędu 
przekład A rystofanesa, jakim p. B. Botrymowicz 
darzy nasze piśmiennictwo. Komedya „Achamy 
jedna z najbardziej typowych dla charakterystyki 
twórczości autora „Żab" jest pomnikiem klasycznym 
starożytnej kim edyi po litycznej, w której żywioł 
kjmedyowy splata się z refleksjam i polityczneml 
na szerokiem tle dziejów wojny peloponesKiej. —  
Przekład p. Butrym owicza, znanego poety, zaleca 
się nietylfto filologiczną ścisłością i wiernością, ale 
i niepowszednią pięknością w iersza, wyrzeżoionego 
s gorącem Bronowaniem piękna poetyckiego w sło
ne. Przekład p. Butrymowicza jest jednym z licz 

nych objawów wzmagającego się u nas w ostatnim 
czasie kultu dla pi»araa z przed dwór'  tysięcy 
irzeehset lat, którego myśl satyryczna dsiś jeszcze 
budzi interes zdrowym i jasnym  krytycyzmem, głę
boką charakterystyką psychologiczną or°,z kunszto
wną fermą, u,p.

—  Studyum o Niemcach w Galicyi. W  sty 
czniowym zeszycie „Biblioteki W arszaw skiej" spo
tykamy między wieloma cennemi pracami zajm u
jącej artykuł G, S m ó l  k i e g o  pod napisem 
„N e m c y w  G a l i c y i " .  Je s t to praca obszer
niejsza, tworząca z jednej strony przyczynek do 
niemieckiej kolonizaeyi w Polsce wogóle, z dru
giej zaś wyświecająca stosunki obecne niemieckich 
kolonistów w Galicyi, mało u nas znane. Rzecz 
przedstaw ia więcej aktualności ze względu na ko- 
louizacyjne zbrodnie Prusaków na ziemiach pol
skimi. Styczniowy zeszyt „Biblioteki" zawibra 
w ias wie tyUo wstęp historyczny, omawiający 
w ogó iiyL zarysie holonizaeyę niemiecką za cza
sów niepodległości Polski w Malopolsee i na Rusi 
Czerwonej, zacząwszy od czasów najdawniejszych. 
Dalszy ciąg, dzisiejsze stosunki w Galicy i pojawią 
się w następnym (Jutowym) zeszycie. P raca  wogóle 
zasługuje s a  uwagę naszej powszechności, gdyż 
roztrząsa spraw ę pojętą przez królów polski' h ja 
ko kulturalną, k tóra obecnie posiada dla nas k a ta 
strofalne anaczenie. Powinniśmy ją  roztrząsać jak  
najszczegółowiej, czerpiąc z przeszłości naukę, w 
celu przeciwdziałania je j skutkom przynajm niej 
tam, gdzie głos nasz waży jeszcze na sali.

— Z publicystyki słowiańskiej. „Zvestil  (W ia-
aomości), dwutygodnik ezesko-rosyjski, wydawany 
w Pradze przeć J . V. A!ex tndra, zaw iera artykuły 
czeskie 1 rosyjskie, ezeskie pismem łacińsLiem, ro
syjskie gm idanką drukowane. liV zeszycie ostatnim 
(12) znajdujemy dwa artykuły, zajm ujące czytelni 
t» polskiego.

D. S z e s t a k e w  chank te ryżu je  postać literacką 
Orzeszki-a-ej w studyum p. u, „Sławysuszają ham a
nie*.-.a44, W ióai w Polce te j k ry tyk  rosyjski boha- 
tw aę, ?alczą<, r-:órem „za wolność osobistą, za 
wo.ao4<i niewiasty, za wolność każdego narodu i 
iażdego człowieka". Humanizm je j ujawnia się 
szczog-1 In-.ej w kreśleniu stosnnku do żydów i na 
tej drodze spotkała się huraanistka po'ska z huma
n istą  rosyjsk m Jostoyewskim. S iln ie  też podkreśla 
Sosyanin miłość ojczyzny w powieściach Orzeszko
wej. P rzejaw ia się ona *» tych „złotych kłoBach"i

’ vch grusza ih na miedzach cbleb rodzącego po-

snowitze", to D rang nach Ostcn najwidoczniejszy 
i pewnie nio spocznie na brzegu W isły, ale zechce 
się pchać aż nad W ołgę i po Ural. Jeśli Rosya 
chce siebie ocalić, mu3i bronić Tolski i polskości 
jako wała ochronnego przed zalewem germańskim.

W  piśmie, nznawanem za moskalofiiskie, słowa 
artykułów obydwu tem silniej nas najmują. m gr

— „2wi*t Słowiański", zeszyt za marzec, opu
ścił prasę i zaw iera: ..Program W ielkopolanina"
przez K. J. K. „Społeczeństwo polskie ua Rusi Ha- 
iickiej i jego położenie polityczno w obecnej chwi
li" przez Henryka Wielowieyskiego, „Ze spraw Buł- 
garyi współczesnej44 prze2 dra Zygmunta Stefań
skiego, dokończenie pracy historycznej Franciszka 
Rawity Gawrońskiego p. t. „Droga do niewoli, u- 
stęp z dziejów kozacko-polskieh zatargów  p. ty t. 
„Sergiusz Szarapow o zjeździe słowiańskim i spra
wie polskiej14.

Rubryki stało zaw ierają wyczerpujący przegląd 
prasy1 ruskiej, rosyjskiej, czeskiej, słowackiej, sło- 
wieńskiej, chorwackiej, bułgarskiej, oraz aktualną 
kronikę słowiańską.

—  ,.K iy ty k i“ zeszyt za marzec b. r. opuścił 
prasę i przynosi jak  zawsze tieść urozmaiconą i 
aktualną: (f) W izyta w Poznaniu. St. W yspiański: 
„Ze sztuki —  śmieci". (Z niewydanych rękopisów). 
J. J . Hempel: „M arzyciel". Manfred K ridl: „Mi
ckiewicz44 A rtura Górskiego. Dr TI. Biegeleisen: 
„Aryanie polscy44. M. Zabojecka: „Poślabieńcy bun
tu " . W ł. Orkan Z epilogu p. t. „F ranek Rakoczy". 
B. Gorczyński: „Nierządnica a kobieta uczciwa". 
Przekłady poezyj d’Annnnzia, Cardacciego, Stecchct- 
tiego przez J .  Raffora. F  Mirandolla: „O roztocz 
nad nią pióra". P rzegląd prasy polskiej i obcej. 
Sprawozdania z ruchu artystycznego, teatralnego i 
urny ełowego. Bibliografia.

— Antoni Szczerbowski: „ S t r a ż e  p o ż a r n e  
w g m i n a c h  w i e j s k i c h . "  Nakładem autora 
wyszedł praktyczny podręcznik strażacki, zaw iera
jący w streczczeniu wszystkie wsaazówki 1 opisy 
ćwiczeń, oraz taktyki, potrzebnej strażakom w gm i
nach wi jskiefl,

W ydział krajow y zalecił ten podręcznik do za- 
knpua wydziałom powiatowym zwierzchnościom 
gminnym.

Wybory no Rady rn. Lwowa. W ybór uzupełnia
jący 54 członków Rady miejskiej we Lwowie, a 
mianowicie: 50 członków na okres wyborczy sze 
śeioletni od r. 1908 do 1913, oraz 4  członków na 
okres trzyletni od r  1908 do 1910, odbędzie się 
26 b. ni.

Siedzłwo w sprawie napadu na posła di« B a t- 
t a g l i ę  prowadzi sędzia śledczy p, Paklikowuki. 
W czoraj przesłuchano wszystkich ossarżonycb, któ
rzy w ypierają się wszelkiej winy.

KryfÓW-Zieliński nie będzie wydany, po odsie
dzeniu kary, Rosyi. Na odnośne zapytanie władz 
anstryackich odpowiedział rząd rosyjki, że nie ży
czy sobie wydania Kryłowa Je s t to pośredni do 
wód, że Kry łów był agentem rosyjskim.

Rppertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po południu: „Świat bez męiczjjłn"; wie 

czór: „Trayiata" (występ Battistiniego).
W poniedziałek: „Upiory".
\Ve wtorek: „Cyrulik sewilski" (występ Battistiaicgo) 
We środę: „Miłość czuwa".
We czwartek: „Tosca".

* bb ss mm

l liosyi i lim
(Telegram/ „howej ileformy“ z 7 mai ca.) 

ij&r 1 s J  .ul.t- chosfeiew3&a.
Petersburg. Odpowiedź cara na adres szlach

ty moskiewskiej została wystylizowana na pod
stawie umowy Siołypina z październikowcami, 
którzy przyrzekli za to zgodzić sifj na wyklu
czenie kadeta Kołkibnkina i uchwalenie środ
ków, jakie pociągnie za sobą przemiana poseł 
stwa w Tokio iib? ambasadę.

Znaczno Łaalwersacye.
Petersburg. W  magazynach tulejszgo arsena

łu odkryło znaczne nadużycia. Zamiast 20 mi
lionów nabojów, znaleziono tylko 4000. śledz
two w toku.

M a m  I i f t ę n i t a *

oiifliicfflb&l ,J1M J Reionwf
z dnia 7 marca.

Sanpęya S!n?nsów krajowy cli.

Dział ekonomiczny.
x  Robotnicy zaąraiilćzni w P ru s lech .^ w  par 

lamencie niemieckim poruszono wczoraj także spra
wę robotników zagranicznych. Sekretarz stanu Beih- 
mann Hullweg oświadczył w spraw ie wiadomych 
k a r t  l e g i t y m a c y j n y c h  d l a  r o b o t n i k ó w ,  
że uważa legitymacye wewnętrzne dla robotników 
zagranicznych za konieczne. W ygotowanio tych pa
pierów odoywa się bezpłatnie przez władze policyj
ne, które posługują się zarządem centralnym  tylko 
przy dostarczaniu m ateryału do papierów legityma- 
cyjaych. Rozporządzenie to n ie , *oi w sprzeczności 
z trak tatam i handlowymi, ani z ustawami i odnosi 
się tylko do tych zagranicznych rolniczych i prze
mysłowych robotników, którzy przybywają na tery- 
toryum pruskie.

Co się tyczy przepisów paszportowych, to przez 
zarządzenie pruskiego m inisterstw a nie został w pro
wadzony przymus paszportowy. P rzy wielkiej po
trzebie musi cię liczyć z robotnikami zagraniczny
mi. Raąd pruski jedn-kże zdecydowany je st popie
rać wszystkie dążności, celem stworzenia krajowego 
stanu robotników.

x  Ttiiefon międzymiastowi / .  Dnia 10 b. m, 
otwartym  bęizie ruch telefoniczny między Wio- 
dniem a  następująceu l statyam i w Galicyi: Brody, 
Chorostków, Grzymałów. Podwołoczyska, Sass iw, 
fekałat, Tarnopol, Złoczów i Zborów. Opłata za 3- 
minntową rozmowę 3 korony.

Wirdei>.*Pod przewodnictwom m inistra skar
bu Korytowskiego rozpoczęła się w jednej z sal 
komisyjnych Rady państwa ankieta w sprawie 
finansów Krajowych. Podawszy do wiadomości 
zebranych listę przybyłych ekspeitów i przed
stawicieli rządu, podniósł następnie minister 
skarbu: Przedmiot-, którym mamy się iająć, fest 
ciężkim i bardzo poważnym. Bndżety większej 
części królestw i krajów od dłuższego czasu 
walczyć muszą ze wzrastajacemi trudnościami, 
aby mogły zachować równowagę. W alki te u- 
trudniają spełnienie zadań administracyjnych 
przydzielonych krajów  i ogianiczają je. Im le
piej poznamy ważność tych zadań, tem wicksze 
znaczenie przyznamy im w ramach nowożytnej 
administracyi publicznej i z tem większą obawą 
musimy patrzeć na te trudności finansowe kra
jów, czy to na pola zadań kultury krajowej, 
czy to szKolnictwa. czy też kwestyj sanitarnych, 
które wszystkie potrzebują rozwoju a nie ogra
niczenia.

M inister mówi dalej.

rak ter prywatny i nie zajmuje Się wcale flotą 
angielską. Na zapytanie jednak, czy zajmuje 
się może flotą niemiecką, sekretarz żadnej nie 
dał odpowiedzi 

Londyn. „Daily Telegraph44 powiada, że ci, 
którzy znali treść tego listu przed ogłoszeniem 
wiadomości „Timesa44, uznają za śmieszne wnio
ski, do jakicn pismo to dochoazi. Arnold Whi 
te znany ekspert dla spraw marynarki dzień 
nika „Daily Chronicie", oświadcza, że król 
urząd spraw zagranicznych uznali za izecz nie 
możliwą, aby list ten miał być ogłoszonym.

Londyn. „Daily Telegraoh" sądzi, że cesarz 
ust do lorda Tweedmautha wysłał prawdopo
dobnie po dobrym obiedzie i bez namysłu. L ist 
ten jednak nie posiada tej wagi, jaką doń przy 
wiązują

Zażyj pan zaraz pi zeciw kaszlowi 
i chrypce gasteinsKich cukierków 
limbowych.

Jedyne co do skutku! Prawdzi 
we tylko ze znaniem ochronnym, 
znajdującym się obok.

Dostać można w aptece K Wi-

Llczba oda? CIeeveEind,
Nowy Jork. Donoszą z Cleeveland, że podczas 

pożaru szkoły straciło życie 180 dzieci Dotąd 
agnoskowano 175 zwłok, które umieszczono w 
wagonach kolejowych i magazynach. — Pewaa 
matka, której w s z y s t k i e  d z i e c i  z g i n ę ł y  
w c z a s i e  p o ż a r u  p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j 
s t w o .  Obiega także wersva. że ogień wznieciły 
d z i e c i  przez nieostrożność.

Gi- i ne położenie «? Parcslohle.
Kolonia. „Koelnische Zeitung44 donosi z Ma 

dry tu t Cenzura, nader ścisła, nie przepuszcza 
żądny cli szczegółowych informacyj o położeniu 
w Barcelonie. Z listów jednak, które tn nadcho
dzą, dowiedzieć się można, że położenie w B ar
celonie jest bardzo groźne. Policya pozdzierała 
plakaty — wzywające do gwałtów i zamachów 
przeciw prezydentowi ministrów Maurze. Sytn 
acya jest tem niepewniejsza, ze spodziewiny tu 
jest p r z y j a z d  k r ó l a  razem z ministrami ce
lem odwiedzin anstro-węgierskiej eskadry, sto
jącej niedaleko Barcelony

Małżeństwa Yrdla Manuela.
Pary i .  Ag. Hava3a donosi z Lizbony: Podane 

przez dzienniki wiadomości o sa mierzonych za
ślubinach króla Mannele z księżniczką Wikto- 
ryą pruską, które to pogłoski powstały z oka- 
zyi zapowiedzianych odwiedzin :esarza Wilhel
ma w Lizbonie, nie są dotychczas niczem uza
sadnione.

Podrdż do Petersburga.
Paryż. Jak  słychać, prezydent Fallióres wy

jedzcie w iecie w podróż do Petersbarga.

Trzęsienie sieni.
Regio di Calabria. Wczoraj o goJz. 6 1/,  wie

czorem odczuto tu taj lek kio trzęsienie ziem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

rty k u ł; w  tym  dziale m e pochodzą od
r e d a k c y i) .

^ O i L I ę S i a w r a l S .

&%jwe fly ay  s i a o ?7.
Wiedeń. W związku z doniesieniami o iefor- 

mie egzaminów dojrzałości, dzienniki zaznacza
ją, że w roku szkolnym 1908 /9  utworzona zo
stanie szkoła śiednia nowego typu. M inister
stwo oświaty wypracowuje obecnie plan innego 
sposobu nauki, egzaminowania i klasyfikowania 
w szkołach średnich.

Z miejskiej .so tra lu j targowicy na bydła w Krakowie- 
Kraków, 8-gc ma/ea. Nu daisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 250. cieląt 456, owiec i kó» 3 ; nierogacizny 
971 j razem 9b0 zwierząt. Pł-accno »  jeden cetnar me
tryczny żywej wagi. buhaje od 70-— do 74 —, woły 
68-— do 83-—, krowy od 51-— de 73"—, jałownik od 
66-— do 68- —, cielęta od —'-— do —•—, nierogaciznę 
tnezaą od 88'— do 101— ; bitej wagi: nierog-w-iznę od 
108 — do 139'- . Z zakupionych u. oko płacono za 
sztukę, woły z paozy od 970'— do 470’—, krowy od 

60'— do noO---, buhaje i jałówki od 58'— do 180-—, cie
lęta od 10'—< do 50'—, owce i kozy od —•— do 16'—, 
Duhaje t -1 —•— do —*—.

Ze spędzonych na targ lwierząt pi-edauo na miejsco
wą kons.imcyę 684 sziuk, na kousumcyę innych gmin 
kraju 278. na eksport za. granicę kraju bydła rogatego 

na eksport za granicę kraju nierogacizny —.
C :ny -owy-tszi obliczono bez opłaty anyżowej.
. powodu n mejszrgo Bpędu bydła i przybycia obcych 

han llnrzv tiansakcya Laiiiilowa ożywiona.
Cennik r ilopl ów, I^raków, 6 marca. Tłacuno za 

100 kg. netto; Pszenica biała do 9410. czerwoni
1 żółta 23*20 do 23*90, w ępenka 24-60 1© 25-00; żyto 
krajowe 10-70 do 21 eO węgierskie 22-SO do 24-20; ie- 
czwieó na krupy 15 -4( do ló  «0, browarny —■•— d0 — , 
na pasze 13'20 do ldbO; wice z opłatą akcyzową, 1570  
do 16-30; proso U ' -  do 1550; jagły 24 -  d» 26— ; ta-

»ir_ 17-20 do 18-60, kukurydza 15'?0 do 15 90; groch 
29 00 do 99 O. >; m l i  16'fO dc 28'.'' wyka 1460 do 
16 00; rzepak zimowy 3200 Jo 33'JO; łen.czyna ns* 
sienna czerwona 150'— do 190'—, biała 60'— dc 120'- -; 
tymotka 62’— do 70-—; esparaetta 23-— Jo V '—; so
czewica 20'— de 60-— , słema 6-60 do 7 00; siano 8'00 
do 9-20; koniczyna pastewna 10'40 do 1P60; 'uemi aki 
4-20 do 4 80 jaja za kope 3C Lo 4‘0C; moełu za 1 kg.
2 60 do 2-80; epirytoa 95* Tralesa aa 1 hi, — do 
210-— ; ukewita ni 75* Tralesa —•— do 170*—.

l i r o m t a  I w c B i r s k a .
L w ó w ,  7 marca.

+ Anion! C ham iec. V ezoraj zm arł we Lwowie 
Antoni J a s a  Chamiec, scambelaD, b. zastępca m ai- 
szatka krajowego, Doreł do Rady państw a i na 
Sejm, przeżywszy la t 67. Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek.

Spór AyŁ y.
Praga. „Nar. L isty44 donoszą, że rząd wypra

cował już projekt ustawy jęzjkowej, która już 
była przedmiotem obrad rady ministrów.

Beiorjia Sejsnn w eshago.
Praga. Przemysłowcy wnieśli do rządu pety- 

cyę o wprowadzenie do sejmowej reformy wy
borczej nowej kurj i wielkiego przemysłu.

0  płSCG G&CSfSlsU.
Wiedeń. [J wiceprezydenta delegacyi M a dey" 

s k i o g  o odbyła się dziś n a ra d a  de lega tów  w 
sprawie płac oficerskich. Ze  ster antisemickich 
słychać, że zadowoluią się on powtórzeniem w 
plenum tych oświadczeń, które minretrowi zło
żyli w komisyi — a głosować będą za wnio
skiem Sttlrgkłia.

Dwóch członków Izby panów złożyło manda
ty delegacyjne, a w miejsce ich wchodzą za- 
stępcy, którzy głosować będą za wnioskiem 
Sturgkha.

Ze spiaw ńmgarJktefr.
Saloniki. W ubiegłym tygodniu omal nie 

schwytano bułgarskiego przywódcę band San- 
danskyego, na którego rozkaz zamordowaao Sa
ratowa i G aiw arow a. Zdoł?1!  oa jednakże i tym 
razem wymknąć się.

Lisi WilMlma.
Berlin. Sensacyjne rewelacye „Timesa44 o li

ście cesarza Wilhelma do lorda adm iralicji 
Tweedmautha, spowodowały znaczne zakłopota
nie rządu Sfery rządowe przyznają, że li-it ce
sarz napisał. Dzienniki n;eprzychvlnie odnoszą 
się do tej sprawy. Nawet zbliżony do kanclerza 
„Berliner Tageblatt" uważa za rzecz nieodpo
wiednią, aoy monarcha odnosił Bię do ministrów 
obcego pf-nstwa poza osobami swoich odpowie
dzialnych ministrów.

Londyn P ' 'ma do /ządn zbliżone sądzą, że 
cesarz Wilhelm postąpił niestosownie. Konser 
watywne dzienniki ostro występują przeciw cer 
sarzow  Wilhelmowi za jego chęć wpływania 
na noliiykę angielską.

Londyn. fconseiwarywnP dzienniki wyzyskują 
aferę listu V? :lheln_a jprfedw gabinetowi libe
ralnemu „Standard44 stwierdza, że lord Tweed- 
mautk sam ten list pokazywał znajomym „Ti
mes44 powstrzymuje się dziś od dalszych sądów 
i oświadcza, że ezeka na oświadczenia rządu, 
które nastąpią w poniedziałek. Półurzędowo 
twierdza, żo iist Wilhelma nie zostanie przed
łożony parlamentowi. J-ord Tweedmautk poka
zywał go ministrom i ki dowi Edwardowi, a 
więcej nikomu go nie pokaże. Sekretarz lorda

W szystkim, htóizy w czrsie ciężkiej eboreby 
mojego najdroższego męża , T ron isław a, racayli ła-
- • -n r fo  m i wapAłCEUĆlO I prZiSłaĆ 6f0'va
pociechy, składam wraz z dziećmi na tej Lodzę 
najszczersze podziękowanie za ich szlachetne serce.

Dziękuję również Przewielebnym Księżom, K a
nonikowi W awrzynowskiemii i Katechecie gim na
zjalnem u Bułatowi za odprawienie Mszy świętych, 
celem uproszenia Boya o przywrócenie zdrowia mę 
żowi, dalej Szanownemu Przełożeństwu gminy izrae 
lickiej w Nowym Targu i w innych miasteczkach 
powiata za urządzenie uroczystych modlitw z tego 
samego powodu, dalej Jaśn ie  Wielmożnemu Panu 
Piofesorowi Drowi Pareńskiem n, który przybył 
z Krakowa dla zbadania stano męża, Wielmożnym 
Panom ordynującym lekarzom Drowi 3eheinowi i 
Drowi Niezabitowskiemu za bardzo staranne pielę
gnowanie chorego, a nareszcie Wielmożnemu Panu 
Drowi ilajew iczowi z Zakopanego, który przybył 
do chorego męża.

W reszcie dziękuję wszystkim P P . Drzędnikom 
Starostw a i Oddziału podatkowego którzy byli mi 
pomocnymi w tej ciężkiej chwili.

Niech P an  Bóg wynagrodzi W am za W asze 
szlachetne serca, ja  zaś z dziećmi całe życie będę 
o tem pam iętać i poczuwać się do wdzięczności.

Nowy Targ, dnia 5 m arca 1908 r.
Antonia Waydowiczowa z dziećmi.

szmewskiego, ?  handln R. ima i Spółki, w dro- 
gneryi Zopótńa i Spółki.

Wyszły z druku i ją do nabycia we wszystkich księ
garń’’ ich podręcznik' naukowe pedagoga Plato v ReuSo 
nera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcycn języków 
w Szkole i Domu bez nauczyc.ela: Najnowsze Wypisy 
Niemieckie I-ed. z rozbiorem konwersacyjuym i słowni
czkiem szczegółowym 1? bal. — „Samouczek Polsko Nie 
miecki" I-szy kur X5TH me wydanie, 2-40 kor.. IT-gi 
kurs, XIII ze wyuanie, 480  koi. — „Polski-Annielski . 
kurs I- jzy, wydanie XIV, 2 30 koi kurs Il-gi, V i-ta bu 
3-60 kor. — Amerykański Przewodnik z wskazówkami dla 
Emigrantów, rozmówkami polsko-angielskiemi, słownicz 
kiem polsko-angielskim i wymową, polska 1-30 k.— ,Sa 
mouczek Polsku-Fraucu3ki I szrkurs, IX ed. 3 -6 łr i.— 
Polsko-Rosyjski I-szy kurs, VI-ta od - 20. — Z pomocą, 
tych „Samouczków" uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samrge początku konwersacyi, staaowiąeej kYiintcaencyę 
z nauki obcych języków O nadzwyczajnej łatwjści, pra 
ktyczności użyteczności i taniości „Samouczków ńeus - 
nera", istniejącycŁ oa r. 1880, świadczyć może 600 000 
zwolenników ego metody i 2 000 jego uczn.ńw osobi
stych, — Nanyć można powyższe dzieła we wszystkich 
księgarniach.

irłunyatf; ia n o s
Saxlehaer£« wooa guTiaa.
Łagodnie rozwalm ająta. Wy D orna przeciw za
twardzenia, zboczenin w trawienia, uciskowi 

w żołądku i t  d. 542 9 20

Kraków, ulica ZvDlikiewicza L. 9, telefon 796

ZAKŁAD
dis leczenia mechanicznego.

LECZNICA CHIRURGICZNO-URTOPEDYCZKA. 
Oryginalne aparaty Zanaera. Gim nastyka leczni
cza. Pracow nia dia sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d Leczenie gorącem powietrzem,
Aparat Rentgena Sala operacyjna Pokoje dia 

chrrycb.
Zakład otw arty od godziny 9 — I rano i od 4 — 6 

wieczór. 1087 11 0
)r Alfred Merz. Dr Mieczysław Staozcwski.

Dr Zygmunt Wachtel.

D r S. Hermsf
otworzył kancelary? aawoKacką w Jarosławiu

Kaszlącym zwraca się nwitgę na przetwór 
Thymone Scillae, przez lekaizy często zapisywany

w S&akopauebż Oacarty cziy  i ch.
Centralne ogi-zewanie, światło elektryczne, kana- 
■izacya, woaociąg, nowo urządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Piuspekta na żądanie. 25 48

1 /  G U Z A .

K ata p o sa g o w a ,  
Lwów, Podwale 7.

Zawiadamiamy P  T. Członków, że w miesią 
cu marcu 1 9 0 8  roku wypłaciliśmy n astęp u jące  
posagi: w I. oddzielę. 185. M ik u la n k a -B u cza o z  
186 Z dżełko— Lwów 187. (  z a r n ó w n a — Chn- 
dorów ; z II. oddziału: 188 E rtel i 189. Kere- 
k jart ze Stanisławowa: z III. oddziału: 190 An- 
druchów — Lwów 191. Haber 192. Sperber i 
193. Felsenberg z  Kołomyi i 94. Ertel i 195. 
Kerekjarto ze Stanisławowa.

Zastępcy poszukiwani.
Zarcąd.

Mv, niżej podpisani, oświadczamy, że odtąd 
wychodzić będzie t y l k o  jedna Stefana Mikul
skiego Wielka Księga Adresowa dla miast Kra
kowa, Lwowa Podgórza i Zakopanego.

K rak ó w , dn ia  6 m a rc a  1908.
Stefan Mikulski. Jozef Knapik.

A M o i  krajnuy

t  Ernuci Luit
Otworzy! kancelario adrrokacką W£ 

L w o w i e ,  ulica S.?ł:stnska Nr 19.

jznana za ‘ 
n a j l e p s z a  ł naturalna.

Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48.

Jazda dia przyjemności Anstryaekiego Lloyda 
Tweedmautha oświadczył dziś, że iist ma cha- w Tryeście, jak  ogłoszenie na dalszej stronie.

willa neienr
pierw szorzędny  p e n s jo n a t ,  w sze lk i kojniul-t, elek-
rystfne oświetlenie, orocze, tvolce d p j  po

wietrze, wspaniały widok, zupełny s»oi j, park 
147 i9  O

Z n a k  w y p a lo n e g o  lio irka

fciywe e l c m
w d u o i i y

p n ao tw

■■a b i j i Ł

Kursa tclegraficzaie.
Wiedeń, 7 marca. (Giełda p ołndn’»wa.;
Marki 117 6/  Renta majowa 98'10. lei u  Łoronoaa 

węgierska 94 35. ńk<\ve austr. zaki. kred. 645 25. Akcye 
węg. i»ki. kred 776*50, Akcye Anglobankn 306 00. Akcje 
Uuionhonau 656-00 Akcye Tank-? ureinu 538-60. Aknye Lin- 
ueroonku 425 50. Akcye »uiei poństwawycb (74-00. Loiu- 
berdy 145 25. Akcye kolei Eihethal —*—. Akcye iabryki 
broni 563-00. Ak‘-ye tytorlowe -  . Alpiny 661*—.
Rima-Muraiiyi 640 50. Akcye praskiego Tow, żelaznego 
3037-—. Lost tureckie 188-25. Ruble 261-25.

Usposobienie ciohe
Berlin, 7 marca. (Giołde poo_uiia.)
Akcye kredytów 9o2*70, Tow dyskontowe 174*--.
Uspó omenie ciche.

żądają
. 251 — 252 —
. 117 30 117 80

95 40 
19 10

98 — 
19 20

95 50 
97 50 
»8 -  
95 —

(jenmk izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  7 n u ”- (godt. 1 w polu Inie.)
(. Waluty. płacą

Rnble pap.ertw e..............................
Marki n ieu ieoo ie ......................
F ran k i papierów* . . . . . .
D wudzieetefrankuwki w ałome . .

n. Listy zastawne.
5•/, Lłstj i istawu© prein. Janku hipot. 110 — U l — 
41/.'/. ciscy i  jrtewpo Bauku hipot. . . 99 25 100 25
4*/, „ ,  „ „ . . .  94 50 95 60
4>/.*/. L u tr  saatowno Banku krajowego 100 — 101 — 
4®/* „ „ „ 94 50
VI*. Listy sr-t. gaL Tow tieA  aiom. nioot. 96 60
4’/. ,  ,  -  .  .  -  ”  ~
4*/, „ .  .  » .  « 94 -

Ul. Obllcsoys I pożjozkl.
4•/, Galicyjskie ohiigar.ye prcpmaoyjne . 97 76 
VI, Pożyczka krajowa s r, 1793 . . . .  96 26 
V 1, Z, miasta Lwowa . . .  . . 92 25 
41/ •/, Ooligpcj e komunalne Janku kra 100 — 100 50 
VI, „ kolejowe . . - . ■ • • • •  94 75 06 76

IV L o s y
Losy mi asta K r a k o w a ................................103 -  110 -

V. Ak c y e .
Akcye Banku hij^WM^nego t o  Lwowie . 688 —

„ kole* Lwów-uierniowoo-Jassy . . 572 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4*/, wspólna renta papierów *...................  97 90
„ „ „ s r i l ir n r ........................ 97 86

* ’!, tent* koronowa austryaoka . . . .  97 80 
4*/, „ „ węgił rnka . . .  94 36
4% „ anstry cka w złocie
4*/. > .  węgierska .

98 75
97 26
93 26

674 — 
575 -

88 10 
98 35 
98 BO 
64 85 

. 116 85 117 35 

. 112 36 112 8ó

>0 pd i m m , n d  i ń d
pamiętajmy **

o T o d ło rzy ^ le  „Szkoły uSccj2j‘‘

w  Zw iązku katolickich Krawców
M ul. pańska 7 (tuz przy Rynku). Lwów, pl. Halicki 7 (gdzie Oentr

r
Centralna Kawiarnia.



Sobota 7 Marca 1908. N O W A -  R E F O R M A . Nr. 112.

S K ^ A i l  P R A W I E  W  K A Ż D E J  A P T E C E !

K E I 2 I S A B M E G 0

P r z e d  38 l a t y  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r o p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się

ao wytworzenia krw i i Kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hel., pocztą o 40 hal. wiece] za opakowanie. __'

P ra w d z iw y  ty lk o  z  ty o i 
HZUaklein ochronnym:

H E K B A B W ^ G O 181 6 7

V A a r m f t  i i s w f f i  3 i  j f e u i m  A p o f t e K !  „ 1 1 1 ?  B t r a M i R e i t ”
W Jein  Y H /1 ,  K a i s c r s t r a j s ś c  7 3 - 7 5 .

iui is HtKeŁBWZWIEwlg

sJsŁ. s a Elę przed ua- 
ślaJowsic; lwami.

s r o s n a f ^ © m a *
P r z e d  33 l a t y  ‘z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  za b a r d z o  s k u t e c z n e ,  bóJ k o j ą c e  n a 

c i e r a n i e .  ?,agoazi i usuwa dolegliwości w obawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 koro.iy, pocztą 40 h. więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Kiafcowle, Lwowie, Białej. Borszczowie, Jrzeżaoac.h, Czerniowcach. Dotnej ’ rntize, Prohobyc^ii, 
Gródku Gurahumor^, Ho.od.nce, Jarosławiu, Jaśle, Kiupolungu, hctorayl. Kopyczyócach. Krynicy. Mielcu, Niii nkowicacii, 
F suwoliic zy ch, Pr ter.,yślu, Przemyślanach, Raooocacki, Rzeszowie, S dt.jórzr, Sanek,i, Sambora Sn! .tynie. Suczawie 

St-n'Dawi nie, Storozyńcu. Stryju Tarnopoiu, Tarnowie. Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Zoliiwi. _

K a rm e lk i
Owocowe nadziewane V* kg. 60 hal. 
Nienadziewane zawijane J/« kg. 80 hal. 
Karmelki śmietankowe w kilku smakach. 
Kakaowe gotowane na śmietance za 

\ t kg ker. 1*30. S48 3 o
I'oieca zawsze świeże

F a b r y k a  c z e k o l a d y  

Floryanska 45. Telefon 463.

f e f j p r ^ k t Ł f C Ł j i i a f s E e

(LetĥSii-ItuilP
do nabycia w składzie forte

pianów 510 49 o

@. gsa&ffi!
ii,aft RycBk, 1. 39, I. p Linia a-8

CZYTEUIA
E h d e n B tfró w  i  
M ik o ła js k a  6 , I. p ię tro .
Przeszło 170 pism polskich, francuskich, 
angielskich, niemieckich, wtesnich, ro 

syjskich,
’irkf s t < ę ip  L a l .

A t s m i & m e n t .
Czytelnia otw arta od 8-ej rano do 9-ej

w ieczó r. 980 14 o

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszankach po 6 k o r o n  ó .ilr t i te .  Wyborno 
m  m io d y  d o  p ic ia  z własnej miodos\Łr,i, o d 
znaczone na wystawie przeinysfowo-kiajowej 
w Jarosławiu ltWi złotym m edalm l. wysyła 
w 5kg. biklanych gąsiorach po S k o r .  GO h- 
Wwnita o p ła te k ., ła rzaeS  cłAjhr, i  p au te lr 
Z y g m u n ta  L ity ń sk ie g o  w  S ta n ik ó w  eacfe, 
Poczta Sioroikowce. 1355 8 20

Ej D O B R Y  I-* $
A P E T Y T

będziesz mial, używając

I M H 0 ItilffGtyyCll.
Przez lekarzy wypróbowane i po

lecono !
Niezbędne przy zboczeniach w tra- 
wdemu, braku apetytu, boleściach 
żołądka i t. d. Środek orzeźwiający 

i ożywiający.
Paczka 20 i 4C halerzy.

Maje ns sLmuzif w Krakowie: K Wis«- 
itifwski .1 p> , i’’, tiriilcwski npt.. H. Bart- 
m*ń*k i Sp. apt,, Jan Macudziński apu,

. Z. Borucki apt., Wiktor Redyk apt.. Fr. 
Asaw. Mlkiłoki apt., /opolu i fłj>. drog. K. 
'r* rz< ’',W8ki diog., Zath.irski drog.. u)

A Rcifer, drog., Antoni Fachu- 
7  M ■’ J - Honak dr eg., M IY011 apt., 
d J 7 xv ar“ 1 W ttniew A i drog StraJ 
Ł l  «Vabow*ti a p t, Ludwik
Hoseibe g 0| . Mi_ryan Doskowaki apt. pod 
Llftłj® Ur.om. W Podpórzu: L. Lucxko apt- ~ 
pod Koroną, I). j,lstolo apt. W Kiowym Są 
C7U: Jfuwin ''Orzecki apt, Lndw tk Seorgeoh 
mag. farm. W 7tary*:i Sączu A. Bojarski 
ap W Mt&ku Leon K ororti apt. pod Opa- 
traiościa. W Muszynie- Edward Kudy up t  
pod Aniołem. W WMImoc: Sir 
Stt-Mik Dr Z. Stic-yńslti e. k. »pt. salir.nnia.
W Rozwadowie- Stanisław  Czcrnocki apt. 
pod Opatrznością W Kalwary, Józef Runąć 
‘'pt W FomorzanaCb: t \ lady sław Derka l  
apt w Rymz-owie : W. Haladawici ant.
W Żabnie: K. Alaryanowski ant. iii Bali
grodzie: St. FoliazewBki apt, W Fiiżr.ie: 
A. Paderew ski apt.; w Starym Sączu: K. 
Bojarski *pt.; w bąnrowie: Heini! Y> alery 
apt.; w Llmnnowy Kubraycki Witold npt ; 
w GrvDowie Hudbod Jóre, 0pt. ipm 9 12

Gratis I M o
wysyłam k LŻdciUU swói wielki, - o- 
gntó ilustrowany polsk. cefisik z 
przejdą 3uQo odbitek dobrych a 
tanion instrumentów muzyoznych 
w: -elkiego rodzaiu. C. i k n a dwor
ny dosu w. a M A Ń K S K O N R A D , 

! Don wysyłkowy wyronów muzy- 
OziyUi B-*x flr Igą. 

ukrzyp..e dla początki jących jn i .a  II ą-gp, 5 50, 
®‘—, 0-00 1 wyżoj. Smyczki po K —-ao, 1‘-  
1*40, 1-60 i wyżąi Cytrn, harmonie it<t 1(5W. 
uież na tkładzie Ryzyka niema. Dowolna wy
mian u lub zwrot pieniędzy 1407 3 60

asftrty i M il kotin;
z największej na kontynencie fabryki holenriersKiej oraz fabryk krajowycu 

niekartelcwycit ofiarn ie  najtaniej i z g^arancyą najlepszej jakości

Zw iązek Handlowy K ilek  H alniczych
w  l l r a k o w lo

plac Szczepański 6. ul, Koporruka 2,

z Filiann w Rzeszowie i Wieliczce,

Kartel austryacko-pruski odmówił dostawy do Galicy i superfosiatów z fabryk 
austryackich, lecz przydzielił OsLictę znowu fabrykom pruskim

Pol& ey, m e  k&ptejsis w ^ o b ^ w  p ru & M c h  i  \7 0 g e ie
k a rre ło w y c ls? !

To jbdyna odpowiedź goefna Was w dzisiejszych czasach!

Walka z kartelami będ/ie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy 
z nas spełni swój obowiązek 1 Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty, 
broniąc cukrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cukruwniczym. 
Zamówienia nadsyłać jaK najrychlej, aby mieć nawozy potrzebne na czas

siewu, bo transport daleki.

/ 1167 0 0

Filia c. k. uprzyw. tialicyj^Kiego Akcyjnego
o Bfl 1 •

,’ d iz ia ł Kasy Zaliczkowej
wchód od ul Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłcwcom, właścicielom gruntowym .tp,
zaliczek za skryptem dłużnym

na płatę w ratach tygodniowych, miesięcznych Iud kwartalnych.
Udziela również

zaliczek na zastaw kosztowności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 1H89 2 o

n O U I S T  S Ł 1 M A E O W S S I
RAKÓT', E.Jł“ £K U N IA  A  B, C30R GŁ. TFAITEL

poleca 198 20 0

M c i no sezn etenn? dla bom
oraz przjTbory do szycia i modelarstwa —  W niedziele i święta zamknięte.

w Podgorzu. RyneK 13.
Filie: Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska; 
Gloryańska .3; Kunnelicka 20; Hotel Ruro- 

pejski, Lubicz; Krujmicza 9.
Znana ze swej dobroci i wybornego pie

czywa- poleca Szau. P T Publiczności

(fzyrazyd zien n ie  św ieżo  pieczyw o
Piekarnia ta  otrzymała najwyższe odznaczenie na wystawach ku- 

citai.'.kidi w Paryżu w listopadzio 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
i Wiedniu w styczniu 1909 (złoty medal i dyplom honoiowy. iw ę 10 10

1129 1 5

2 0 0 0  keron tej pairf
która po użyciu mego

KREDUJ PRZECIW PIEGOM
nie straci curówno piegów, jak i plam w^trobianycL 1 opaleni* jakoteż 
wszelkiego pleć szpecącego zabarwienia. C en a  4  H , ta zal. K  4 * 6 3 .

R O B E R T  F ISC H E R
doktor chemii i kosmetyk,

W i e d e ń ,  I . ,  S a ' v a t o r g a s » « o  1 1 .

II U li OMIIB ■ MIII llll ilili iJIÓI III

MCTDCYKLE
Laurin klement o sile 4 i 6 HP. 2 cylin; « 
drowe, z chłodnikiem i awoma zni.anam1 
z popędeiu łańcuchowym i pasowym, z bo* 
oznyn wózkiem okazyjnie do sprzedania- 

Oglądać można od godziny 3—5

E . R U D A W S K I

P ro ssę  zaw sze żąd ać  W yrobu k ra jo w eg o
  Długa 34, ł. piętro, oficyny. 1459 2 io

z „nosorożcem'4 lub „kosą44 i6e 35 so

z Pierwsze® G alicyjskie] P a r s ie I  Pa^ryisi m yd ła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1, &.

( Z a ł c t e r e i  w  r o a a  1 8 « o . P r o o u l  i  c e n t  fu l  o a r m e

D Ę B O W Y C H  wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZFWNY firmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27)

■aewssTSBssaBSWTts
SRA ID PP.IX P0WS7ECHNA WYSTAWA PARYSKA '330.

m n m  K9N SEiiyTicujHy
k. uprzyrf. v,oda (iu mycia koni. Cena flisaki K 2-80.

Przeszło oJ ł 0 la t  nzywany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzr.ac.dfinla prued wieltusmi not^łenia- 
nu i do przywrórdiiia »H po wielkich na 
tężeniach, przy sztywności ścięgien itp 
u>;do)nia konia do nadzwyczajnych C7jn- 

ności w treu-ign.
H w iidy p łyn -e >scyjji>y 

urzmłanlo Pów, wir-itU i epaktwaala odnostene.
J'rawilziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem „chronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogneryach. — 
Iilustrcvane katalogi gnu ia i frauko. 

fJJowny SWwl Fraacisreli Jan Kwisda, c. i k. enFtr.-węg. k. rumuński i knioi. bi.lg. 
dostaw ca nadw, aptekarz obwodowy w liomeuliurgu pod Wiedniem. 236 0 30

1 *4t ' L> '/.fi

OJznaczcnj na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 I nagrodą wiotkim złotym medalem, 
w Londyale 1907: I nagrodą, wielkim złotym medalem I krzyżem honorowym.

WSPANIAł.Y BIUST,
idealnie piękną, dobrze nkształtoweną, piękna pierś osiąga się przsr 

mój znakomity 132 49 O

BALSAM Elu p e s i  „ J l f i P L i r
nadaje sie dla młodych dziewcząt zarówio jH. dl? kobiet z nieroz- 
winiętą lub wskutek połog: zai ikłą piersią. Używ o się go tylko ze- 
wLętrznie podług wskazówki. Ploitek zdumiewający, bierna "ryzyka. 
Jeżeli n*e poskutkuje, zwrot pioniydzc Cena flaszki B 75 złr., flaszki 
na próbę 2 /.Ir., za aliczką. Do tego należące „mydlą kremowe si- 

ntisoiit* po "5 ct. kawałek — Wysyła dyskretnie tylko
H . A C E R , Wiedea IX 2, Nus»dorfer«tra*se 3.

N a k ł a d  j i o g r a e k o w y iijtiżuen usrmm

h  A  S5dS»-----J g l “ ■

, l i t  A  .1 E r  M M ,
R u h m łich st b e k a n n t e : ^

i ' m m  im o

v̂  
_ ,r '
K'

   --------
pnj iL ». Torana L 4, tui frzj płaca "zczEpaaskim, Rlia: _____ _ _______

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, er"ii sprou adzutia zwłok ze wsz-struch
krajów europejskich. 3 123 O

1 L 5. — Taleto Ki 33L

« i i i W k i k  I h  * m  * 1s i 9 ^  N r
rr.ź ?ł-'e • sfcira tj' >5-.! k rłikf- At Ł -.

JBflisKłasa* ctażs-955 g ̂ skssi
HOTEL DREZPEŃSEL H01EL DRE21IILr%fSEI

Du chleha i sosów jako delikates, pabddzający apetyt. W małych puszkach 
ulbo w tubkach zawszo świeża do użytku. 51 7 7

tatfgezne przetsa?
£ iikleka ogórkuweyo

są prawdziwe i zaufania godne tylko z napisem

0 @ r n - '3 l  l n a a p e s i .

Baiassy prawdziwy krem ogórkowy, tuieko ogórkowe, puuer i mydło mają 
na składzie apteki: Bartnuńskiego, ul Grodzka; Poskowskiego, Rynek 
g l ;  Grabowskiego, ul. Dietlowska; F . Gralewsliiego, ul. Szczepańska; 
I. T^esikowskiego, ul, Basztowa 13; Macuazińskiego, Rynek; Marcoina, 
ul. Krakowska; M. Peonia, Rynek; Rosenberga, ul. Krakowska; K. Wi
szniewskiego, ul. hioryańska. Drognerye: H anaka i ski, ul. Szeuska; 
A. Paciiuckiego, plac Matejki; A. Reifera ul. Grodzka; J . Wiśniew skiogo, 
Stradom; J . Zachai^kiego, -d. Franciszkańska; Zopotlm i Pki ul Sienna;

handel Raima i Ski. 1186 3 13

Z J E D N O C Z O N E

C EN TR A LN E BIURO U L O T N E

Kraków
W . B U J A N S K I

Hotel Dreid jaikl TeL Nr 19.
ZUPEŁNIE ZREORGANIZOWANE

poleca swój pierwszorzędny zakład spedycyjny przediię-ioi , -w <  
przewozu mebli, które przez zraczną ilość wozów paten )v/anych 
długości 6 , 7, 8 metrów i fachowy perso al, zostało powiększone.
Kantor wymiany kupuje i sprzedaje %¥-'zfc.kie walory I papiery war

tościowe. o.-az losy na spłaty. 11
Udziela informacyi o podróżach krajowych I zagranicznych miejscach 
kąpielowych, ornz dostarcz? /ezelkich biletów jiizdy, wysyła p aszp o rty  

do wizy i cokumenta do legalizacyi. i ieo * 8
Własne składy do przechowania mebli. “3®®

S^bka i tania ek^pedycya pakunków podróżnych.
a m v -

Pcsiaułcsć w Vł^grzcach
pod Krakowem składająca się z domu n ie- 
szkalnego, budynków gv*spodarskich i 21 
morgów gruntu do sprzedania u adw. Dra 
Józefa Skąpskiego, sw. Ja o a  12. i 206 J 3

Używany wózek sklepowy
trze: hkolowy na pneumatykach ma za 
bezcen do sprzedania f i c  I m  I  S p ó ł 
k a ,  K r < t l . d n  , Rynek 37. 1448 2 3

■-jf }Q r

l i
' ife ' n  i  f i  !

' / t o p U K u ;

m

BniKEnie dcmotoe z kauczuku
er* * priyborami: 

70 czcioiiei K I -—
90 „ n 1 20

120 „ _ 8-—

£00 czcionek K 3 — 
250 „ ,  4*60
500 ,  _ 8'—
S a m n 11

69 8 O

S f i i f tp l i i ly m i
od 6 lat istniejącą. 11 artość 10.000 R. 
Bliższa wiadomość -/Kraków, ul. Pawia 10, 
u właścicielki domu. 132-4 2 4

fBlnoić
murew^na, nar na. o powierz, hni 1400 m", » 
95 m fi on tu. blizke rjnka w dzielnicy IV po
łożona, .Ast do sprzedania lub zamiaiiT. Zgło
szę iia pisemne po-l B. IL przyjmuje hi "dcl 
W . Rutkowskiego, Szczepańska " li . 1382 2 3

Oryginalny
obraz Fałatu  „Motyw z Arco“ je s t do 
nabycia za ceuę 600 koron. — Wiado
mość w  A dm inistracji „N. Reformy44 

pu l 13C3 i3oJ a 3

18.000 iaeti-ów najlepszych 
bielonych, bez eka/y

rumburdzkich resztek
Iifcgofic resztek Ą do 18 metrów, 

nadających się na najlepszą hi. l i 
znę i pościel, do s p r z e d a n i a  po
49 halerzy za metr.

(W ybrane, od 14 do 18 metr. 
dłngie resztki 54 hal,) W ysyłki 
próbne, najm niej w 5-Llg. paczkach 
(około 45 metrów) za zaliczką.

KAROL KOB 'J
tki lnta płócien 

N a c h o d  N r, 5  w Czechach 
1477 Próbek nic wysyłam 1 2

Sklep
bardzo dobrze się rcnwji®/- roehli-
wo: i głównej ulicy jwt d o  sprx«*ua.nta  

« iww-odu stosunków rodrinnych.
Bliżs wiademeśd udzieli p Oskar Doening, 

ul. św. Jana 3, (hal* licytacyjna). 1405 2 o

Mai piamka
nota^yusz w nowym Sączu,

pizyjmie egzaminowanego k a n d y 
d a t a ,  1325 9 10

Na przedmieściu Tarnawa
(Strutina północna) jest z wolnej reki do sprze
dania rzKsciowo lob razera. około 1 morg. poi* 
ornego z dworni placami pod budowę tuz przy 
szosie — Wiadomość: K.rak-V, Karmelicka 21, 
łllecram ia . 1271 5 5

Foraoenik dregueryjny
rutynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i Perfumerya J  Wiśniewski & K. J ę 
drzejowski, Kraków, Stradom. 1135 g o

A k u s z e r k a
z W arszawy, bardzo zdolns poleca się 
Ul. Krowoderska 25, Kraków 1485 2 2

M n  z n s tm
na brr la: A, dteto, webro. -maragdy, wykr 
pnje, • n»»tępni( 'mpuje piacie p« ^.nac* naj- 
1 ri& zjcb . Kt Epcnner, jnb ler Szpitalna P 

1031 H  25

Dowodnie urzędownie zecrane
stan** i krajów 

co przesyłani* ofen z porę 
cfniem  porta w fatcrnaŁ Au -esaen-Buroau  
J o se l B osenzw clp  unii Jubne, W ien, 1.,
BackersUosse 3. j clefon 16s81, E o d ap esk . V., 
Kodnr uU za 2Q. — Pronpckty łr»Bco 174 17 52

PASKI najnowsze WOALKf, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. 
POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze

poleca v wielkim 
wyborze najtaniej

A n a s t a z y  F R O B I G Z
Kraków, Floryrańsha L. 17,



Nr. 112. N O W a  R E F O R M A . Subota 7 Marca i 0 UR

SŁYNNA W SWIFCIE" WÓDKA
U K i M
S B  *&, I I

farm y F R A T E L L /  B R A N C A , M IL  ANO
jedynych i wyLvcznycn poŁ,.ad<\cz> to.jen.nicy przyrodzenia U  104 144

J E S T  N A J S P H T E C Z 1 U IF . IS Z A  W  Ś W I E C IE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Knczmierczyka Zofii Aksm anu; Karola Wołkowskiego; 

Józefa Tatarskiego: Jan a  W entzla; zastępca w Krakowie: S*i. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9.

d o  p a p i e r o s ó w  i t a l k i  d o  p a p i e r o s ó w  ° 9

Metoda eo!iiim -O i«o
podręcznik -laMowczkowy dla ęzyka międzynar.

2 S 3 t l ' 3 3 i J
wyswodł k Laka i ]e„t do nabyciu we wszyst
kich księgarniach, oraz u otan. Goldmana 
w Krakowi*, n) Fharyańska 25.

Metóaa ta  umożliwia nar czenia się E jperanta 
w ciągu " —4 tyg. OćnaK. 2; z prr.es. K. J'25.
Gtó »xv sa.(a4 w krięgarni G. Gebethnera i Sp.

w Krakowie. 1242 6 8

„P e rra it
najlepszy i najtrwalszy materyał do 

krycia. isf>4 7 10

P o m s l i y  i  M i z
Centrala: Wiedeń, I., M aximiiianstrasse.
Fabryki. Wiedeti, Witkowice, Budapeszt.

I. Łii

i uprzyj
ma zawsze na sprzedaż w bardzo w:alkim wy
borze bard io piękne, od zamożnych - ;óh pocho
dzące landa, pół kry te jedno i dwukonne knezer- 
taetony w sfiilkiego rodzaju, lekkio kahryolety, 
brownt i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer- Wiedeń, 41, Praterstrase 
72. Hotel Nordbaiin. Tel. 20107. 133 61 O

U
ze św ieżych i zdrowych owoców, wyr_bianą na 

sposób angielski 140 38 O 
mordową 8 koron j
malinową 8 „ 1 -
jabłkową 6 „ f la
mieszaną 5 „ J

w ozdubnem blaszanem wiadrze, brntto franKO 
każdej s ta c ji pocztowej wysyła za zaliczsą

Parowa Fabryka cukrów 
*£rai?fti4a!lłera w g  Iteune.

W Ameryce, Anglii i innych krajach kultural
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

chloba i  różnych potraw bywa używaną.

Faoryka oszczędnych ognisk Triumph. 
S .  t io ls c h m S d t  &  S o l i n ,

Au str. 35. 31 52 69

No. i .  607/8 
3.

1433 2 3

Edyki licytacyjny.

Dnia 20 m arca 1908, o godzinie 
9 1/, przed południem odbędzie się w Są
dzie tutejszym w biurze Nr 68, iicytar 
cya dobrowolna realności I/wh. 17, 524, 
525, gm. Podgórze i realności Lwh. 224 
gm. Płaszów.
1) Realność Lwh. 17 3kłada się z par

cel grunt, w obszarze 5 morgów 
51 sążni i ocenioną jest na 4531 K 
30 h,

2) Realność Lwh. 524 składa się z par
celi budowlanej o 94 sążniach i sto 
jacym na tejże domu mieszkalnego, 
ocenioną na 24335 K 9 h.

3) Realność Lwh. 625 z parcel, bud 
i ogrodu w obszarze 832 sążni i do
mu dwupiętrowego, ocenioną jest na 
77817 K 90 h

4) Rea'uość Lwh. 224 gm. Płaszów 
składa się z pstre, grunt, w obszarze 
6 morgów 1299 sążni ocenioną jest 
na 6815 E.
Najniższa oferta wynosi ad l)  4631 K 

30 b ad 2) 24335 K 9 h, ad 3) 77817 K 
80  j, ad 6815 K.

W arunki licytacyjna przejrzeć można 
w kancelary i sądowej o d d z ia łu  V.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział v.
Podgórze, dnia 22 lutego 1908.

Prawnie chroń Każde naślad. podlega karze!
Jedynie prawdziwym jest tylko

H a i  i t tn p
z zielonym znakiem o- 
ch rannym zakonnica. 12 
małyc i flaszek lub 6 
wielaich, 'ub iedna oso
bliwa ir.elka flaszka 
* patentowanem za

mknięciem 5 K.

[inIyjoitowaiBaićTliisisgo
przeciw wszelkim, nia 
wiedzieć jak zastarza
łym ranom, zapaleriom. 
zrai ioniom i t. d. 2 słoiki 
K 3'69. Wysyłka tylko 
zr zaliczką lub po otrzy

maniu należytoaci.
Te dwa łrodk! domowe są wszędzie znan* i słyną 
18 otidawna jako najlepsze. 55 56

Zamówienia adresować.

â toKnrz li. TfllERy \y Dregrsizis
pud Kohitsch-Saue.bnmn,

Eliład prawie w każdej aptece. Broszurka z ty 
siącami podziękowań opłatnie za darmo.

V1eiimMtrt. saia
.ki JK 1*1  .„-ta

w JW
A.Tłn» ry «  Prigraża

fci l&MtaMwwimwi

Dostać można u 1478 1 8

S a m u e l a  S c h a u e r a  w  K r a k o w i e .

Zdumiewające metki zapewnia

H e lF a  M e n to l o w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
ze znakiem  „ E d e l g e l s t * * .  164 19 25

Nacieranie ból odmierzające, mięśnie wzmacniające i  nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zanobiegający osłabieniom, orzeźw ai icy środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 
Cena Daszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K f'20.

Żądać ze znakiem „Edelgeist", ażeby nie otrzymać go.szogo wyrobu.

Hurtownie: &  K rII &  ^ ' ie d ?  j, E i l^ i - s t r a s s e  8 .
Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną11, Rynek gł. 92; w aptece „pod 

gwiazdą", ul. Floryańska 1 5 ?  w aptece „pod złotą głową", Rynek gł. 13; w aptece 
„poa złotym tygrysem"; w apt. „pod słońcem", Rynek 43 w apt. „pod zl„tym orłem" 
ul. Krako.yska ; w apt. „pod lwem" na Klepaniu; w apt. „pod jagnięciem", Mikołajska 2- 
w drog. ł ’r. Zopotha i Sp., ul. Sienna i w drog. J  Hanaka i Ski tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece „pod białym 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece „pod orłem"; w Tarnowie: w apt. M. Adlera, drog. 
B rarha; w Łańcucie: w aptece, w Oświęcimiu: w aptece, w Nowym Sączu R. Jaku
bowskiego; w hzeszowie: ii. Karpińskiego, Zubrzyckiego i S A. Zgórka, drog : w Za
kopanem: c. Tabeau. aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi.

BIURO I ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY
1376 3 O

M etrów  aia tk ' ( lru ra n e j mam;1 i w tym ro k u  do sprzedania. Ceny w y
jątkow o n isk ie —  dostaw a najszybsza. B ram y k u te , słupki w yrabiam y 
w w łasnej fabryce, B .uro  techniczne U niyersum , K raków , Basztow a 19.

H K I W A T W J H i  

O O S & E C  
XB€HXAS

POST RZJUEi
DAIiCIsfi W  Ud.

leczy dzisiaj każdy lekarz środkiem Mra T. Paraskowicza

\ M  I 0 1 h  U h l

Po jednem zastosowaniu znikają wszelkie bóle, Wypróbowany i w użyciu we wszy
stkich klinikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzo wielu lekarzy. — Dostać 

można w każdej aptece kopertę za 50 halerzy.

712 6 12
Ządac tylko Mra T. Paraskowicza „RHEUMOMU". T p śg  

sprzedaż hartow na: R u d o lf  W eiss , W ie d e r , . . I I  2. Telefon 4421,

taluzyowe, registratu- 
ry, szafy i szafki na 
akta i dokum«nta, bi
blioteki zesiawiaine, 
fotele ruchome oraz 
Jta»y ouniotrwatb poltr 
c.n w najlepszych ga

tunkach

NajftighUy W KTdjl SHIdll
pod firmą

. !

=="?"> Ą" A .--■'j' !• -ii.-""'. źu j w.= - •
-' A  ,  -A- ■*. -G>' i G ■; : r-j ;‘a-, ■. :
X- <•- :

-- , ______
ŚrR; T-

KMEÓW, BiNEK 34, LTOU C-D, ?AŁiiC SPIS1U.
TeL 713. Ceny zuaczme tańsza niż we Wiedniu. Katalogi darmo 1083 5 o

F r. Gfligdziński - Krakóvt -  Floryań& ka 4 3 .

Projektuje i wykonuje wszelkie urządzenia każdego rodzaju i wielkości wcho
dzące w z a k ie s  elektrotechniki.

Oświetlenie miast i budowr. central elektrycznych za pomocą popędu, parowego, 
gazowego, benzynowego, naftowego i wodnego.

Urządzanie rnaiych s taey i elektrycznych I in sta iacy a  dla ośw ietlenia pojedyn 
c.zych domów, pąjaców, fabryk, kopalń, teatrów , kościołów i t. p. 

P rzen iesien ia  siły dla fabryk, młynów, tartaków , kopalń, i t, p. E lektryczna 
koleje polne, leśne, dla cegielń, kopalń i kamieniołomów.

Elektryczne windy, pomosty obrotowe i przesuwalne kombinowane. 
Dynamoiuaszyny i motory najnowszej kon stru k c ji. Transformatory. Bnterye 

akumulatorowe.
Aparaty regulujące kontrolne mierzące. Wentylatory elektryczne.
Maszyny i aparaty dla celówr medycznych i palwanotcchnicznych 
Urządza telefony, telegrafy zwykłe i bez crutu, elektryczne dzwonki i pioru

nochrony.
Kompletne urządzenia dla celów naukowych, niższych i wyższych szkół. 
Świeczniki, pająki, kandelabry od najprostszych do najw ykw intniejszych. 
Wykonuje wszelkie reparacje dynamomaszyn, motorów, aparatów , akum ulatorów, 

telefonów1, lamp i t, p po cenach niskich.
D ostarcza w szelkie fnatervały wchodzące w zakres elektrotechniki.

W iększość znaczniejszych urządzeń elektrycznych wy<onaf w Afryce, Egipcie,
rżisyi, y f ł a s z s c h ,  T u r  c y t ,  R u ś l l i  1  flooR -y i j  j o s u a ł  j u ż  w i* io k r o td i«  l i s ta jn i  p o -

chwalnymi odznaczony. • 1361 3 3 *

i  k o s x t o i > y s y  ż s j f t a m i e ,

W. ą k s a r  I  a .-.y a

W Ł ia  M a g l a r z
łagodnie wytrawnego nieco słodkawego, nad 

zwyczaj dobrego I flaszka złr. I"50,
W hAKuŁL JAKCLA PL^KŁY

w Podgrrzn.
Odbiorcom i  Krakowa przy 5-ciu flas/.ks.;h 

odsyłan. i opłaosm akcyzę. 748 7 10

P a p i n a
lat 30, religijnie gospodarnie, wychowana, uie 
literatka, bruneto, dobrej tuszy, (mówią żo ła
dna) z braku czasu życzyłaby sobie tą  drogą 
poznać się w celu matrymonialny m z mężczy
zną kawalerem lub wdowcem, la t 10—55, po
ważnie myślącym, pracowitym, lubiącym życia 
domowe. Anonimy bez celu. — Zgłobzema pod 
.Gospodarna" post. rost. Kraków. 1402 0 2

M a s ł o "
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki
lowych pacziach fiaiiKo do każdej stacyi po
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ot. 
• f ó t e f  k tO E S ia n iy  b a r n a a ,  S z e p e s -  

ó f u l u ,  Węgry. 767 18 20-

jgg- Si.i’zedaayeł. 5 3  0 9 0 . ” 1̂ 3 5 ;

A ie p ła c i u ię  c ia .  Ł o r ę c ie o !  „I W ynttctua 
d -ą z w o lo ra  l a b  z w ro t  p ie n ię d z y .

Nr 3003/«: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel-mm■ > Łl ; Ttiid . k,.-4'r.Ó

Nr ObS"/,: 10 klawiszy. 2 
rejestry,28giosów. .riel- 

i! kożc .i( ix l.ri cni K 5-40 
Nr 3o5B/( : 10 klawiszy, 2 

rejestry, 50 głosów, wiel
kość 2 4 x 1 2  cm K 6-20

Nr 6R3'/4 10 klawiszy, 2 rejestry. 50 głosów, 
wielkość 31; 15 cm & S-—

W rkfża za zaliczka c. i k  nadworny dostawia

Z I A N &  K O N R A D
B o m  wysyCifcwfy in s tr^ .sn en tó m  m n z y - 

c y ^ jc f  R rfix  N r 6 4 4  (Czechy). 
Główny aataiog z 3000 odbitek na życzenie ka 
żd mu opłacony za darmo. 610 16 20

Z  A  V* S  Z E
jes t niepiekną i uciążliwa

O T Y Ł O Ś Ć
E s § 5 M s  k u rc a B -a s t  T c ^

m zn jf n M  d £

mmi

wywołującym jost genialny wynalazek Mai coniegtó: 
„Telegraf bez drutu", jednak naw et ten wielki 
wynalazek nie mógł chyba ludzkości wprawić w 
takie zdnm ieiie. jak najnowsza zdobycz sztuki 
lekarskiej: Elektryczność jako środek leczniczy. 
Szczegół, na korzyć tej zdobyczy leży jednak w tem- 
że się udałc. prąd e.oktryczny w formie łatwego 
do użycia elektrycznego aparatu do ciała uprzy 
stępnić każdemu, a tak możo się każdy etiory tym 

aparatem  sam elektryzować, sam leczyć.

austr. p. 23912, w. p. 34372, p. p. n. 181785,

nazywa się ten przysząd, którego znaczne działa
nie lecznicze wyprobuwune już w bardzo wielu 
chorobach, mianowicie w ncrw-.owoścl, neurastenii, 
reumatyzmie, w Lolu piec I głowy, w dolegliwo
ściach żołądka i jelit, chorobie sercowej, poraże
niach i osłabieniach wszelkiego rodz~iu wydało
'.w-.etny skutek, a liczne pisma z podziękowaniem 

. . . .  . dowodzą tego w sposób najwspanialszy. Kogo więc
zajm uje ! sposób leczenia, mccii znijduy.cy się poniżej kupon dokładnie wypał-
nionv prześle czemprędzej d > naBzej ordynacyi, a  prze- » « ]•>  I , .  .— »
ślemy mu bezzwłocznie swą 64 strony mającą ilustr. £Vh5Q Z a JJ Z u  U u r i m j

rozprawę o nowoczesnej elektro-terapii
w zamkniętej kopercie za darmo, opłacaną. 1151

E!eL--’ i> - iU © p^p^itiselie  O^dlnaflon
Wkeslen, Wener ^ar*c4 Wr 44, I. ^śocfe, Abt ?8.

Kupon na k s ią żk ą  za  darm o:
D. 7/3. 1908.

F J e k t i  o - T h e r a p e u t t s c h r  O r d i n a t t  o n  
W le it ,  I . ,  N i u cp  M a r k i,  1 4 , I .  S to ch . A b t. 3 8 .

Proszę przysłać m ' dziełko: „Eine Abhandlung aher moderne 
Elekt o-Therapie“ za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

j j  Od kii^Rtsls M  łstniflfscg.

akład Pogrzebo
Józef? Howitisktej - Horakowej

L ó  I . r s iu r f i e ,  s L  m ik o ła js k a  14, T s le ls a  ż 4 s B
uiżiylża pogi/eby od skromnych do najwspanialszj-c.h, po u .ciarko r 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych  ̂ | 

^  krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. -Wielki *kbtd '

1̂ 1 tnmiien metalowych, dęboiwch i innych.

liiezniiorn-e, jest złro- 
- baadmo auaakuji 

Jedyni? prawdziwa w ty nowiem un wiązani u 
z Einhornspoihukr w Weis, tM rna tnstrya  
Paczka 8 K. wielka paoska K 5’50, na 
pr ibę K 1 50. Porto osobne. 866 6 7

a d e a m e n a  p a ń  je st p ię k n a  b a rw a  tw arzy, g d y ż 
ty lk o  in a io w a  i a ry s to k ra ty c z n a  cera je st zna
kiem  p ra w d ziw ej p iękności. Przez u życie  krem u, 
p u d ru  i  m y d ła  Simon nie m a się ani zm arszczek, 
ani w y p ry sk ó w , ani też czerw o n ych  plam , lecz 
zd ro w ą  i  c zy stą  sk ó rę  tw arzy. Żądać ty lk o  p r a 

w d ziw ych w yrobów . 313 3 12

P Ó Ł N O C N O  N I E M .  L M 7 B  %'J 3 s O
(Piord^Łsaiscber Ila y u ),

GENERALNA AGENTURA DuA GALICYI 
w e  L w o w i e ,  p r z y  s i l i c y  G r ó d e c k i e j  L . ©v

1 1 10 o

Nazwisko 

Adree •

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
srnemi i pocztowemi parostatkam i:

D o S ta n ó w  K je d n o c z o n y c h  d m e r y k i  
1 f s owego Jorku , Baltimore, BalTostoa) P-razj »il, Ar<jenttTyiy 

(Buenos Aires), AusŁt alii, Japfeaii sic.
Bilety kolejowe do każdej stai yi Północnej AmeryKi.

■Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:

G e n e r a ln a  A g e n ta r a  P ć łn .  n i»M . L lo y d a  
w e  L w o w ie , u l. G r ó d e c k a  1. 9 3 .

K o re s p o n d e n c ja  w  języbn .ch : p o U k lm , r u s k im  I n ie m ie c k im . 
X w a ra a t? n n a  d la  p o  l r ó in y c h  z  G iilc y i j u t  z o s ta ła  z n ie s io n a ,  w o b e c  

c z e g o  m o ż n a  Co A m e ry k i z a r a z  o d je ż d ż a ć  z  re m y .

f  K aiiarkitiarceńskiB
y  ^  oryginainy gatuuck

S eifert i Trutte ,
kilkakrom łe odznaczona, ze ipiewem głębokim, 
przeciągłym, delikatnym, miękin:, tak  zwane 
ISeallne śpiewaki, poleca no 8 10, 12, 14, 16, 
18 i 20 koron, z poręczeniom dobre samiczki 
po 4 K. Pore zenie, że nadejdą żywe. W ymia
na, 10 dni pióby. Wysyłka za zaii-zką lub po 

otr-.ymanin naieżrtości

9. BSŁSmA. HiCliB lUHkWlO,
459 Innsoruck, Schillerplatz 3. 9 13

/ i l f i i t ś i  i l g j w y c ł i
do przyjmowania zamówień na losj z" czę
ściową spłatą miesięczną przyjmuje się dla si»- 
r-go renomowanego austr. domu bankrwego 

za wysoką prowizyą.
Zgłoszenia pod „  4nK ‘“p 1*7775“  prz.yj- 
aie M. R u k e s  Nachf.. Wieduń. I.. Wull-111 u 

zoile 9. 1310 2 5

H B a c as iu iS e  M a r ^ I !
Dla reklamy celeir, roz- 
powszeohuleaia f i r m y  
mej w GaUcyi dostar
czam za 96 1\ nowych 
rowerów z opłaconą prze- 
sy k i do każdej stacyi 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 - lotnią 
gwar. lizywane dains.-.P i męskie po K 40, 50, 
«D. Świeże płaszcze po Iv 6, 7. Vv ęże K 3T>0, 4 
i 5. Klucze ranenskie 60 h. Wulnuołegi K 15 
i 18. Pompy 80 li. poirpy noine K 2, lampy 
olejne K 150. acetyleno we K 3 i 4 j uszka Kar
bidu 50 h, pedały K 3 50, siodła angieisl ie K 3, 
t,,rV,a trójkątna K 1, dzwonki 50 h, dzwonki 
kołowe £  1-jO. oliwiarka 10 b. rączki korkowe 
4o h, puszka do naprawek 40 h Zupełne erna- 
lfówanie i  niklowanie w ogóle odświeżenie ca
łego rower-i K 22. Wszelkie reperocye wyko
nuję starannie i tótnia wymienione dodatki 
i części składowe po cer.ac i hnrtownycb Spe- 
cya ay katalog o rowerach maszynami do szy
cia i dodatka- b za darmo. — Wysyłka za za
liczką. na rowery zadatek 15 K. Sprzedaż na 
i.ity w rklnr,zona. Skład fabryczny: A- Weissber- 
„„ Wiedeń, II, Unt. Donaustr. 23 R. (i inna 
polska) 1373 3 0

sprzedajemy ronot-ę.
robót *

Thos. ri. r

Tuwarzystwodomowycb ro
bót pończoszkowych. Poszu- 
kniemy osób obojga płci 
do nieci enia na naszej ma
szynie Prosta i szybka pra
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
poirzeba. Odległość nie sta
nowi przeszkody, a mj* 

— Towarzystwo domowych 
rych. 1*26 113 0

a, Praga, Fran- 
i 6— 192.

w
9 B roślinny wyciąg, ba^wi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond

najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, 
wszy, jedyny wvnalazev riadtiąc 'W ^

W l s b l d a  B .  pby
- Knkó», Plac Maryaclti - 0wzmacnia.

—  , '^ca Filia: uL Sławkowska Ł

zebierie, 
d  do pie- 

ł o s f  w



Weżna ncwość wyday/nicza!!! Nieodzowna dla każdego kogo interesuje chwila bieżąca.

( G A L I C Y A ©

T i u i .  I . K ra j. 1) Położenie i war .inki fizyczne. 2) Zasoby naturalne ziemi 
3) Podział admini tracyjny.

„ li . LnanoŚC. i)  S tatystyka ludności. 9) Statystyka narodowości i wyuaań.
3' Podział LdmL.istracyjny.

„ lii. Społeczeństwu. 1) cJwar.,r.ńenie zawodowe i socyadne. 2) Ducho
wieństwo i nauczycielstwo. 3} W ięksi właściciele ziemscy. 4) Inteligencja 
6) Drobnomieszczaństwo. 6) Lnd.

T j i a  I . Kraj. Ludność. Społeczeństwo. Rolnictwo. Tosn II- Leśnictwo.
Górnictwo. Przemysł. Handel. Kredyt. Kwestya społeczna.

Tom I. opuścił właśnie prasę. Cena wraz z przedpłatą za T. II. K 8,
z przesyłką K 9.

Celem książki nie jest samostreszczenie i objaśnienie danych statystycznych, ale skreślenie obrazu życia gospodarczego i społecznego Gaiicyi, popartego cyframi siatysiyczncmi

T ie iC :  IV. B ll-ic tw  ). 1) Gleba i jej knltnra. 2) Ustrój agiarny 3 ' WJ isność 
tabularna. 4) Własność wspólna. 5) Proaukcy.. ziemiopłodów. 6) S tatystyka 
zwierząt domowych, 7) ludow ia  zwierząt domowych. 8) Mleczarstwo. 
9) Ogrodnictwo. 10) Stosunki roboczo. 11) Ceny ziemi i dzierżawa. 12) Par- 
co.acya, 13) Oświata zawodowi. 14) Drenowanie, 16) Komatacya. 16) Wło
ści rentowa. 171 Prawo spadkowe. 18) Assocyacyo w rolnictwie 19) Sto
warzyszenia rolnicze. 1462 1 3

Kbg,iT2te:l2!fc.2L*tSa-,

r-3

J

pyl;
Ki-

U iO  
•  • • KiMfit m m i i i  i  zo.

P O L E C A ;

B p 7 p h i p n i p  1'°«owe’ z kości sł0_W ! Ł Ł U Z b l l i C  njowej i szyidiu-eto- 
We w wieLkiem wyborze.

do włosów« z<;L(' w> Pa- 
znoKci, wąsów i sukien 

W wielkim wyborze i na różno ceny.

Ho perfum szklane 
* - ®  i metalowe

fc? j A e t b j  z przyrządami do czyszeze- 
‘ * nia i pielęgnowania pa

znokci.

Puszki na puder i mydło.

P u s z k i  na szczoteczki do zębów. 

Puszki na proszek do zębów.

Golarki porcenalowe i metalowe.

P f i d y f p  <i0 £°lenia w  wielkim wy- 
borze i na różne ceny.

na wąsy.Opaski
fi 3I“ V§; 2*I toaletowe do podróży i kie- 
Ł»US>Ł5 &  szonkowe oprawne w niklu, 
drzewie i skórze.

O T O  h e t k i  szpilki i przepinki do 
S 3 S * e * i |§ U # fryznr dla Pań.

L S ł J S S / f ^ j ł / i  do pudru z puchu ła- 
• “ > będz;a i wełniane.

(Maszynki i żelazka
do zapiekania włosów.

S S i ł® k i  najprzedniejszego gatunku 
%S -**i różnej wielkości i ceny.

gutaperkowe do prze- 
VWVSki Us.tVl chowywania gąoek.

^ e k a w i c s  tt\  m '̂c' a * nacierania

lapańskio i chińskie, na 
Bl 55 I m  chusteczki, rękawiczki i
dokumenta. 121 5 o

Ł lo ly  m e d a l SI. L o u is  1 9 0 4 .

£ u f  r  ł 2  ś i t  s z a r c a  £0 &S
b ę d ę  o b e c n y

w Kraków e, w  uniwersyteckiej
klinice okuiistocznej , ulica Kopernika, ażeby sporządzić pa- 

cyeiitom oczy sztuczne wprost podług natury.

F .  A d .  M f I I I© a %  sztukmistrz oczni z Wiesbaden
1220 2 2 Osobliwość: Oczy Kiillera Reform.

Zastępca w Krakowie: K. Zieliński, optyk, Rynek gł. 39.

ilhiarze strusio i gazowe. Paski modne i sportowe,
| |  TurebU ręczne i do podróży, Rękawiczki nieiane, je

dwabne i skórkowe P iK łC Z G G h y  czarne i  kolorowe. 
Koronki, wsUżki, krawaty i Kołnierze najmodniejsze

polem 479 9 d

e .  s i e i u R & e w s K
K K A H Ó W ,  6 E U O Z K A  2 .

Z a p isa n y  w  u r z ę d o w e j  w ło s k ie j  fa r m a k o p e i. we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkacn (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 i na 
bygiericznej wystawie w r. 1900, w Medyo- 

p r o f .  E r n e s t o  F a g ? !a r o .  lanie na wystawie pow. 1906 złotym meaalem
1326 4  14 lllożna U cslać  w  k a ż d e j w ię k sz e j a p ie c e  I drc g u c ry l.

S Y R O P  P A G L B A W O
U |i» n i! j  W ystrzegać się fałszerstw i nasiaaowań. Każdy flakon, względnie każde pudełko musi mieć Prof. Erne*to PaGUANO, 
I I O LI! SI na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Neapol), Calata San karpo 4.

• s s s s g g

Generalne zastępstwa: Kraków, Wrzesińska t. 1001 9 0

M sioda O w in s
najnowsza, najszybsza i najprakty

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii > we FrancyL 
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

Calder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 5320 7 10
od 8 rano óo 9 wieczór.

Bliższej inionnacyi udziela się w go
dzinach od 2 do b po połuuniu.
Św. MAKK21 5.

HBurycy
ul StsFGiifiślna 1.32. part?.?,

Były Łasili fiyrk. wyi. i4ołv Mim  w M u  
Karola Pm i

u d z ie l  gruntow nej nauki

B M L T E R 9 I
pojedynczej i podwójnej z przygotowa
niem do egzaminu w c. k. Akademii 
handlowej, oraz Sienograiii, korespon
dencji h an d lo w ej, rachunków  kupie
ckich, bankow ych i t. p., również w ję 
zyku polskim i niemieckim poa przyste- 
pntm i warunkam i. 1362 2 4

CENY CKi.EBA ZNIŻONE!
P i e k a r n i a  S t a n i s ł a w a  D l u g o s z a w f k i e g o

Pśłwsjg Mrnmi i  T. MmM 6 (trzeci fes ii rea#
ma zaszczyt uwiadomić Szan. P F. Publiczność, iż z dniem l-go marca 19o8 
zniża ceny chleba żytniego, bez zmniejszenia dotychczasowej w«yi, i sprzedaje: 

niob światły żytni, znakomicie wypieczony po 44, 66 i 88 hal.
'2 \ Chleb śniadszy żytm znacznie lepszy i tańszy od morawskiego po 

28 i 56 halerzy.
Poleca również (Lborowc pieczywo białe w różnych gatunkach, chleb 

pszeniczny i razowy, bułkę ta rtą  światłą i codziennie świeże drożdże.
Uwaga: Chemia uczy, że korzystnie,' jest dla organizmu ludzkiego spożyć 

znuej pieczywa dobrze wypieczonego z najładniejszej mąki, aniżeli 
wiele a z pośledniej.

Dewizą mej piekarni jest wypiekać pieczywo „światłe, czyste i smaczne".
Donosząc o tem rizan. P, T. Publiczności, dziękuję za dotychczasowe po

p ie ra n i mego przedsiębiorstwa, a proszę o względy i nadal dla mojej jeaynej 
katolickiej firmy na Półwsia Zwierzynieckiem.

r/t poważaniem S T . D Ł U G O S Z O W S K I
1.068 3 3 Absolwent 1go krajow ego kursu majsterskiego dla piekarzy.

K*. 'i& ttrn u  a ua  I
f l P K

■ i"}. «W-- .Aiffl *ś
r z e c x ? S 2 i Q : a j ą c e  p i - a u ł i

(Neusteinowskie pigułki Elźbiaty)
Przed WBZjBtkjemi yodobnemi przetworami pod każdym względem la leży  *ię im pierwszeń
stwo. Pigułki te  nie zawierają żadnych szkodliwych substanuyj; używane z bardzo wie.kim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew ; żaden 
środek leczniczy nie je6t korzystniej bzy i przy tem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powoda oeukrzonej formy chętnie zarywaj^
■„t -TT-- . — . je  naw et dzieci. 163 10 18^ '

I^deJko, »awierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu naleiytości

w ' * *  0‘AR wvcułu t r

Kołowanym zoakii m ocaronnym, wyciśuiętym czerwono-czarnym uruniem „{.w 
9S ^  i Leopold1 i podpisem „Fil p jieustein, aptoliRrz-*. Nasze protokołowane opaau- 

wanie mnsi mieć podpis atszej firmy, Apteka FI. |p «  NEUSTEINA pod „Sw, 
Leopoldem" Wiedeń. !., Pląnkenoassc 6. -  Skład w Krakowie w antekacb: 1 

* R_ wiaznieoiskieflo, W. Reoyka I K. Jah rt duwniei Gralewskiogo).

g£  MWnn^imn»!gi!:wwa.a«l i

Wysyłamy na sałaty lidusięczne j]>eeząi¥szy 2
Aparaty fotograf.

najnowsze mo
dele wszelkich 
nowoczesnycn 

typów,
jakoteż wszelkie

przybory
po cenach n markowanych.

C y tr y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

skrzypce
mandoliny, 

gitary,
4-jy 6 o harmonijki

Szkatułki 2 muzyką
samoprającr,

jakoteż
instrunienty 

korbowe
z nutam i m eta 

lewem?

Gramolony
1 poręczeniem 

prawdziwe 
z pł) tami z 

twardej cumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dremi walca

mi lanemi.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie za dar 
mo, opłacony. W ystarcza karta korespondencyjna. Pro- 
simy o dokładny, wyraźny adr1 s i otanowisko mb zawód

Automaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

Biafl e t Freuud w  Wiediniu XIO t.

P r a c o w n i a  p o w o z ó w
Jana Szjniskiego

odznaczona srelunemi m eJalani na wy
stawach, istniejąca ’a t Łilkanaście po 
ś. p. Maisnerze przy pl. M atejki prze

niesiona na
G r z e g ó P Ł k i  1 .  S i ,

vis-a-vis nowej kliniki.
Posiana na sk ładne pcwozy i wózki resorowe 

nowego fasonu, p m  jm njc reperacje i odnowie
nia powozów wraz: * robota kołodziejską, sio- 
dlarską, t  iwalską i lakien.iczą. uskutecznia po 
cenach niskich na  czas oznaczony. — Ceuwki 
illustrowane darmo i opłatni 1264 5 6

B o  w y n a j ą s f e
4 pokuje, pm dpukój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkioset, wo
dociąg, pralnia, oddzielny strych, na I I  
piętrze przy ul. Lwowskiej L 24 w Pod

górzu, każdego czasu. 
Wiadomość n p. Zitfeia, likwidatora 

Towarzystwa bankowego w Podgórzu, 
ul. Krakowska 5. 1295 3 3

L l i S
(H M  I r m »  U D ,  A -i 35.

0
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrhbów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownie mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania, do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi w y sy ła

odwrotna pocztą. _ 216 20 o
Posiada własną szUfiemię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na oku ■ 
lary lab binokle ze szkłami ktflabinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godził

P c l e c a  n a j n o w s z e g o  g y s i e f f l a  b k o k l f  p p y z c D w e .

U R S I 1S
M jznakom itsze motury ropne Warszawskiego Tow.

rt j
Udziałowego, 1137 7 o

Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu

'Mm zastępstwa; Kiw Mwm .Oulwrai", Flaków, M m  19.
wam aEBseEgaEzaâ e

?G mniomto koron
jes t do rozporządzenia na i ' ! . 0',, rocznic na l, 
II, III miejsce dóbr, domów, wili. lasów, fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowycn. Pożyczki cio- 
diste dia każdego, nawet dla Pań- w każdej 
wysokości na nminrkowany procent na ezus 
krótszy lub d’nższy. Zgłoszenia Adalbert Thein, 
reprezentant firmy Leszamitolb ta  Bankbiźantany, 
Budapest VII., Rotlenliller-utcza 54. (Korespon
dencja  niemie-cka. Za pośrednictwo wynagro
dzenie). Marka na  odpowiedź. 120i i 9

U W A G A !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek", który 

gr» całkiem bez szmeru i w yraźnit

Proszę zażądać od firmy

Pierwszy Kraj. sKM fertey i tonowy fsMkśw i Fosogrâ w 
J Ó Z E F A  W E K S L E R A

w  K r a k o w ie , G rod zk a  71,
najnowszego cennika Kr ZfS, oryg:naInych gramofonów Tow Akcyjnego 

Bgg R N & b j z marką „Aniołek" które nznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe za.wsze na składzie. — Keperacyo wykonywa się dokładnie 

i Bzyhko. — Najnowszy gramofon „Touann" z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 u r . — 
Gramofony najnowszej Lonstrnkcyi od 24 do 2400 K 991 8 26

m & w r m
modnego barchanu, 'lar.eli Oksfordu, ze
firu i dymki, wszystko nie pełznące, 40 

do 45 metrów za 8  Z IP . 
wysyła za zaliczka

JULIUSZ KANTOR
tkalnia, B o h y  I t  V II I  (Czechy).
Długość resztek 3—J2 metrów. Wybor
na jakość. Próbek resztek nie wysyłam, 
natom iast towar niestosowny przyjmuję 

nupowrót. 255 13 Ó

Najlepsze byplealrzae
Tow ary G iunowe

do ccWo sanitcntyclł
polecaj-. 16 10 0

H E I M  I  S P Ó Ł K A
w Kraków.e Rynek 37, Unia a-B

Cenniki darmo. — Wysyłki, dyskretnie.

B a c z n o ś ć !
zapewniony ma każdy u 

*■ *■ nas i łatwo zarabia

kcr3ii 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych imormacyi udziela „B  “  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów
trykotowych we L w ow ie.

j i i j  135 0
K ołłątaja 2

n- szczury 2 złr., ns myszy złr. T20. Lapm 
bez doglądania q0 40 sztuk przer jedne no 
nie pozostawiając woni, i sum i się nastawiają. 
Lepka na sz a jb y  „Erlipse**, łapiące przez noc 
tysiące Szwabów i karakonów, złr. 1'20. Wszę- 
azie jak nt.jlep. wyniki. W ysyłka za zalkzaą, 
J. Suiiiller, \-iede.i, W., Kurzba-iergarse Nr 4/7 
Liczne podziękowania i uznania. 99 7 11

Proszę żądać tylko prawdziwej ki
szonej

K ip stsM A lM ltie i
z pól hanackich, oraz

O f f ć r k ó w  S n e l i E s M o h
po niżej cen fabrycznych.

O łaskavve zamówienia nnra za
J U L I U S Z  g P i R A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, K ra k ó w , ttl. K o le i felt 4 .
Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 

pOCZt-ą. 722 13 15

Polski Cennik
n a  ro k  1308 

z p rz e s z ła  3 0 0 0  i lu s tr a c y j  w y sy ła  
na  ż ą d a n ie  k a rd em u

gratis I fraflko 
Pisnwrr fabryka rc|irkÓB w Btua

W AN-NIS K O N R A D
c. i k. nadw. dostawca 

w B r i i s  N r 6 4 3  (Czechy). 
Zegarek nikliwy rementoir 
I 3. System Roskopf Patent 
K 4. Oryg. szw ajcarski Syst. 
Roskopf 1'atent £  5. Regestr, 
nikl. kotw. zegsrek rem. Adler 
Roskopf 7 K. Pozłacany re* . 
z wnętrzem „Lon»“ pv.ds',>i. 
kopertą K 8 60. Srebrny rem. 
z a  patrzony pie. zęcią c. k. u- 

rzędu probierczego 1  8'40 Srebrny rem podw. 
ki ty Ł' 12‘6l Srebrny opancerzony x sprężyną 
g; ,gr. ważący L 2 90. Ruski Tala. remontoir 
z wnętrze. ,L n ia- K 10-50. Zegarek z Ku- 
Lułsą K 8'óO. Bad ik K 2"90. * tałcaą świe
cącą w nocy K 9-30, Kuchenny K 3. Do każdego 
zega k_ 3 .et ni a pjsemna gwaraneya. żadne 
ryzy ko'. Zamiana dozwolona, albo zwrot pie

niędzy. — Proszę ż tdać polskiego cennika.
932 6 10

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w en ty lacy e ----------

dla miast, gmin. folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów pryw atnych  i t .  p . Poszukiwanie 
i ajmowame źródeł, w ie r c e n ie  S tU d-l3R  Pompy, ikaŁIlitf 
i  Ł a z ie n k i, Z a k ia d /  k ą p ie lo w e , projektują i wykonują:

iaż. Leonard Niisc!
K rakćw , K olejow a

Najlojisze re fe rrn ey e  z dotychczas w
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M i  W p
szuknje posady. Wńuomosć: Skład Apte
czny, Kaimelicka 15, od 2— 3. 148,J l h

D r o g u e r z y s t a
z trzechletnią praktyką poszukuje posady za
raz, w mieście lnb na prowincji. Zgłosz. pod 
„Drogrerzysta 22“ przyjmuje Adm inistracja 
„N. Reformy 1490 1 2

P o s z u k a ją
spólmka z kapitałem K 6000 do 8000 
do interesu zkartelowanego wytworów 
chemicznych w Krakowie. Roczny do
chód K 5000. Zgłoszenia listowne przyj
muje A dm inistracja „N. Reformy" pod 
„A . 5 4 7 9 ” . 1493 i  3

M i l l a
dom murowany, 8 pokoi, kuchnia, łazienka, staj 
nia, stodoła i ogród owocowy, tu i  na przedmie
ścia K rakow a, zdatna dte emerytów. Cena 
8000 złr.

w i l i i  dom murowany z ogrodem i 17 mor
gów- roli, ssajnio, stodołi, mila od Krakowa. 
Wiadomość: A gencja LndtrfS Krasnski. Szpi
ta lna 4, I  piętro, oficyny. 1494 1 3

jest do umieszczenia na hipotekę real
ności w Krakowie —  Wiadomość 
w kancelarji adwokata Dra A. Bo In ło
wicza w Krakowie, Sławkowska 1.

1489 1 3

P o k ó j
duży, {rontowy, suchy, ciepły, z umeblowaniem, 
pościelą, stosowny dia osób przyjeżdżaja.cych 
na kurację  lub zwiedzenie Krakowa lub miej- 
Bcowycii) potrzebujących spokoju, obok poczty 
głównej i kliifiki do wynajęcia. Wielopole 7, 
na prawo, L piętro. ‘ 1483 1 3

PąLKRNIfl KFLWY
ea'71-fiwf-̂ T**

wytirt /s-. <mft fi o-ręiyyWv UUtj tDiti w iru uc-ni w

poleca cjęści-ko 
i hurtowni®

wyborows gatunfti

najtnroszym  
i najlepszym  spo* 

„ sotjcm zu pomocą

* # & & &  • * “5il w*"8
po cenach 

najniższych.
KhAKOvV 

«lyrj* |l1w

M . J A W O R N I C K I .
93 199 0

rs iŁ

KSUTZ Idioci;
oS Ł a n g u a g e s

tiiiOKA 3BOT jrMEfrjJ
(ang., fram niem., włosk., ros. otc.) 

według Metody Berlltza 
przez nauczycieli odnośnych narodewo- 

ści t  wyższtm wykształć, akad.
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca naul.i, uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lokcya zbiorowe i osobne od 8 tano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le
kcje próDne Bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

1-243 3 3

S k l e p
do wynajęcia od t-go kwietnia, plac 
M atejki 5, nadający się óla zegarmi
strza. 1497 1 3

sOB m i l  wgia jaworairtiep
po cenie 1 K 10 k za cetnar zwj kły 
do sprzedania na miejscu. Wiadomość 
nl. Czarnowiejska 9, w cukierni. 14911 3

f e l  m i i i  Hs n p
zn tidą w każdym czasie korzystne za
jęcie u Firmy N . S p r e c h e r ,  P o d 
g ó r z e ,  Rynek 1. 3. 1341 4 4

K a p z y i i  A. B. C.
św, Annjf 5, Kraków.

Poleca: Automobil, Adamaszkowe meble, Apa
ra t fotofraficznj Iiiżuterye, Broń mysliw-ką, 
Bluzki, Cukiernico, D-obiazgi, Ekran, Fortepia
ny, I  iratiki, (łanii robę, Ilorbotnice, Irubryki 
Jelenia, Książki. l in o  'tu r , Makaty, Pianino, 
Maszyny do szycia, Meble, Necesory, Obrazy. 
Piania#, Papugę gadającą. Rama. Samowary, 
Seriway porcelanowe, Szalo, Torby, Ubrania, 
Wazony, Zegary. 1195 1 3

[Utóaje pienimy
i chce je otrzymać szybko i bez truduości pod 
dogodneir.i warunkami bez wydatków naprzód 
i na mało spłaty miesięczne, kto ma spadek, 
dożywoci", depozyt i t. d. da obciążenia, niech 
się ..wróci pod » ’resoru , soMde G e ld ą u e H e "  
do ekspedycji ogioszeń Edwarda B-auna, Wie
deń, L, Rotenturmstrasse 9 1487 l  4

**tolay M la u s is ta ,  znajdzie zaraz u- 
mieszczenie we fabryce farb, dawniej 
J .  E a r m a ń s k .  na Zwierzyńcu 

Reflektuje się na siłę zupełnie samo
dzielną. 1 48fi i 2

HidChaj każdy skorzysta ze fljosolmeści i zaopatrzy .Sio w to, czego mu potrzeba. — Ponieważ sprze
daż potrwa jeszcze tylko bardzo krótki czas, polecajn następujące, na składzie się znajdujące towary;

Damskie koszule szyfonowe z ręcznym haftem, da
wnie j 2-65, t e r a z .............................................  złr. 1 "8 ®

Damskio Koszule z dobrego szyfonu, z haftem szu aj
carskim dawniej złr. 2-20, t e r a z .....................  zlr. l-S s i)

Nocne kaftaniki szyfonowe z ozdobnym haftem szwaj
carskim dawniej złr. 2.50, t e r a z ..............................złr. 1 '* 5 0

W spaniałe blnzki jedwabna wo wszelkich barwach,
dawniej złr. 6.90. teraz .............................................złr. 3*&E)

Angielskie batystowe chusteczki dia m ężczyzn , w bar
dzo pięknych barwach, dawniej tuzm złr. 0 80,
teraz pół tu z in a ............................................................... z\v. 1 * 9 5

Angielskie batystowe chusteczki z rąbkiem ń-jotir, da
li niej złr. 3.20, teraz t u z i n .........................................zło 1 ,4? 5

Kalesony z francuskiej piki z pięknem wyszyciem, da
wniej złr. 2 50, teraz ................................................. złr. 1 * 3 5

Najlepsze szyfonowe koszule męskie z gorsem z piki
francuskiej, dawttiej złr. 2 S 5 , t e r a z ...................... złr. 1 ‘9 5

Bardzo mocne pończochy dla Pań, bez szwu, dziergano,
dawniej para złr. — GO, t e r a z .................................   złr. — *!ś<O

Prawdziwe francuskie modne skarpetki z prawdziwego
fil dc cosse, dawniej para złr. P —, teraz tylko złr. •—* 3 9  

Wspaniałe klotowe ta lk i z bardzo obfitym haftem i- jo ą r
dawttiej złr. 8-—, t e r a z ................................................. złr. 4 * 3 0

Oprócz tu wymienionych towarów są jeszcze setki tego rodzaju 
przedmiotów, które się sprzedaje po niezmiernie niskich cenach.

Cena sprzedaży jest uwidoczniona na każdym przedmiocie, a przeto nadążycie ze strony sprze
dającego jest niemożliwo. —  Można oglądać bez obowiązku kupna. i i8i 13

i p r z e f e l  e & b y w a od 8  do 1 w pofudr.ie i od 3  do 7  po południu.

Słynna % d&breea
H e r b a t o  z  m a r b ą  w®EW ©W “ .

funta okruchów bar. dobrych 
'/t funta herbaty ,.ł<u»zczej“ 
rj i  flinta herbaty „Kitajska*

funta herbaty „Mandaryn bouęu*

35 ct 
10 o t, 
50 ct. 
75 ct

74 funta herbaty „Rawa Ccyton pekoo Tea“ po 60 i 70 ct.
Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza 1‘erłowa z Moskwy

największy skład samowarów 1359 3 m
R  G r .  L I S O m r « M I  daw niej „ F O R T U N A 11

w  TW akow le, S sik ii.n u icp  £3 , vis k vis ul. Szewskiej.
N o w o ś ć  : Samowary spirytir-owo-gazywe, niedrogie a bardzo praktyczne.

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafia zadowolić

F R A M: : TUTKI : : 
cygarftowe

;:  : Z WhTA : : 
: „SALVESÓl

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc mc dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest 'łagodny 
i chłodny Własności te podwyższa jeszcze umieSzrzoira w ustniku

„WATA SALVES0L‘-
Nadaje się do tytoni lekkich, raniej do średnio mocuj cli — wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygan iczkach 

szklanych z w atą ,,SALVESOłi“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 2 0 0 —400 pa- 
Dlerosow lub cygar. — 1000 sztuk tut k „Frani" 3 Korony. 10 cy
garniczek L Koiona 20 hal. Pakiecik waty „Salv«Sol“ 30 lub CO hal.

Z akład p r z e my s ł o wy  wy r o b ó w  p a p i e r o wy c h  „ H b r f l S ”

Mt. W. B ełdow s ki, Kraków.

Zamknięcie rabunków i Bilans
Stowarzyszania §m ztkM  I  fwm%

w Wielkim sa tBWŁ
Z końcem  roku  190G liczyło S tow arzyszenie cz łon łów  GG1, w l oku 
19 0 7  przybyło  7 5, w ystąpiło 6 0 . Pozostaje na rok 1 9 0 8  członków 0 76  
z udziałam i wpłaconem i w  kwocie K  3 3 .3 2 5 -4 4 . P rzy rost w  udziałach 

W ostaOiim roku  w ynosił K  3 .4 9 P 0 8 .

R a ^ f e a n e k  z a  p u k

Złan butrsiy.
33.325'44 Udziały 
15.244 73 Fund. rezerwowy 

177.852‘08 W kładki oszczędn 
88.510‘00 Długi zaciągnięte 

4.57091 Odsetki naprzód pobr. 
390'42 Fund. adm. realn. 
452'39 Fund rezerw, strat. 

2.554-33 Zysk

Pożyczki 
Odsetki 
Ruchomości 
Nieruchomość 
Zapas druków 
Zaliczki proc. 
Lokacye 
Kasa

S t a n  e z y u n y .  
293.306C0 

1.66991 
70000 

15.25000 
25000 
652-71 

2.000-00 
9.077-08

a zatem mctylko do użytku przomysluwego, lecz także do w szclkich robót 
1  wchodzących w zalirco s i jrm  domowego, jedynie n nas nabyć można.

i m tśT ^
$  Przy kupnie zważać należy

na to, aby maszyna 
% została w naszych składach

ić należy 1 Nasze składy poznać można
a nabytą po znaku znajdujiieym się
składach. obok.

m

T o w . a k e . ssiasssyn ^  s z y c ia
Krakóv/, Szpitaloa 40, naprzeciw teatru miejskiego.

F H Ie  w e  t t s z y i t i d c i i  w i ę k s / y c h  u i i c j s c o u o ^ i a i - h .

Wszelkie maszyny, sprzedawano pod nazwą ,,Singera“ 
w innych składach, są u yrabiane na sposób jednego z na- 

9 szych law nych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 
Ę  pod względem kon.drnkcyi. działalności jak niemniej trwałości naszemu 
|  najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 922 6 o

E*K?«* Pzfif.4Ipć1;?
.  1 U is! .

oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa
rzyszenie oszczędności i zaliczeii związku nrzę-j 
dników udzie)„ ą pod b. przystępnemi 
kami osobistych pożyczek także na kiikoU-tm8 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stews 
zyszoń podaje za darn.J: ftentrrifi»i'ii*nfl oe8 

beamten-Yereines, Wiedeń, L, Wippiingerc-trasse 
L. 35. W  37 Mi

H andel korzenny
jest do sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Dębniki, Ogrodowa 121. nor, i i

B o r ó ż M
do sprzedania. — Wiadomość ulica śv. 
Filipa 1. 8. uos l 3

CzeRsM! RfóSsmka
wycorowa, wyrób wtasny — poleca 

t l P I E R h l A  160 21 0
AD A K  A

Długa 10, Fioryańska 2, Krsitóy/.

“ p S S T
d la  n ią żczy rn y  z  ż o n ą  lu b  c ó r k ą
do częściowej sprzedaży tytonia i cygar jest 
zaraz do obję ia. Pensy a 3000 koron. Kauuya 
3 —40u0 koron wymagana. Zgłoszenia pad 8,. 
114)00 poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 
kw itu inseratowego 1B00 3 ;>

4  t r M W m r / f N  WTM W«S>. JSŁ. ,o.-wWriraS"»m aszyny d© szycia  J 
d ©  r ó ż n y c h  © e l o w ,  $

B .  F r f l m 7i
| w  K r a k o w i e ,
j poleca płngi, brony T.nakicgo i spręży- 
1 nowe, kultywatory. grabiarki połączone 
ze siewnikami do koniczyny, kosiarki, 
żniwiarki i samon iązacze \ \  ooda i 
Com icka, siewniki rzędowe i szeroko- 
rzntne, sznfle konne (Leyelator) i wszel
kie muc do gospodarstwa, potrz&ne 

maszyny. 1339 3 3
Wyrób a n i e l s k i  i  E iL c ry k iu s k i ,

E A S Z Ł ą c n s
dzieciom i dorosłym

zapisują lei arze z najlepszym sKJtkiem

THYlilOUTiEL S31LLAE
Jako środek, który usuwa flegmę, łagodzi i 
jspekaja kaszel, a dolegliwości oddechowe 
leczy i zmniejsza ich ilość. Solki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdumiewa
jącym sz-.hkim skutku środka Thymomel 
Sciliae przeciw wszelkim rodzajom kaszlu.

■3Sgr 7apytać się swego leka m . " 1 S 3  
I*aseKa A 2'20, iluCZta opłatnie po otrzy 
maain^K 2'aO 3 flaszki pc otrzymaniu 7 b 

10 flaszek prr  . li)  KT ̂  _ -
Wyrób i głoiyny skiad

W  A P T E C E  Si. F R A G N E K A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203.
Można dostać prawic w każdej aptece.

» _____
Zwracaś uwagę na na
zwę przbtworu, na/wisao
wyrabiającego i na znak r n s s m ''

W '

«!\ l'. u, .s
. flS , y

ochronny.

80 19 21

D o  e g z a m i n i t
■/. i-a th  iiiihOnOl i i p e .is lw o w c l  i Iiu- 
fh a t io r y l  Itupiet-R fej pojed. i podwój, 
przygotowuje w jaknaikn  t.,zym czasie S ia -  
n t . t u u  k a r i u i i o n i c z ,  kw. c k urzędnik 
rachunkowy sądowy i zw. lustrator oiowarzy- 
szeń zarób, i gc:.p., były dyrektor llanku (St<H 
w e  zarobkowego) w  E ica k o w ic , lik  TSlu- 
g j  1. J l ) ,  I piętro. 193 27 0

2§ §  k rą m m
S D ra  SLw££C<u-SM( g o  (Oiroyer) ma
do sprzedaniu SfcrO ’c77ll2. W E?.U- 
ICU£C ŁTicach (P arts ,'hem lo rfj ć.lo

r a  wa. 1430 3 3

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier U . S )» U :\Ń S K l 

przez c k. Itzad mianowany i zaprzysiężony rzecznik pntentowy. 
-M Wiedeń, Vfi., Ltndengasse 2. ('Telefon 5502).

105 51 0

5 0 . 0 ^ 9  a S r .
jKttrzobuje mieć spóinik do przystąpienia 
do kupionej realności 900 morg<nv ina- 
j:\cej, na wybudowanie tartaku  parowe
go dla zamówionego już rnateryału twar
dego zo 660 morgów znajdującego się 
tara 150 letniego lasu. Bliższych wy
jaśnień udziela włńściriel relności V/. 
Krawczyk w Chabówce 1470 2 6

K a r m e l i c k a  6 ,6 ,
poleca 1 192 i 3

nasiona, sadzonki, szczepy i krzewy ozdobne

znany, skuteczny, nieszkodliwy środek pr/cciw  
otyłości. Paczka 2 K. Dostać mo; m  w aptece 
pod złotym oriem wo Lwowie 1479 1 12

N o w o S ś ! W © W O Ś © !

322.906-30 Razem
Radomyśl Wielki, w  styczniu 1908.

D Y R E K C Y A :

322.906-30

1480
i S t u n i p ł d w  S l ę j z e k . E > t ( / } c ł i i u s z  M a t u l a .

UTRZYftlAME 2 ©ŁĄEWI!fA ZDHOWYM
polega głównie na ulrzymamu, przyspk^zfniu i ustak niu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych zioi 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znano skutki Bieumiar- 
kowania, wadliwej d y e tj, przeziębienia i  przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usnwa. jest Iłs*a S to s y  

b u L ta i n  ź u t ą d t ł u w y  « apt. li. Eragnera w Pradiso.

I * n c ł i* 7 0 7 t.nit. I f N » wsKysttich ezęścuuli opuhowania ^  1 
. .U o l !  a c a C IIIL i.  znajduje sie, zarcj. zi.aK .ichroimy
Skład jflówny; Azteka B. FRAENSiiA, c. i ł  -lostaw t, pod

„Czarnym orłem“ , P8A6A. Mela Sirana 203, róg ulicj Kerudowej.
Poczta po 
za 2 wiel- 
do wszyst

kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austru-Węgier. 82 15 20

Mala orkiwtrtt SlsssoE&«v7a.
Pewna ilość osób może 
utworzy o Stffą kapelę 
z organków i bębna. 
Organki zj zaclto-
u tiiym  lik uu tp i r !it-

i . .u a łe m  b ę l  c a .
Obicie mosiężne,

10 dziurek, 20 głosów, 
la  jattość z Dębnem 
skórzanym. Każdymo- 
żo zaraz grać. <Y7 ele- 
ganckicm pudełku K. 

2'50 Kr 2272 Takiesame o 16 ddorkach, 32 
głosach, tremolo, i a jakość z bębnem skórzanym 
w eleganckiem pudełka 3 K. ¥ r f  syta za r.ali.-ZKą 
lan po otrzymaniu należytośai o. ik .  nadw. dost

C 'l rJTJv HfiHPnn Dom wysyłkowy instru- 
niiilhd Uoilltn mentów muzycznych

Briix Nr 649 (Czechy).

Bogato ilustrowany giowny k.ntaiog z przeszło 
3000 odb.tck wysyła się na żądanie każdemo

jLiterackiej w K raków .e, ul. Jagiellońska 10. Uządoa tlrtikarm  L. K. U órski


